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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową I jó centów.
P r e n u m e r a tą  p r z y jm u je  sią  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

L isty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia fm serat.y) uprasza się nad­
syłać franco do Adm iuistracyi Nowej Reformy w Baskowie. — Listy  r  klamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłaaie pocztowej. — Listów nie frankowanych nie przyjmnie się.
R ę k o p is m ó w  n a d s y ła n y c h  lłe d a lc c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  R e d n k c y i  i  A d m i n i s t r a c y i  s U l i c a  ś w .  J a n a  N r .  13 .

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r i y j u r j ą :

z a m i e j s c o w i ! : A d m in istrac ja  „Nowej Reformy■ i w szystiie  d~sędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  A dm in istrac ja  .Nowej Reformo*. — Magazyn nowości P . A. (łn g ar*  i tłłów na 
tracka  w R ynku; — C. k. fciitsowskit koncesjonow ane biuro (S ilb ers trin ) n liea  Pioryańaka 
N r 49. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel K uklińskiego w H al: Sukien­
nie — H andel J . Bajera przy nlicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjm uje A dm ini­
s tra c ja  za o p łatą  od miejsca wiersza drobnem pism em  (petit"), za pierwszy raz 10 et. s a  ka idy  
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (n a  3 stronnicy dziennika) od m iejsea w iersza drukiem 
drobnym po 30 et. za ka idy  raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y *  (prospekt*. cyrkularne 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejscowyeń, a  56 eent. 
od 100 egzem, d la miejscowych prenum eratów . — Naiel.y^ośe uprasza się n a p r z O d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  * p r e n u m e r a t ą  przyjm ują: W e L w o w i e  Ag. 
„Nowej Reformy“ Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a r n o w i e  Ageneys d z ien ­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J .  A. P e lla ra ; — W  P r z e m y ń l l n  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l n  księgarn ia  L. G iieczko; — W  W i e d n i a  pp. flaa - 
senstein & Togler, ( tak ie  w Ham burgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipskn, Bazy ei t 
W rocławiu) A. Oppelik, Stubenbasiei N r. 2, R. Mosse (także w Berlinie Ham burgu. M onachiów 
i Norym berdze.) W  P a r y ż a  K sięgarnia Lnzem bnrgska 3 rne  der Grandę A ugnstins i So- 

cietć M ntuelle de Pnb lieitś  A. L o r e t t e ,  d ireoteur. Rue Caum artin 61.

Po latach dwudziestu pięciu.

Ju t ro  m.ja lat 25 od duia w ybuchu  p o w s t a ­
n i a  s t y c z n i o w e g o .

ćw ierć  wieku —to okres, w którym tak wielki,  tak 
doniosły  w dziejach narodu  wypadek, pow in ien  już  
spotkać się z sądem p rze d m io to w y m , bezstron­
nym, opartym nalak tach ,  dokum entach , cyJj|ttA |,*^  
sadem wolnym  od stronniczych uprzeiflien ze 
s trony  czy to bezwzględnych wielbicieli, czy też 
równie bezwzględnych przeciwników, a p rzede 
wszystkiem z sądem  nie p rzykraw anym  do miary 
potrzeb chwilowych tego lub owego s tronn ic tw a1 
w obozie narodowym, ale dyktowanym jedynie 
miłością prawdy, pod ha iłem veritas U b e r a b i t  
vos.

Ćwierć wieku ~*— to okres, w k tórym  w naj- 
bardziej naw et norm alnych  w aru n k ac h ,  w naj­
spokojniejszym, zwykłym narodowego życia prze­
biegu i rozwoju, bardzo wiele zmienić się musi, 
*  którym  nowe już  warstwy dobyć się lub do­
bywać moga na powierzchnię narodowego życia ,- 
n<>we prądy się pojawić i nowe i d e e , nowi lu­
dzie wypłynąć, nowe w narodowym obozie u- 
kształtować się i do głosu i wpływu dorwai Się 
m ogą g rupy  i odcienia.

A  gdyby i n ie  to wszystko — to jak  w życiu 
jednostki,  pew ne ważniejsze , w yb itna  wypadki 
tworzą jak  gdyby znak’ graniczne, do *0IJ e. 
myśl zawsze powracać m usi -  tak też wypa i, 
k tóre się datu ją od dnia 22 stycznia 1°®" r0 u > 
są w życiu narodu  naszego tak potężnym dram a­
tem, tyle z n iemi wiąże się wspomnień 
sn j  ch, ale podniosłych zarazem — takie głębokie 
ślady zostawiły one w życiu tysięcy rodzin pol­
skich.. . .  mniejsza o to, że r o d z i n ,  ale w życiu 
n a r o d u  —  iż w dniu  takiej rocznicy konie­
cznie wzrok wstecz się zwrócić musi, ku temu, 
co się stało p r z e d  ćwierć wiekiem — i co się 
p r z e z  ćwierć wieku stało.

I.
Zkąd się wzięło powstanie styczniowe? Kto 

je .. .  z r o b i ł ?
Śmieszni zaprawdę ci, co w takich wypadkach 

szukają tego lub owego człowieka jako ich sp raw ­
cy _  tej lub owej grupy ludzi, jako ich twórców.

8ą pewne nieuniknione kon ie cz n o śc i , które 
stać się m u s z ą  dla tego. że są prostą  konse­
k w enc ja  pew nych danych  poprzednio  faktów. 
Jeżeli p e w D a  sum a wypadków, stosunków, dzie­
jowych premis, psychologicznych pobudek, zbie­
rze się na to, aby w narodzie prąd pewien wy­
p ł a ć  — to umysły prądem tym pójdą kon ie­
cznie. A gdy on w umysłach zwycięży —  to za 
chwilę zwycięży i w czynie, jeżeli równocześnie 
Dojawia Bię potężniejsze siły p rzeciw ne, które 
czy t o 'n a  chwilę, czy na czas dłuższy nie do­
puszczą. by ten prąd w um ysłach w czyn się 
zamienił.

Pow«tania styczniowego nikt nie z r o b i ł  — 
ono być m u sia ło  jako wypadkowa pewnej sum y  
przyczyn — tak samo, jak  burza jest wypadko­
wą pewnej sumy dauych w atmosferze poiawów. 
Ono mogło być może o miesiące, może o rok 
p ó ź n i e j  — ale czy wcześniej czy później,  ono 
być musiało.

Od upadku pow stan ia  listopadowego, przez lat 
blisko 30, z jedyną  przerwą roku 1848, życie 
narodowe i prawowite aspiracye narodu polskiego, 
we wszystkich dzieln icach P o lsk i  stłumione były,

z g n ę b i o n e  —  j ę z y k  p o lsk i  z e w s z ą d  w y p a r t y  —  
s w o b o d n a  m y ś l  n a r o d o w a  s k r ę p o w a n a .  T y lk o  z 
z a g r a n ic y ,  z w y c h o d ź t w a  d o c h o d z i ł o  w o l n e  s ło w o  
p o l s k i e , d o c h o d z i ł  d ź w ię k  p o t ę ż n i e  ro z w i ja ją c e j  
s ię  l u t n i  p o lsk ie j ,  z a w s z e  n a  s i ln ie  p a t r y o t y c z n y  
to n  n a s t r o j o n e j ,  d o i -h o d z i ło  ż y w e  s ł o w o  e m isa -  
r y u s z a ,  co  z a m i e r a j ą c y m  p o d  z i m n e m  t c h n i e n i e m  
r e a k c y i  r o d a k o m  p r z y p o m i n a ł  n a r o d o w y  idea ł ,  
&  k t ó r e g o  n a r & L  p ó k i  ż y j e ,  d ą ż y ć  m u s i ,  o k tó r y m  
z a p o m n i e ć  n i e  t y l k o  m u  n i e  w o l n o ,  a le  o k t ó r y m  
z a p o m n i e ć  o n  n ie  m o ż e ,  bo  teD n a r o d o w y  i d e a ł  to 
p r o s t a  k o n s e k w e n c j a  p r a w a  d o  b y t u ,  r ó w n i e  
p r z y r o d z o n e g o  n a r o d o w i ,  j a k  j e d n o s t c e .  M o ż e  n a  
ch w ilę  n a r ó d  ś w i a d o m i e  lub n i e ś w i a d o m i e  s p e ł ­
n i e n i e  i d e a ł u  t e g o  n a  j a k i e ś  d a ls z e  o d ło ż y ć  j u ­
t r o  —  n i e  m o ż e  g o  s i ę  z a o r z e ć  i w y r z e c .  S e tk i  
i i z y  p r ó b o w a l i  to u c z y n i ć  l u d z i e , n i e w ą t p l iw ie  
b a r d z o  m ą d r z y ,  a le  w  k t ó r y c h  m ą d r o ś c i  b y ł a  j e ­
dna^ w ie lk a  l u k a  —  że n i e  z n a l i  p s y c h o l o g i i  n a ­
r o d ó w  w  o g ó le  a  s w e g o  n a r o d u  w s z c z e g ó ln o ś c i  —  
i n i g d y  i m  s ię  to  n i e  u d a ło .

N a ten  g ru n t  padły z końcem lat pięćdziesią­
tych dwa z iarna :  z w ew nątrz  jedno — drugie 
z zewnątrz, i z nich rozwinął się ten  szereg fa­
któw, których wypadkową było styczniowe p o ­
wstanie.

J e d n e r a  z i a r n e m  t a k i e m  —  b y ł a  r e f o r m a  
w ł o ś c i a ń s k a  —  d r u g i e m  p o d n i e s i e n i e  p rz e z  
b r a n c y ę  i d e i  n a r o d o w o ś c i o w e j  w e  W ł o ­
s z e c h .

Reforma włościańska była u nas  w Polsce 
od końca 18 go wieku tak ściśle z narodową 
spraw ą związana — ie  aż do chwili ostatecznego 
je] dokonania przez uwłaszczenie i usamowoinie- 
nie włościan w zaborze rosyjskim, w którąkol­
wiek z tych  s t ru n  było u d e rz y ć , zawsze d ruga 
silnym oddźwiękiem odpowiedzieć musiała. P rz y ­
pomnijmy Konstytueya 3 maja t cale wiążące 

z dzieło ustawodawcze ma ten podwójny 
charak ter  —  wyzwolenie narodu  z narzuconych 
5^u więzów i polityczne odrodzenie upadajacej 
Rzeczypospolitej, a obok tego potężne — jak na 
°we^ czasy —  popchnięcie naprzód sprawy wło­
ściańskiej przez poddanie włościan pod ogólne 
prawa i sądy a wyjęcie ich z pod jurysdykcyi 
panów i przez ów pomysł t y l k o  na izem u  usta­
wodawstwu właściwy, stopniowego znobilitowa- 
nia całego narodu Powstanie Kościuszki znowu 
wiąże kwestyę włościańską ze sprawą narodow e­
go odrodzenia. Sejm powstania iis topadowego u- 
c t  x  da reform ę włościańską w dobrach koron­
nych, rozważa j ą  w dobrach prywatnych  , n ie­
stety tak rozważuie i powoli, ie  wrześniowy u- 
padek uprzedza zamierzone dzieło. Dalsze wszyst- 
kie prace narodowe od 1833  do 1846 łączą zno­
wu oswobodzenie włościan  z politycznem odro 
dzeniem  narodu.

D n ia  19 marca 1848 adresy z Galicy; dopo­
minają się nie tylko o prawa n a rodow e, ale też z 
największym naciskiem o oswobodzenie i uwła­
szczenie włościan...  Rzecz więc naturalna, że gdy 
po tak ich ,  blisko 70-letnieh antecedeneyach, 
na znękane długoletnią reakcyą um ysły  polskie 
z końcem lat pięćdziesiątych padło has ło : refor­
ma włościańska — musiała również  silnym od­
dźwiękiem odpowiedzieć d roga s t r u n a : polityczne 
odrodzenie narodu. Kto dziś m ędrkuje, że to b y ­
ło źle — niechby był z serc i umysłów narodu 
w yrw ał wszystko, co się tam przez lat 70 zako­

rzeniło .. .  „ , • •
A padło zaraz drugie ziarno : podniesiona przez

F i a n c y ę  w e  W ło s z e c h  id ea  n a r o d o w o ś c io w a .  —

W łochy odradzają się, z gruzów powstają i dźw i­
gają się w wielki gmach niepodległej, zjednoczo­
nej Italii. A ustrya, do tej chwili główne siedli­
sko rea k cy i ,  zamienia się w konstytucyjne p a ń ­
stwo i w koniecznem .tego następstwie dozwala 
Polakom przynajmniej głos zabrać i upom inać 
się o swe prawa. W^gry od r. 1849 zdeptane, 
zaczynają głowę p o d u s i ć  i widoczna — że idą 
powoli ale pewnie ha odzyskaniu narodowych 
praw. Jakże się dziwić —  że to wszystko wywo 
łuje w Polakach pod^zaborem  rosyjskim ruch 
dawno niebywały —  że budzą się nowe nadzie­
je  —  że s tłum ione na chwilę aspiracye z całą 
potęgą się podnoszą? A to tem bardziej — że 
równocześnie naw et i W Rosyi budzić się zaczy­
na dążenie ku wolności i ku reformom — że i 
tam nowe jakieś, świeże podnosi się życie.

Od tej chwili — je d n a  tylko była a l te rna tyw a: 
albo Rosy a w stępuje szczerze, bez obłudy i zdra­
dy na drogę reform tak społecznych jak  narodo­
wych, na  drogę, której końcem musiała być od­
rębność Ziem polbkich z szerokim samorządem i 
swobodami konsty tucyjnem i — albo też musiało 
przyjść do starć między rozbudzonym potężnie 
ruchem polskim z j e d n e j , a rosyjską reakcyą z 
drugiej strony, do s ta rć ,  których końcem być 
musiało powstanie.

Między temi dwiema ewentualnościami nie by­
ło środka. Takiego środka szukano jednak tak z 
polskiej jak z rosyjskiej strony, a szukając rze­
czy n i e m o ż l i  w e j ,  przyspieszono tylko kata 
strofę. Przyspieszali ją wszyscy: biali swem nie­
zdecydowanym postępowaniem —  Wielopolski 
swem despotycznem  usposobieniem, którem wkrót­
ce stworzył około siebie pustkę —  czerwoni swą 
gorączką i tą  prawdziwie naiwną wiarą, że bez 
broni i be* p ieniędzy można „z kijami iść na 
bagnety — z bagnetam i na arm aty" .  — Rosya 
wreszcie swojem wiecznie obłudnem, kłamliwem, 
zdradzieckiem postępowaniem, tchórzliwością, gdy 
się nie czuła w a le ,  prawdziwie barbarzyńskiem 
deptaniem  wszystkiego, gdy się silną poczuła. — 
W in n i  byli w pierwszym rzędzie biali, że nie 
umieli albo od ielopolskiego uzyskać należytych 
g w a ra n c j i  albo od razu całą swą siłę rzucić na 
s tronę czerwonych —  winien był Wielopolski,  
że nie umiejąc ugiąć, chciał złamać, i rozpisał 
brankę, która była w łaściw em  hasłem  do ruchu 
i osta tn ią kroplą do przehniia czary — winni byli 
czerwoni, że od początku roku 1862, widząc już 
n ieuniknioną katastrofę, nie przygotowali niezbę­
dnych zasobów i dali się zaskoczyć brance — nie 
mając ani karabiDa. Bo winą powstania nie to 
było, ż « w ybuchło  — ale, że wybućhło tak b a r ­
dzo słabe, że nie wiedziało o tem, iż siła w pier 
wszej chwili ruchu  rozwinięta waży więcej i wię­
ksze daje szanse, aniżeli następne, stopniowe roz­
wijanie naw et dziesięekroć większych sił. Wszak­
że nie o to nam  głównie idzie — jeno o s tw ier­
dzenie tego, że powstanie było koniecznem, nie- 
um knionem  następstwem tej sprzeczności, jaka 
powstać musiała między budzącą się do życia 
Polską a caratem, który życia tego nie rozumiał 
i wymaganiom życia tego zadość uczynić nie n- 
miał,  i który tylko przez to zadośćuczynienie 
mógł był katastrofę odwrócić. Gdy się to ze s t r o ­
ny caratu  nie stało — Polska unikając błędów, 
jakie istotnie popełniono, mogła była w prawdzie 
nie un iknąć powstania, ale albo o d r o c z y ć  je 
ua czas jakiś, albo nawet w tym kró tk im  czasie 
l e p i e j  p r z y g o t o w a ć .  To było j e d y n e ,  co 
się zrobić dało, gdy się weźmie pod ścisłą roz-

szenie dramatu  styczniowego złożyły
O jego klęskach z jednej strony, a wielkich 

zasługach z drugiej —  pomówimy w nas tępnym  
artykule.

wagę wszystkie czynniki,  jakie się n a  przyspie- różne, że dla nas ztąd perspek tyw a najsm utniej-

Przemówienie p. Struszkiewicza
przy  rozprawie nad sprawozdaniem  kom. gosp. 
krajowego o wniosku p . Jaworskiego w p rzed ­
miocie podwyższenia ceł zbożowych na  posiedze­

niu Sejm u w dn iu  16 stycznia 1888.

Pozwalam sobie zająć uwagę Wys. Izby z te ­
go powodu, że chcia łbym  przy rozprawie nad 
tym przedmiotem dwa zaznaczyć momenta. — 
Przedewszystkiem  podnoszę wielką trudność s ta ­
nowiska, jaką mamy, jako Polacy, ze względu na 
położenie naszych rodaków w g ran i tach  ościen­
nych państw  mieszkających, a to z tego powo 
du, że ciosy ekonomiczne, które podwyższeniem 
cła im zadajemy, boleśnie musimy odczuwać sa­
mi — a jednak to rzecz k o n ie cz n a ! Przeciwko 
temu nienaturalnem u położeniu, wywołanemu 
przykrą  koniecznością, żadne wywody, chociażby 
n a  podstawie historycznych praw naszych, opar­
tych na  aktach i traktatach, były podnoszone, 
na nic się n ie  przydadzą, żadne protesta  nie po­
mogą; brutalna siła konieczności —  zagrażająca 
bytowi naszemu, zmusza nas do żądania podwyż­
szenia ceł zbożowych. Skonstatować chcę, że 
jak niezawodnie bolesnem było rodakom naszym 
w parlamencie berlińskim, ze względu na nas i 
Królestwo Polskie, głosować za podwyższeniem 
ceł wchodowych od zboża w państw ie n.emie- 
ckiem wprowadzić się  mającem, tak i nam  bole­
śnie  przychodzi żądać tego podwyższenia ceł, 
k tórego skutki napewno uczuć się dadzą dotkli 
wie rodakom  naszym pod zaborem rosyjskim się 
znajdującym i

Bardzo wyczerpujące i nadzwyczaj g run tow ne 
sprawozdanie kom. gosp. krajowego, o którem 
mowa, nie pominęło żadn°j okoliczności, która 
wpływa decydująco na  ta rg  dla zboża naszego, 
czy to wew nątrz  kraju, czy za granicam i jego  i 
w tym  kierunku wyłącznie — szerszemi wywo­
dami nie chc ia łbym  nużyć Wysokiej Izby, bo 
każdy kto przeczytał sprawozdanie i s łucha ł  mo­
tywów wniosku p. Jaworsk iego , ja sne  zupełnie '  
m a przekonanie o rzeczy, i nad tem słów więcej 
tracić, byłoby zbytecznera, chc ia łbym  tylko tutaj 
podnieść  ten  drugi mom ent, o k tóry  mi cLndzi 
i zwrócić uwagę W ysokiego Sejmu na jeden punkt 
sprawozdania komisyj gospodarstwa krajowego, w 
którym  ̂ podn ies iono , ,  że obok wszelkich przed­
sięwziąć się mąjąoych środków, rozstrzygającym 
czynnikiem, który stanowczo oddziaływa na ceny 
i targ zboża naszego, są taryfy kolejowe.

W tej Wysokiej Izbie  w swoim czasie z b a r ­
dzo poważnych ust. zaznaczoną została ważność 
taryf kolejowych dla pzc lukcyi krajowej. P rz y ­
pominam Wysokiej Izbie posiedzenie z dnia 13 
października 1884, n a  k tó rem  J E .  hr.  Alfred 
Potocki motywując nagląey swój wniosek w sp ra ­
wie tai yf kolejowych , powiedział:

„Jestto  bowiem rzeczą n iesłychanej doniosło­
ści i krytyczne położenie kraju  pod względem 
ekonomicznym tego się dom aga oy Sejm obja­
wiając swe zdanie, wywarł korzystniejszy wpływ 
na koleje, których aryfy t-.k uciążliwe i tak 
w stosuuku do taryf przewozowych z zagranicy

sza i t. d. “
S tu d y u m  taryt kolejowych, jakie z polecenia 

Sejmu wskutek tego wniosku W ydział krajowy 
zarządził, a które w druku na  początku obecnej 
kadencyi sejmowej w Wysokiej Izbie rozdanem 
zostało, udowadnia jaskrawo i d o b itn :e n a  każ­
dym  punkcie, przedew szystkiem  szkodliwość po­
lityki tarytowej, j~ką w pierwszej linii wobec 
kraju kieruje s.ę kolej Karola Ludw ika, a z drugiej 
strony muszę zaznaczyć stanowczo, i e  koleje p a ń ­
stwowe, które miały to zadanie, aby przedew szy­
s tkiem szkodliwość tej polityki, jaką się zawsze 
odznaczała i dotąd odznacza kolej Karola L u d w i­
ka. unicestwić, nie spe łn iły  tego swego zau_nia 
i to w kilku k ierunkach; wszelako o tem  mówić 
nie je s t  w tej chwili na  czasie, wskażę tylko, 
że zawieranie karteli z kolejami konkurency jne-  
mi je s t  tak stanowczo przeciw ne zasadom, które 
w interesie gospodarstwa publicznego koleje p ań ­
stwowe w in n y  przyjąć jako swoje że więeej nad  
tem rozszeizać się m e potrzebuję, bo każdy kto 
trochę zastanowi się nad tem. co to je s t  kolejo­
wy kartel, musi przyjść do przekonania, że je s t  
to zmowa dwóch na  niekorzyść trzeciego, a tym  
trzecim jest oczywiście p roducen t  k ra jo w y  który 
przewozić musi. Zajmując się ty m  p rzedm io tem  
% obowiązku na m nie  włożonego, m iałem  kilka­
krotnie sposobność w swoim czasie i miejscu po­
ruszyć tę sprawę; zaznaczam zarazem, że na  o- 
s ta tn iem  je s iennem  zebraniu Rady kolei pańs tw o­
wych w W iedniu, kiedy się dowiedziałem, że 
znowu jest planowaną umowa między kolejami 
galicyjskiemi t. z.: Fereinbarung der galieischen 
B ahnen  a u f  G runilage der gemeinschaftlichen  
Interessen  —  trwoga mnie ogarnęła, bo n iewąt-  
pi.wie przy tym  układzie na  wspólności in te re­
sów galicyjskich kolei opartym, my nic n ie  zy­
skamy - Postawiłem też in te rpeiacyę do J E .  pana 
m inistra  handlu, w tym kierunku , n ie  o trzym a­
łem jednak  odpow iedz i! Spotkam y się z ni a  m o ­
że wtenczas, kiedy rzecz będzie skończoną i z u ­
pełnie załatwioną, kiedy p u e c iw  niej wszelkich 
dźwigni i środków nżyć będzie potrzeba aby w 
jakiś sposób dokonanemu taktowi zaradzić.

Potrzebowałem koniecznie przy tej sposobności 
zwrócić jeszcze raz uwagę W. Izoy na doniosłość 
taryf kolejowych i na  kroki, jakieby w tym  kie­
runku  ut.zynić należało.

N ie  chcąc jednak niejako osłabiać doniosłej spra­
wy o cłach jakąś  rezolueyą, któruby sp raw y  ta­
ry f  kolei żelaznych dutySzyła łączyłaby zatem 
te obydwa przymioty, a wskutek czego jeden  
przez drugi, przynajmniej na pozór, m ógłby być 
osłabionym, obecnie wstrzymuje się  od postawie­
nia dodatkowej rezo luc ji ,  je d n ak  w najbliższym 
czasie, chociaż pora spóźniona i stoimy w prze­
dedniu zamknięcia obrad naszych, jednak  w po­
czuciu obo? iązku strzeżenia interesów  kraju, po­
zwolę soDie w swoim czasie nużyć W ysoką Izbę 
odnośnym  wnioskiem, który W. Izbs w krótkiej 
drodze .może przychylnie załatwić iaczy. Kończąc 
proszę o pizyjęcie wniosków kom is ji  gospodar­
stwa krajowego.

Krepoi&Bcri „Kswoj M o  W .
W a rH u tn w a  1 6  styeznia. 

(M )  Ciekawą i wysoce pouczającą, obchodzi­
liśmy w tych  dni«ch uroczystość. Miejski Doro

A D A M  ASNYK.

W DWUDZIESTOPIĘCIOLETNIA ROCZNICĘ
p o w s t a n i a  1 8 6 3  r o K W

Współuczestnikom poświęca  
a  n  t  o r.

Ruchliw e fale czasu n ie zatarły 
T w ych krwawych ś ladów , o nieszczęścia roku! 
Dotąd w swęj grozie posępnej zamarły 
Cięzjsz nad nami — \ % przeszłości mroku 
Przez lat szeregi k roczysz ,  widmo blade, 
Wlokąc za sobą ,  jak  ca łun  —  zagładę.

Wieleż to razy ciebie przeklinano 
A  z tobą m arzeń zdradliw ych p onę tę ;  
Za każdą świeżą z ręki wroga raną 
Zawsze (we imię wracało przeklęte 

zamrażało żywsze serc porywy 
K rz.vkiem zw ątp ien ia  i bojaźni mściwej.

Z t w o i c h  d o ś w ia d c z e ń  c z e r p a n o  n a u k i  
l  n i e w o l n i c e  w y s ł a w i a n o  c n o t y ,

I -  ' k ^ ę t n i e  ś w ię t y  ż a r  —  d o p ó k i  
Z -io p i e r ś  H e l o ty  ,

7 . " ; ' ! ,  ' e k i e m  n a j l e p s z y m  n a  r a n y  
J e  g  p o  s k i e m u  u c z u c iu  z a d a n y .

5a ! i t° joebngL Z e e h y - ?0l8k« z P e s e t o  wZ s z a t  o b n a ż o n o  ja k  j a w n o - g r z e s z n ic e  
I  u r ą g a n o  że  p i a w  g w o i c h b r o n ,  ^  
j  z r a u  s z y d z o n o ,  i p l w a n o  j e j  w ’h c e

1 ' "* 7  J ? J o ‘Un0. 0 < W  d n  o s t a t k a ’ 
J a k b y  to  b y ł a  n i e  i c h  w ł a s n a  m a t k a !

dłon

W szystko to w spadku zostało po tobie :
Grzeszne ofiary i grzeszniejsza s k r u c h a ,
B unt tych ,  co widząc mdlejące już  ciało 
Śmieli doradzać samobójstwo d u c h a . —
I więzy . które mocniej się nam  wpiły ,
I  łzy p a l ą c e . . .  i w s t y d . . .  i mogiły------

A  jednak pamięć obchodzimy twoją.
J ak  c i ,  co dawno z niewolą zb ra tan i ,  
Nieszczęściu w oczy spojrzeć się nie boją 
I  naw et z cieinnei wj noszą otchłani 
Tę n ieśm iertelną nadzie ję ,  co z d d a  
P racę  pokoleń wiąże i utrwala.

M y obchodzimy twą rocznicę s m ę t n ą ,
Bo dawnych zwycięztw święcić dziś nie ś m i e m y , 
N iewolnik , hańby  swej noszący p ię tn o ,
”  rocznicę chwały ojców stoi niemy — 

tylkij ta  mu droga je s t  i św ię ta ,  
której sam skruszyć chcia ł krzywdzące pęta.

My obchodzimy v  twem  ża łobnem  święcie 
■a >Jbliższą z naszych dziejowych pam iątek .
1 rycerskiego rapsodu zamknięcie ,
Tego rapsodu , co jak  krwawy wątek 
P rzeb iegał dziejów pogrobowyrh Lartę 
Zbrojąc wciąż serca pokoleń uparte .

Boś ty nie przyszedł jako klątwa n ieba  
A ni m c spadłeś jak  grom  n ie sp o d z ian ie ’,
Lecz jak duchowa narodu p o tr z e b a .
W krwawej wypadków w ypłynąłeś  'p i a n i e , — 
Aby ostatnim orężnym protestem 
Zapisać w dziejach n ie śm ierte lne :  je s te m  1

Ty byłeś dzieckiem osta tn iem  e p o k i ,
Która tradycyę przechowuiąc ż y w ą ,
Z dumnej przeszłości czerpała swe soki 
I  wolnych marzeń snując wciąż przędziwo 
Ku zm artw ychw stan iu  stale naprzód biegła — 
Tak jeszcze b l i s k a . . . a tak ju ż  odległa.

Nad tą  epoką ja śn ia ł  jeszcze w górze 
Duch niepodległej ojczyzny w idom y ,
Jeszcze francuskiej rewolucji burze 
Świat wstrząsające rozrzucały g r o m y ,
I biła na  nią krwawych świaiei lala 
Z wojennych ognisk „małego kap ra lau.

To pokolenie, które wówczas wzrosło 
Dni Listopada było n ieda lek iem ,
I  swoich ojców rycerskie rzem iosło  
7. krwią wzięło w spadku —  i wyssało z mlekiem 
Żywą tradycyę krótk i>j zwycięztw chwały 
I  majestatu Polski zm artwychw stałe j.

W  cudownej przed niem spływały legendzie 
Postacie wodzów, stro jne w liść wawrzynu, 
Wieszczów krwawiących swe piersi łabędz ie ,  
I  m ęczenn ików , rwących się do c z y n u , — 
Więzienia, groby, szub ien ice ,  krzyże,
I  śnieżna mroźna o tch łań  na  Sybirze. . . .

Więc silniej każde uderzało tętno ,
I  klątwa w i e s z c z ó w  na g r u n t  padła żyzny 
Budząc g n ie w ,  zemstę i boleść nam ię tną  
N ad poniżeniem i hańbą  ojczyzny.
I  wszystkie serca zbroiły się harde 
W  niewolniczego żywota pogardę.

Jeszcze ten  łańcucn duszącej niewoli.
Nie zatamował męzkiego oddechu ,
Jeszcze męczeńskiej naszej aureoli 
Nie tknęło błoto urągań i śmiechu 
I  pokutuicz® nie straciły tłumy 
Ostatnich błysków narodowej d im y .

N ie  było nawet podówczas w zwyczaju 
W dyplomatycznej ślizgać się zabawce ,
W  L da koniuszym lub dworskim lokaju 
Zaraz ojczyzny upatrywać zbaw cę,
I  ty m ,  co jawnie wyparli się P o lsk i ,  
Dawać na kredyt m andat apostolski.

K iedy kto z wrogiem chciał wchodzić w konszachty 
I  stawiać z ło te 'Z jednoczenia m osty ,
N ie powiadano w  gronie braci sz lach ty  
Że to mąż s t i n u , lecz że zdrajca p r o s ty , —
I  nie wróżono nowej szczęścia ery 
Widząc na  piersiach błyszczące ordery .

Jeszcze przybierać nie umiała Polska 
Postaci g a d u , co się u stóp  czołga ,
W o la ła ,  żeby w drodze do Tobolska 
T rupy  jej synów  unosiła  W ołga,  —
Wolała ponieść ofiary najkrwawsze 
Niżby się miano wyprzeć jej na zawsze

O ! wtedy jeszcze n u r te m  tajnych koryt 
P łynęły  na  świat idealne m a r y ,
I  nadaw ały  cudow ny koloryt
Tkanej przez losy przędzy życia s z a r e j ,
A  na niebiosach jaśn ia ł  blask nadziemski 
Niby wschodzącej znów gwiazdy bethlemskiej.

Męki w ygnan ia ,  tęsknoty  s ie roc tw a ,
Tonęły w wielkim mistycznym zach w y c ie ;
Sny m essyan iczne , natchnione proroctwa 
Nad ziemią inne  wytwarzały życ ie ,
Gdzie rzeczywistość zniksła z przed oczu 
W  gw iaździs tem , sennem  m arzenia  przeź-oezu

P am iętam  dotąd chwile owych w io s e n ,
Gdy serca nasze paliła tę sk n o ta ,
A  bór nam  szum em  dębów swych i sosen 
Ś p iew ał ,  jak stary pieŚDiarz W ajde lo ta ,
Rycerskie pieśni dawnej przodków c h w a ły ,
K tó ie  nas  czarem swoim upajały.

P am ię ta m  d o tą d , tak nam  szm er s t r u m ie n i , 
Słowików śp iew y ,  powiew kwiatów w oni,
I  zorza ,  k tóra  błękity  r u m ie n i ,
I  wszystko w koło wciąż mówiło o N ie j ,
O n ie śm ie r te ln e j , co w  grobowcu czeka 
N a odwalenie kam iennego wieka. . .

(D. c. Ł )
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Schronienia  święci/ pięćsetletni jubileusz. Bzadko 
który fakt illustruje nasze stosunki w równie 
wlaściwem świetle jak  powyższy. Jakkolwiek o- 
sta teczne skrystalizowanie się zakładu i fundacya 
oddzielnego gm achu  wypadają  na  rok 1388, są 
przecież ślady w kron ikach  miejskich, ' i  kilka­
dziesiąt lat wcześniej ludność mazowieckiego gro ­
du korzystała z działalności tej instytucyi ch rze ­
ścijańskiej w du ch u  i formie. Możemy przeto 
szczycić się sześciowiekowem dziełem miłosier­
dzia przodków  naszych. P ras ta ra  siedziba książąt 
Januszów  i K onradów  umiała cenić wskazówki 
sw ycn  władców i każde pokolenie rozwijało po- 
ż j tec zn e  'ch o ć  ciche przytulisko starców oboiga 
płci. Bardziej schorzałych umieszczano w osobnym 
oddziale, przekształconym wkrótce na  pierwszy 
s ta ły  szpital w Warszawie. Zawiązywane jedno­
cześnie liczne jpractwa rozszerzały pole dobro­
czynności publicznej i siniało twierdzić można, 
iż B/ynna i n iewygasła do dzisiejszego dnia ofiar­
ność  Warszawian m a  źródło w zamierzchłych 
czasach.

Przypuszczać by zatem należało, iż instytueya, 
a  zrosła  razem  z dziejami miasta, rozwija się 
wspan.ale ,  niestety, dzięki lichej administracyi 
zaledwie wegetuje. Olbrzymie fundusze na cele 
oświaty i miłosierdzia, ta wielka rzeka zasilana 
przez ciąg wieków duzemi i małem i wpływami, 
owa mrówcza praca biednych i możnych, py­
sznych  i skrom nych , wysycha gwałtownie. Zbio 
rowa działalność wszystkich epok historycznych, 
miłosierdzie bowiem czerpało jednakowo w dniach 
sm utku  ja k  i wesela, idzie n a  m arne. Losy tych 
zapisów s tanow ią ważną część naszych dziejów 
w ew nętrznych.

Nie m in iem y  się z p raw dą utrzymując, iż owe 
wiekowe składki u tworzyłyby zasoby tak kolosal­
ne ,  że z samych odsetek możnaby pokryć całko­
wite koszta utrzym ania wszystkich szkół, szpitali 
i innych  zakładów dobroczynnych. R u ina  po li­
tyczna zm arnow ała  lwią część wdowiego grosza 
przeszłości, a zaiste królewskie to były skarby, 
skoro naw et ich s trzępy im ponują  swym ogro­
mem. Resztę ocalonych funduszów i zakładów 
użyteczności publicznej, adm inistrow anych  przez 
rozmaite władze, dziś jeszcze powierzyć czystym 
a energ icznym  rękom, kierowanym  sum iennem  
poczuciem obowiązku, a wspaniałe opisy z a g ran i­
cznych  instytucy) nie wzbudzałyby zazdrości, 
gdyż  stać by nas było na  rów ne  a może i lepsze.

la k ie rn i  uczuciami powodowany w spó łp raco­
w nik  6rozety W arszaw skiej p. S u l igow sk i , po­
święcił kilka lat mozolnej pracy, zbadał gospo­
darkę rządowej Bady dobroczynności z ostatnich 
lat i część rezultatów  ogłosił w Bibliotece W a r­
szawskiej, zebrane zaś najjaskrawsze dowody nad­
użyć streścił w popularnym artykule, pragnąc go 
umieścić w którym poczytniejszym dzienniku. 
P ism a  zwlekały z drukowaniem. Wówczas reda­
k tor  G łosu  pochw ycił gorąco sposobność zwróce­
n ia  uwagi n a  swój o r g a n , energicznie się za- 
k rz ą tn ą ł ,  trudności cenzuralne p rze łam ał i arty­
ku ł narobiwszy hałasu, spowodował oddanie pod 

^sąd au tora  i wydawcy.
Zdaje się z dotychczasowego s tanu sprawy, iż 

p. S. złą obrał drogę wykrycia isto tnych i b a r ­
dzo znacznych malwersacyj w zarządach szpital­
nych. Wiemy wszyscy, odczuwamy aż nadto 
dotkliwie, jak nędznie  pod wszelkimi względami 
są zaopatrywane szpitale warszawskie i prowin- 
cyonalne. Ubóstwo,, ich nie da się wytłomaczyć 
brakiem środków, gdyż fundusze, jak  mówiliśmy, 
Dyły olbrzymie, a są jeszcze zupełn ie  wystarcza­
jące, —  cóż kiedy z dn iem  każdym topnieją jak 
śn ieg  na  wiosnę, bez śladów w  ulepszeniach gma- 
cnów, lub w bycie cho rych ,  lecz za to kaligrafi­
cznie w jp isa n e  i uporządkowane w księgach ra ­
chunkowych.

Bewizya ksiąg, dokonana  z polecenia p. g ene­
rał -gubernatora ,  w yaazała wzorowy porządek bu 
c h a l te ry i , a  zatem  nadużycia nie i s tn ie ją , p. S. 
jest paszkwilarzem i powinien być surowo kara­
ny. inaczej  być nie m o ż e , póki system adm in i­
s tracyjnego w ładan ia  rozciągniętym będzie nawet 
d e  dzieł mi/osierdzia. Każda instytueya p raw dzi­
wie dobroczynna, jeżeli nie ma zamrzeć, lub stać 
się polem zysku uprzywile jowanych jednostek, 
musi bezpośrednio zależeć od społeczeństwa.

Rozpisałem się w tej sm utnej s p ra w ie ,  gdyż 
to je d n a  z bolesnych ran  naszego organizmu, co­
raz głębiej sięgająca s trup iesza łą  ru ty n ą  , bezdu­
szną atmosferą w ins ty tucye ,  które podlegając 
tylko kontroli r z ą d o w e j , mogą działalność swą 
rozwiiać daleko energiczniej niż o b ecn ie ,  p rzy ­
garn ia jąc  coraz szersze kręgi opuszczonych i ł a ­
knących  , a  tern sam em  najskuteczniej podsycać 
ofiarność ogo/u.

Mam tu n a  myśli p rywatne warszawskie To­
warzystwo dobroczynności,  s towarzyszenie zakre­
ślone na  wielką skalę i zaopatrzone w odpow ie­
dnie środki.  Oroszą tam wprawdzie nie trwonią, 
ale pedantyzm i biurokracya n ie  pozwalają insty­
tucyi osiągnąć tej sumy z a s łu g , o ja k ą  bezwa­
runkowo starać się powinna. W ładza zam knęła 
wiele źródeł dochodu, jak n. p. loterye i odczyty, 
należy zatem rozwinąć możliwą en e rg ię ,  aby się 
u trzym ać na stanowisku. (Lotorye fantowe wolno 
urządzać tylko na dochód prawosławnej ochronyj.

Dziwnie się czasami zbiegają okoliczności.  —  
W tym roku mające nas tąpić wykończenie i otwar­
cie p rze inaczonych , zarobkowych sal Staszyca, 
zejdzie się z ostateczną likwidacyą hrubieszow ­
skiego rolniczego Towarzystwa. Genialny pomysł 
bojownika polskiej demokracyi, opar ty  na  g ru n to ­
w nych  urządzeniach, rozwijał się znakomicie, wy­
kup  g run tów  środkam i sam ych stowarzyszonych 
podnosił  moralny i ekonomiczny byt kmieci. — 
Wzrost Towarzystwa i p łynące zeń  wielkie ko ­
rzyści społeczne n ie  ustawały  nawet po uw ła­
szczeniu włościan. Dzielnica S taszycow ska, rzą­
dzona au tonom iczn ie ,  powiększała swe granice, 
świecąc krajowi przykładem  (zbyt rzadko naśla­
dowanym) : ślicznie pobudow anych z a g r ó d , wzo­
rowych wiejskich szpitalików, szkó łek ,  kas wza­
jem nej  pomocy, zdrowiem i trzeźwością ludu. —  
W yrabiał się tam zastęp jedynej w swoim rodza­

ju  inteligencyi wiejskiej o rzetelnej moralności i 
go rącem  przywiązaniu do ojczystego zagonu.

F u n d a c j a  Hrubieszowska p rze trw ała  na jk rw aw ­
sze chwile Kongresówki, wszystko niszcząca ręa a  
Czerkawskiego oszczędziła te n  zdrowy a pożyte­
czny pom ysł trzeba  dopiero było dzisiejszego na­
czelnika kraju, żeby dustrzedz tam zaczyn rew o­
lucyjny. Najlegalniejszy z Polaków, gorący legi- 
tymista , zmarły m in is te r  stanu Królestwa, nie- 
przypuszczai nigdy, iż przyjdzie czas, w którym

zostanie uznanym za s iew cę idei, dążących do 
przewrotu państwa.

Początkowo kazał p. generał-gubernator  wy­
wieźć, p rzed paru laty, adm inistracyjnie  prezesa 
towarzystwa p. Grotusa, a zarząd g łów ny  powie­
rzył wbrew statutom kom sarzowi w łościańskie­
mu, gdy  zaś i to nie mogło powstrzymać b irgu  
spraw instytucyi, postarał się o pozwolenie zu­
pełnego rozwiązania spółki i w tych czasach ma 
przystąpić do zatarcia śladów wiekopomnego 
dzieła

Ju ż  to gubern ie  Lubelska i Siedlecka stale cie­
szą się baczniejszą o r iek ą  władzy; dążności rusy- 
fikacyjne najenergiczniej w nich są stosowane. 
Lubelski guberna to r  wydał obecnie oryginalne 
rozporządzenie dopełnienia rewizyi depozytów, 
p iastowanych przez rozm aite  władze. Koroisya 
ma orzec, k tóre  z nich pozostawić, a które prze­
lać do funduszu inwalidów w Petersburgu. Bez­
podstawność podobnej decyzyi bije w oezy każ­
dego, kto ma jakiekolwiek prawne pojęcia, m ia­
nowicie u nas, gdzie wskutek częstego zwijania 
pewnych władz, a wprowadzania nowych urzą­
dzeń, odebranie podobnych sum jest bardzo u- 
trudnione .  Często dopiero po wielu latach zabie­
gów otrzym uje się najwyraźniejsze dowody wła­
sności depozytu, złożonego wskutek odległych 
spraw.

Wobec zdarzających się k ilkusetletn ich  proce 
sów, nie ma należytości p rzedaw nionych , ale p. 
guberna to r  lubelski n ic  o tern nie wie, lub w ie­
dzieć nie chce, dzisiaj bowiem ordery  rozdają się 
nie za rozum ną gospodarkę, lecz za największą 
kwotę pieniężną, jaka z kasy gubernia lnej prze 
płynie do kasy państwa. Ilość wyciśniętego g ro ­
sza to najwyższy census naszych administratorów.

W  szkołach ludowych usuwają polszczyznę zu­
pełnie, przy obecnym kierunku nie wydają one 
żadnego pożytku. Nauczyciele, ludzie przeważnie 
wątpliwej konduity, równają się coraz bardziej z 
z klasą osławionych pisarzy gm innych . Obok zaś. 
o miedzę prawie, taż sama czujna słowiańska 
władza pozwoliła na przerażający rozwój germ a- 
nizmu. W samej Kijowskiej i Wołyńskiej guber. 
szkół czysto niemieckich, protestanckich , znajduje 
się blisko czterysta z ogólną liczbą uczniów 15 
tysięcy. Kulturtraegerzy wiedzą dobrze, gdzie 
rozniecać swoje cywilizacyjne ogniska. Zabłysły 
te światełka przeważnie za rządów b. generał-  
guberna tora  kijowskiego C z e r tk o w a , n ieprzeje­
dnanego tępiciela polskiego żywiołu —  jednego 
z pierwszych „sam ohytn ików .“

N a wystawy artyst. u nas  zabroniono przyjm o­
wania obrazów z ułanam i polskimi, dozwala się 
bowiem uwieczniać w sztuce tylko bohaterów  z 
nad Donu i Kubania, zaprawianych do wojny na 
wszelki możliwy sposób. Między innemi w pra­
wiają ich w rozrzucanie specyalnie przygotowa­
nych  ładunków  dynam itowych. J e s t  to podobno 
wyborny środek do niszczenia miast \ wiosek 

Ustąp ien ie  tutejszego ober-policmajstra wywo­
łało  masę sprzecznych pogłosek P an  Tołstoj nie 
zarysował się w żadnym  kierunku wyraźnie, n ie­
dołężny z natury , nie był w stanie zadowolnić 
nikogo. Zdaje się zatem najpewniejszą wersy a, 
iż przestępstwa czysto politycznej na tu ry  zrobiły 
niemożliwem pozostawienie go na stanowisku.

Ustawa drogowa w Sejmie.

Z nany wniosek ks. S i c z y ń s k i e g o  w spra­
wie reformy obowiązującej ustawy drogowej, prze­
kazany został do załatwienia k o m i s y  i d r o g o ­
w e j ,  która po rozpatrzeniu uchwaliła przekazać 
go wraz z wszysfkiemi petyeyami, do tei sprawy 
się odnoszącemi. W ydziałowi kraj. do zbadania i 
zdania spraw y na najbliższej sesyi.

W  motywach swego sprawozdania podnosi ko- 
misya drogowa (ref. p. C z a y k o w s k i )  co do 
pierwszej części żądania wnioskodawcy, aby W y ­
dział kraj. przedłożył na  najbliższej sesyi potrze­
bne wykazy w ceiu rozłożenia wszystkich cięża­
rów drogowych w stosunku do opłacanych po­
datków bezpośrednich, oraz zbadał czy wszyst­
kie obowiązki drogowe nie dałyby się zastąpić 
wyłącznie dodatkiem do podatków bezpośrednich, 
iż wysokość dodatków na pokrycie potrzeb dróg 
gm innych  wyniosłaby na tej podstawie 25 6%  
opłacanych  podatków bezpośrednich.

Owoż w ubogim kraju naszy m ,  przeciążonym 
podatkami bezpośrednimi i opłacającym dotąd 
wysoki dodatek indemnizacyjny, nałożyć nowy 
wielki ciężar podatkowy na pokrycie potrzeb dro­
gowych, n ie byłoby rzeczą ani wskazaną, ani roz­
ważną.

Tak bardzo znaczne, a przy systemie podatko­
wym konieczne podwyższenie dodatków do po­
datków nie znalazłoby zapewne p rzychylnego  o- 
cenienia, zwłaszcza w chwili ciężkiego przesile­
nia  ekonomicz. ego. Taka reforma mogłaby raczej 
wywołać głęboką niechęć i najdalej idące rozgo­
ryczenie

Dalsza zmiana, p roponowana przez ks. Siczyń­
skiego, odnosiła się do wydawania przez obszary 
dworskie m ateryału  drewnianego. Wnioskodawca 
chcia ł pod ty m  względem zaprowadzić jednę  mia­
rę , nakładającą na  wszystkie obszary dworskie 
obow iązk i, równające się 5 % opłacanych poda­
tków bezpośrednich.

Komisya podnosi w tym względzie, iż wobec 
zupełnego  zrów nania  gm in i obszarów dworskich 
pod względem prestacyj w robociznie i opłaca­
nych dodatków do podatków (3 % ) ,  nie ła tw em  
es t zadanie uzasadnić odrębny  obowiązek obsza­

rów dworskich wydawania potrzebnego do budo­
wy i utrzym ania dróg gm innych  materyału drze­
w n eg o ;  ale dopłata za niepotizebny do budowy 
i u trzym ania  dróg  gm innych  m ateryał  —  chyba 
niezem  usprawiedliwić się nie da.

Komisya podposi w końcu niektóre ustępy z 
przem ów ienia  ks. S iczyńsk iego , motywującego 
swój wniosek, a w szczególności ustęp, w którym 
wskazał na  zadanie ludzi dobrej woli do złago­
dzenia n ie c h ę c i , wypływającej z ustawy drogo­
wej. Komisya wysoico ceniąc to zapatryw anie są­
dzi, że wskazane wzniosłe zadanie ludzi dobrej 
woli będzie ła tw em  do osiągnięcia, jeżeli staną 
oni n a  stanowisku szczerej prawdy, jeżeli wykażą 
istotną tendencyę noweli drogowej z r. 1885, je­
żeli wykażą doniosłość obniżenia dawniej is tn ie­
ją cy c h  obowiązków drogowych, jeźli wreszcie za­
pobiegną tendencyjnym  baśn iom  o pańszczyźnie 
i rozsiewanym b łędnym  zapatrywaniom o wię- 
kszem przeciążeniu gmin.

Powyższe uwagi komisyi drogowej, czyli mo-

tywa spraw ozdania  mają wyłącznie cechę nega 
tywną, bo obok krytyki wniosku p. Siczyńskiego 
nie zawiera żadnej wskazówki dla Wydziału, cho ­
ciaż w licznych p e tyc jach  domagano się bądź 
reformy samej ustawy, bądź zmiany przepisów 
wykonawczych i regulaminu kancelaryjnego. —  
Liczne głosy, jakie się odzywały, nie tyle wystę­
powały przeciw samej u s taw ie ,  jak raczej prze­
ciw przesadnie biurokratycznemu i zbyt uciążli­
wemu sposobowi kontroli, nakazanej regulami­
nem. O tem  mogła była komisya wypowiedzieć 
również swoje z d a n ie , jak je wypowiedziała o 
wniosku, dążącym do reformy.
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Sejm krajowy.

Posiedzenie dwudzieste piąte.

L w ó w ,  19 stycznia.
Posiedzenie wieczorne ro zD o cze ło  się o godz. 

7 m in u t  35.
Przy  przystąpieniu do porządku dziennego od ­

powiada komisarz rządowy na interpolacyę p. W. 
Gnoińskiego w sprawie udzielania koncesyj na 
budowniczych i oświadcza, że przy udzielaniu 
koncesyi trzym a się nam iestnictwo ściśle ustawy 
przemysłowej, a nadto w miastach Lw owa i 
Krakowa zapytuje przedtem o zdanie reprezenta- 
cyj tych miast.

Z kolei odczytuje p. 'Madeyski sprawozdanie 
komisyi budżetowej w przedmiocie odnowienia 
umowy z zakładem narodowym imienia Ossoliń­
skich co do n a k 1 a d u i s p r  z e d a ż y k s i ą 
ż e k  s z k o l n y c h  (wniosek p. Małeckiego.)

K om isja  wnosi :
„Sejm wzywa rząd, ażeby odnawiając na czas 

od 1 stycznia 1889 r. z zakładem narodowym 
im. Ossolińskich umowę co do nakładu  i sp rze ­
daży książek szkolnych dla szkół ludowych w 
Królestwie Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakowskiem n iespuści ł  z oka tej okoliczności, 
że tak dobro szkolnictwa ludowego jako też ma- 
teryalne położenie ludności w kraju wymagają 
ażeby cena książek szkolnych była ile możności 
jak najniższą.

Kemisarz rządowy p. Laskowski zapewnia, że 
rada szkolna dołoży ze swej s trony wszelkich s ta ­
rań ,  aby obniżyć cenę książek jak niemniej i 
wyraża przekonanie, że zakład Ossolińskich u- 
czyni również wszystko, aby zadanie rady szkol­
nej w tym względzie ułatwić.

P. M a ł e c k i  wyjaśnia przedewszystkiem, że 
książki nie są tak drogie, a nawet tańsze po 
części w porównaniu z cenami takich książek wy­
dawanych w Wiedniu, a pod względem wykona­
n ia  i oprawy są, jeżeli nie lepsze, to rów ne wie­
deńskim.

P. O n y s z k i e w i c z  stawia poprawkę do 
wniosku komisyi, zaostrzającą rozolucyę co do od­
nowienia umowy z zakładem.

P o  przemówieniu sprawozdawca w obronie 
wniosku komisyi przy głosowaniu utrzym ał się 
wniosek komisyi.

N astępn ie  odczytuje p. Męciński sprawozdanie 
komisyi asekuracyjnej o przedłożeniu Wydziała 
krajowego z projektem ustawy zaprowadzając^ 
p r z y m u s o w e  u b e z p i e c z e n i e  o d  o g n i a  
w całym kraju.

Komisarz rządowy zaznaczywszy, że kwestya 
wkrac a w prawa państwowe, nie może powie­
dzieć, jakie rząd zajmie wobec niej stanowisko 
gdyż toczą się właśnie na ten temat obrady we 
Wiedniu.

W niosek p. Antoniewicza uchylono, poczem 
uchwalono całą ustawę w 2 i 3 czytaniu, bez 
dysknsyi.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi budżetowej o 
b u d ż e c i e  k r a j o w y m  na r. 1888.

P  M a d e y s k i  porusza kwestyę prawodawczą. 
Kodyfikacja ustaw w parlamencie jest bardzo 
trudna. In ic ja tyw ę  w S jmie bierze rząd, Wydz. 
krajowy i posłowie. Rząd był bardzo wstrzemię­
źliwym, posłowie, a względnie Wydział srąjowy, 
okazali się jednak  szczególniej gorliwymi i obfitymi 
w tym względzie.

Że przecież nie wszystkie ustawy otrzym ują 
sankcyę, że wiele z nich ulega ciągłym zmianom, 
przyczyną takiego chrom ania  jest wadliwe we 
w nętrzne urządzenie Wydz. kraj. w którym s tro ­
na adm inistracyjna przygnia ta  formalnie stronę 
ustawodawczą.

Nie ma tain umiejętnej ręki kodyfikatora, zna­
jącego wszystkie ustawy państwa.

W łon ie  Wydziału powinno więc is tn ieć odrę­
bne biuro kodyfikacyjne. Jeżeli się takie biuro 
utworzy, znajdą się z pewnością i odpowiedni 
ludzie. Mówca stawia wniosek, aby Wydział kra­
jowy zastanowił się nad sprawą utworzenia biura 
kodyfikacyjnego i przedłożył na przyszłej sesyi 
odpowiednie wnioski.

P .  K o z ł o w s k i  ubolewa nad brakiem czasu 
do załap ienia tak ważnej sprawy jak  budżet. —
1 rzedstaw ia  następnie mówca sm u tny  s tan  ma- 
te rya lny  kraju i rosnące coraz wydatki. N ie  mó­
wi zaś o n im  ze stanowiska reakcyjnego , ani in ­
nego , cylko ze stanowiska p o s ła , a jako t a k i , 
widzt potrzebę zaprowadzenia oszczędności.  T y m ­
czasem , ponad,,obniżenie kosztów podróży po­
selskich nie widzi żadnej oszczędności.

Sądzi więc p an  poseł sa n o ck i , że możnaby 
znieść zupełnie  dyety, albo, aby przynajmniej ci 
posłowie nie pobierali d y e t ,  którzy nie morą 
ciągłego udziału w obradach Sejmu

Przechodząc do innych  działów budżotu , za 
znacza m o w o a , że biurokracya w Wydziale kra- 
owyrn dochodzi do szczytu. Uproszczenia są tani 

m ożliwe, a oszczędność ztąd byłaby wielka.
Następnie omawia m ówca sprawy s z p i ta ln e , 

uderzając na  t o , że fundusz krajowy ponosi 
wszystkie koszta leczenia. Spraw a teatru  lw o ­
wskiego wydaje się p. Kozłowskiemu zupełnie 
niejasną. Komisya gani, — al« wnosi udzielenie 
subwencyi. A ciągnie się to już od wielu— wie­
lu lat. T ea tr  lwowski nie spe łnia  swego zada­
nia pod żadnym względem. Udzielanie więc dy- 
rekeyi subwencyi jest błędem.

Uderza też mówca na subw eneyonow anie śpie­
waków.

Sprawezdawca p. C h r z a n o w s k i  odpowiada 
po kolei wszystkim muweom. A więc uspokoił 
najpierw p. A ntoniew icza,  że deficyt wcale w tak 
zastraszający sposób nie wzrasta. N ie może też 
podzielać jego projektu oszczędności (zniesi«nie 
Bad powiatowych). N ie godzi się również mó­
wca z poglądami p. M ade jsk iego , co do ustroju

Wydziału krajowego. Najobszerniej odpiera sza­
nowny poseł krakowski zarzuty i wątpliwości 
podniesione przez p. Kozłowskiego. Że b u d ź e ; 
późno pod obrady p rzy c h o d z i , j e s t  rzeczą n a tu ­
ralną , gdyż prawie do ostatniej chwili uchwala 
się nowe kwoty, które wpływają na  ostateczny 
wynik.

Sprzeciwia się dalej projektowi u tw orzenia  o- 
kręgów grriinn/ch  w sprawie kosztów leczenia ,  
nie s ą d z i , aby zn.esienie dyet było właściwe i 
wyraża w końcu zdanie, że słowa o s z c z ę d n o ­
ś c i  nie należy nadużyw ać, gdyż może to wy­
wołać bardzo sm utne nas tęps tw a ,  bo zn iechęce­
nie ludności do ustroju autonomicznego, o który 
tak ciężko walczyliśmy i walczymy (brawa).

Na tern zakończono posiedzeniejo  godz. 10 m. 
45.

P. Żurowski i towarzysze in terpelują  rząd w 
spraw ie  nieścisłego przestrzegania ustawy o s p r z e ­
d a ż y  s ł o d z o n y c h  n a p o j ó w .

N astępne posiedzenie dzisiaj o godzinie l i .  
rano.

S p ra w y  naie |nk)e-

( Posiedzenie R ady m iejskiej z  dnia  19 stycznia).
(Dokończenie )

R eferen t  r. m. G w i a z d o m o r t k i  przedkła­
da pojedyncze pozycje  wydarków zwyczajnych. 
Dział I )  Zarząd g łów ny  i t. d. (u trzym anie  per- 
sonalu urzędników i służby magistratu j łączna 
suma 101 .600  złr. Dodatki do płacy również tą 
kwotą objęto. T y tu ł  I I I ,  deputata  sum a 2079  złr. 
IV  adju ta  4950  złr V płace dzienne 11.500  złr. 
VI koszta podróży 780. V II  wynagrodzenia 2800  
złr. V II I  zapomogi dla urzędników i służby 800 
złr. IX  koszta kancelaryjne 10 791 złr. W szyst­
kie tytu ły  Bada uchwala, — przy niektórych da­
je p rezydent wyjaśnienia, w jaki sposób pozała­
twiano stawiane w ubiegłym roku podczas obrad 
nad budżetem wnioski i rezolucje . —  Życzeniu 
Rady, aby s e k c ja  I  wypowiedziała kontrakt d ru ­
karni p. Koziańskiego, stało się zadość. K on trak t  
stracił moc obowiązującą od 30 grudn ia  1887 r. 
i została rozpisana licytacja na dostawę druków, 
W kwocie kosztów kancelaryjnych zamieszczono 
280 złr na potrzeby biurowe Rady szkolnej miej­
scowej

Tytuły: X em ery tury  19 .854  złr. , X I zaopa­
trzenia i dary z łaski 4963 złr ; X I I I  A) utrzy­
manie wikła w Dąbiu 400  złr.; X II I  B) utrzy­
manie Błoń 700  złr.; X IV  budynki miejskie złr. 
6678 przyjęto bez rozp-aw.

Przy tytule XV utrzym anie zegarów pona­
wia dr. D o m a ń s k i  dawniejsze swoje żądanie 
zaprowadzenia zegarów transparen tow ych dla po­
trzeb i wygody mieszkańców. W ywołuje to dy- 
skusyę ,  w której r. m. R z e w u s k i  dowodząc 
ubóstwa gminy, żąda przejścia do porządku nad 
kosztownem tem żądaniem . — To samo zdanie 
wyraża wice-prezydent F ricd le in  i r. m. Sty­
czeń. — Za sprawieniem  zegarów oświadcza się 
r. m. W arschauer. W  głosowaniu tytuł przyjęto, 
rezolucya dr. Domańskiego upadła.

Tytuły  XVI s tudnie publiczne 260  z łr  : XV II 
komisaryaty dzielnic 50  złr.; X V III  areszty miej­
skie 2677 złr. uchwalono. Przy tytule tym za­
w ia d a m ia  p r e z y d e n t ,  iż t r z e c i  jo ż  ro k  d la  a r e ­
sztów miejskich pożywienie jest brane z zarządu 
więzienia s ą d u . a jest ona zdrowem i zadawal- 
piającem. —  Tytuły X IX  A) urzędy zd-owia, 
X IX  R) 2873 złr. U trzym anie  cm entarza  1659 
złr.; XX kom isar ia t  targowy 106 złr.; X X r wa­
ga miejska 10 złr.; X X II  u tr -ym am e rzeźni m ie j­
skiej 5000  złr. i X X III  utrzym anie biura s ta ty ­
stycznego 22 0 0  złr. —  Przyjęto bez dyskusyi.

Tytuły nas tępne przedkłada r. m. J o h n ,  mia­
nowicie X X IV  straż pożarna 18 811 złr., poc ią­
gi miejskie 8935  z ł r ,  czyszczenie miasta  18.665 
złr.,  stróże nocni 86-33 złr. Przy tytule XXV A) 
utrzymanie kanałów i XXV B) czyszczenie kana­
łów, zabierają głos r. na B i r n b a u m  domaga 
jący się zbadania, dlaczego źle funkeyonują k la ­
py kanałów, i w iceprezydent F r i e d l e in . który 
zwraca uw agę ,  iż należałoby pomyśleć o oczy­
szczeniu kanałów z części stałych, gdyż rzecz ta 
z roku na rok odkładana wielki może pociągnąć za 
sobą wydatek. Tytuły  Rada uchwaliła.

Przy tytule X X V  C) czyszczenia dołów kloa- 
cz n jc h  10 .378  złr. , ożywioną d y sk u s ję  wywoła­
ła  uwaga r. m. W e n z l a ,  aby dla zwiększenia 
dochodów gm iny  powrócono do oznaczenia opłat 
za wywóz nieczystości z miejsc ustępowych. —  
Yzsciw tem u przemawiali r. in. Rzewuski, dr. 
lom ański i Chęciński.  R. m. Wenzel po wysłu­

chaniu opinii członków Rady, rezolucję cofnął. 
Tytuł X XVI drogi 26 500 złr., mosty 1300 złr., 
bruki i chodniki 22 .000  złr., — uchw alono  bez 
dysknsyi.

N astępne  ty tu ły  przedkłada r. m. G a j z l e r  
X X V II  A) oświetleni# miasta 16.352 złr.; —  
X X VII B) oświetlenie przedm ieść 8987 złr. Przy 
ty tułach tych r  m. M u c z k o w s k i  wnosi: Ra­
da uchwala wezwać k o m is ję  gazową do odpo­
wiedniejszego rozmieszczenia i powiększenia licz­
by lamp na plantacyach, w szczególności w ale- 
ach łączących miasto z przi dmieściami —  Dr.

P i « n i ą ż e k żąda powiększenia liczby latarń 
w ulicy Krupniczej. P rezydent wyjaśnia, w jaki 
sposób załatwiono dawniejsze rezolucje. R. m. 

l i r n b a u m  ponawia żądanie sw oje ,  aby ulica 
Krakowska oświetloną była lampami o podwój 
n.ych płomieniach Tytu ł  uchwalono wraz z re- 
zolusyaini. Tytu* następujący X X V III  koszta u- 
trzymania inw entarza  751 z łr. Ogród miejski i 
szkółki 1355 , P lan ta c je  naokoło miasta 4754, 
Skwery w ulicy Dietla 681, utrzymanie ulic i 
placów pod względem ogrodowym 8206, i ty tu ł 
X X IX  dodatek konkurencyjny 100 z ł r .— U chw a­
li no

Dział szkół i instytucyi naukowych referuje 
dr  W a r a c h  a u e r .  U trzymanie szkół ludowych 
oznaczono w budżecie na 2 6 .792  złr.

Przy tytule tym dłuższą dyskusje  wywołuje 
żądanie r. m. P r  o p p e r a ,  aby władze szkolne ba­
cznie przestrzegały stosowania przymusu szkolne­
go w dzielnicach zamieszkałych przez żydów, 
gdyż dzieci zamozn:ejszych rodziców z Kazimie­
rza wcale do szkól ludowych nie uczęszczają- —  
ile feren t spraw szkolnych w m agistracie r. T u r ;  
n a u ośw iadcza , iż do dwóch tysięcy dzieci 
z dzielnic zamieszkałych przez starozakonnycb 
wcale do szkół nie uczęszcza. W sprawie tej za­
bierają głos r. m. P r o p  p e r ,  prezydent, który 
zwraca uwagę, iż brak dotąd szkół, aby przymus

szkolny z całą ścisłością i korzyścią można było 
‘'tosować, r. m. S t r a t z e w s k i ,  który zwraca 
uwagę, i i  istniejące szkoły są za ciasne, wreszcie 
wice-orezydent F  r i » d  1 e i n, dr. O e t i n g e r  i 
r. m.  C h ę c i u 8 k i.

R.  m.  P r o p p e r  stawia formalny wniosek: P o ­
leca się sekcyi szkolnej, aby wypracowała odno 
wiedni plan  ilości szkół d la dzielnic V II  i V III  
ażeby te dla wszystkich dzieci obowiązanych uczę 
szczać na naukę w ysta rcza ły1. Do wniosku, z po­
prawką w szakże , aby nie na wymienione dziel­
n i c e , lecz na całe miasto przym us szkolny był 
stosowany, przyłącza się r. m. P i e n i ą ż e k .  
Przemawiają jeszcze r. m. M i r t e n b a u m, k tó­
ry zwraca uwagę, iż cyfra 2000  dzieci,  jakoby 
wcale n ie uczęszczających do szkoły zmaleje, gdyż 
wiele z nich hodzi do szkół p ryw atnych  i chaj- 
derów, i dr. K o h n, uważający chajdery za szko 
dhwe pod względem narodowym a zaprowadza 
nie przymusu szkolnego w pew nych tylko dziel­
nicach za niesprawiedliwe.

D r .  B a n d r o w s k i  domaga się zaprowa­
dzenia ściślejszego przym usu szkolnego dla szkół 
rękodzielniczo-przemysłowych, których frekwen- 
cya zdumiewająco się obniża.

Dr. S t r a s z e w s k i  żąda, aby dla ułatwienia 
porozumienia między magistratem  a Radą szkol­
ną  okręgową, inspektor szkolny mógł bywać na 
posiedzeniach sekcyi, re feren t  szkolny magistratu 
zaś na  posiedzeniach Bady. Rezolucyę i deisłano 
do sekcyi szkolnej. W niosek dra  P ro p p e ia  z po­
prawką r  m. P eniażka Rada uchwaliła, jak ró ­
wnież ty tu ł  budżetu

Na tem posiedzenie zakończono; nas tępne  za­
powiedział prezydent na  poniedziałek 23 b. m.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 21 stycznia.

Dzisiejsze posiedzenia S e j m u  k r a j o w e g o  
jest, ostatniem p r z e d  o d r o c z e n i e m .  N a  po­
rządku dziennym jest  ciąg daJszy rozprawy b u ­
dżetowej. W ątpliwa rzecz,  ezy po uchwaleniu 
budżetu starczy jeszcze czasu na załatwienie któ 
rejkolwiek ze spraw przygotowanych.

B a d a  p a ń s t w a  zbiera się —  jak wiado­
mo —  dn. 25 b i r  we środę — a dn. 27 w 
piątek ma przyjść na  porządek dzienny  projekt 
do ustawy o podatku cukrownianym  Rozprawa 
potrwa może za cztery dni.

W krótce po tem przyjdzie kolej na projekt do 
ustawy o r e f o r m i e  p o d a t k u  g o r z e l n i a ­
n e g o .  Projekt jest już wydrukowany i zaraz na 
pierwszej sesyi będzie rozdsny. W edług  N a r  
L<stów projekt ten opracowany iest ua z a s a ­
d z i e  p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o .  ale p rzy­
znaje gorzelni am rolniczym niejakie korzyści. 
W edług  tegoż dziennika jest życzeniem rządu, 
aby projekt był co rychlej r o z t r z ą ś n i ę t y  i 
u c h w a l o n y  t a k .  by równocześnie z ustawą 
o podatku cukrow nianym  — a więc p r z e d  
c o ń c e m  c z e r w c a  m ó g ł  b y ć  s a n k c j o -  
n o w a n y m ,  bo trzeba jeszcze czasu na w ypra­
cowanie i wczesne ogłoszenie przeoisów wyko­
nawczych na długo przed rozpoczęciem jesiennej
k a m p a n i i .

Z nizszo-austryai k i ej Izby handlowo-przemysło- 
we.j posłem do R a d y  p a ń s t w a  został wybra­
ny  Wilhelm N e u b e r  w miejsce p. L e o n a ,  
który złożył mandat.

K l u b  n i e m i e c k i  i n i e m i e c k o  n a r o ­
d o w y  w Izbie poselskiej zbierają się na posie­
dzenia dn. 25  b m. przed pierwszą sesyę. __
0  zebran iu  się innych  klubów dotąd nie s ły ­
chać.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  dn.  18 fc. m p0. 
s e l F e n y y e s s y  z umiarkowanej opozycji 2a. 
in te rpelow ał rząd o stosunek W ęg ie r  do Austryi,  
wychodząc z tego założenia, że dualizm zaczyna 
w Austryi ulegać zakwestyonowaniu. N a  dowód 
tego odwoływał się do artykułów  dzienników 
c z e s k ic h , które wyrażając dążenia Czechów w 
miejsce d u a l i z m u  chcą w prow adzić t  r  y a- 
l i z m .  a więc zagrażają podstawie, na której sp o ­
czywa układ prawno-polityczny z Auetryą. W y­
wody swoje zakończył in te rpe lan t jak następuje : 
„Gdyby hr. A ndrassy  dziś był na  miejscu Tiazy, 
byłby podniósł swoje yeto przeciw wszelkim 
panslawistyczno-ir ja listycznym  zachciankom .“

N a  tę interpelacyę odpowiedział m inister Ti- 
sza bezzwłocznie, uspakajając obawy tem tw ier­
dzeniem, że w Austryi je s t  dość czynników sil­
nych, które troszczą się o u trzym anie t faaózm u; 
a dopóki te czynniki nie są zaniepokojone, do- 
)óty i in te rpelan t może być spokojny, zwłaszcza 

że w Austryi nie m a żadnych „ t r ja l is tv cz n y ch “ 
d ą ż n o śc i , a przedewszystkiem nie wtrącać się w 
sprawy aus tryack in , jeżeli chce u n ik n ą ć ,  by w 
parlamencie austryackim nie pojawiły się podo­
bne in te rpe lac je .

Odpowiedź na znane interpelaeye H e l f y ’e g o  
i P e r c z e l a  niewiadomo, kiedy nastąpi, chociaż 
wszyscy spodziewają się jej już  w dniach n&|bliż­
szych. Cc do treści odpowiedzi —  w edług Pol. 
Corr. — w sferach najbliższych Tiazy twierdzą 
dobrze poinformowani, iż p rezydent gabinetu o- 
świadczy z naciskiem, że c h a r a k t e r  s y t u a  
c y i  z a g r a n ; C z n e j  p o d  w i e l u  w z g l ę d a ­
m i  n i e  u l e g ł  ż a d n e j  z m i * n ' 6 > i że obe­
cnie pod każdym względem n i e  m a  p o d s t a ­
w y  t w i e r d z i ć ,  i ż  s y t u a c j a  j e s t  z a m ą ­
c o n ą .

Korzystając ze sposobności, odezwie się Tisza 
równocześnie do opinii publicznej z przestroga, 
aby nie dawała się bałamucić p o g ło sk a m i, które 
pojawiają się z dnia na  dzień w coraz innej for­
mie, często u i e  t n a j ą  ż a d n e j  p o d s t a w y ,  
a n i e r a z  o b l i c z o n e  s ą  w p r o s t  n a  w y ­
w o ł a n i e  z a 0 ' e P o k o j e n i a .

Uwagi D ni(w nika  W arszawskiego o s p r a w i e  
) o l s k i e j  nie podobały się w B e r l i n i e .  
Nord. A llg . Ztg. przytoczywszy ów znany a r ­
tykuł,  robi uwagę, iż rzecz ta je s t  w wysokim 
stopniu „sonderbar*.

Nowoje W rem ia  rozoiera znowu szan ta  po- 
toju i wojny. Dziennik ten twierdzi, że skoro 

car silnie pragnie pokoju, wszelkie obawy są n ie ­
uzasadnione. Zamiast jednak przyznać, że poko­
jowa polityka powinna skłonić Rosyę do wystą­
pienia z jakimś wyraźniejszym program em  w 
sprawie bułgarskiej, utrzymuje organ p Suwo-
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ryna, że  właśnie szczegółowe wymienienie żądań 
Rosyi byłoby niekorzystuem ze względu na "dzi­
siejszą sytuacyę.

Do różnych prognostyków pokoju przybyło 
przed kilku dniami znaczące odezwanie się księ­
cia B i s m a r k a  Żelazny kanclerz przyjmując u 
siebie we środę niejakiego p. Ohlendorfa, b o g a ­
tego kupca hamliurskiego i współwłaściciela pół- 
urzędowej N or ud. AUg. Ztg, miał się do niego 
odezwać przy ob iedzie , i i  w edług  jego n a jm o ­
cniejszego przekonania, w p r z e c i ą g u  t r z e c h  
n a j b l i ż s z y c h  l a t  w o j n y  n i e .  b ę d z i e .  
Kanclerz miał zarazem dodać, że mimo polepsze­
nia się sytuacyi lepiej jes t  nie kupować rosyj­
skich papierów. 0  ile w sferach finansowych 
słowa te wypowiedziane rzekomo przez kan­
clerza korzystne sprawiły wrażenie, o tyle zno­
wu znaczna część dzienników nie wierzy w ich 
autentyczność i spodziewa ,°ię urzędowego z a ­
przeczenia.

Do Pol. Corr. piszą z Warszawy, że w sytua­
cyi wojskowej nie zaszły od dwóch tygodni ża­
dne  ważniejsze zmiany. F ak tem  jest jednak, że 
nie nastąpiła dotychczas przerwa w czynnościach, 
mających n a  celu zapewnienie kwater  większej 
ilości wojska. Czynności te zapow iada ją , jak się 
zdaje, przybycie na W ołyń dwóch dywizyj pie­
choty, z których je d n a  ma stanąć w Równem, 
d rnga w Dtibnie. Fortyfikacye w Dubnie ,będą  
uzupełnione. Zarządzono już przygotowawcze prace 
do budowy nowej drogi, uzupełniającej sieć ko- 
munikacyi w obrębie okopów dubieóskieh.

Śledztwo przeciwko W i l s o n o w i  gorliwie się 
prowadzi. Sędzia śledczy A thaliu  skonfrontował 
fabrykanta L e g ra n d ,  który miał kupić sobie n 
Wilsona o rd e r ,  z panią Rattazzi. Legraud wy 
piera s ię ,  natomiast Rattazzi obstaje przy swem 
tw ie rdzen iu ,  że Legrand  zapłacił Wilsonowi 
60 ,000  franków, z k tórych ona 6 ,000  franków 
otrzymała. Przesłuch iw any Wilson zaprzeczał 
w szys tk iem u, dla tego zarządził sędzia śledczy 
stawien '6  do oczu W ilsona p. Rattazzi; ta je d n a k ­
że oparła się wyprowadzeniu  jej z więzienia w 
St. Lazare.

P ro jek t reformy niemieckiej u s t a w y  w o j ­
s k o w e j  szczęśliwie przebył obrady w koinisyi 
i m a wszelkie widoki otrzymania sankcyi parla­
m entu .  Daleko niepomyśluiej dla rządu układają 
się s tosunki ze względu na u s t a w ę  p r z e c i w  
s o c y a l i s t o m .  Posłowie narodowo-liberalni i 
katolicy sprzeciwiają się obustrzeniom przepisów, 
a dodawszy do tego głosy wolnomyślnych i so- 
cyalistow trzebaby wn.oskować, iż projekt zosta­
nie odrzucony.

Z S a n  R e  m o  donoszą, że biskup wrocławski 
Kopp w powrocie z Rzymu zatrzymał się tu, aby 
odwiedzić następcę tronu. N a  dworcu oczekiwał 
b ‘skupa w powozie dworskim major L inkert.  — 
Biskup bawił w pałacu następcy tronu przez go, 
dzinę.

Pogłoski o zagrażającej kryzys w gabinecie 
francuskim dziwnie brzmią wobec powodzenia, 
jakiego aoznaje p. T i r a r d  w Izb ie ,  która nie- 
tylko wnioski rządowe przyjęła i poparła znaczną 
Większością, ale także zanf&nie swe do rządu wy­
raziła. P rojekt ustawy o instalacyi prefekta w 
Hotel de V il le , na wniosek m in is tra  Sarrieu, 
ugodzono się bez dyskusyi traktować jako nagły 
1 odesłano go zaraz do kom :syi ustawodawstwa 
gtti nnego. Obecnie odbywają się obrady nad re 
gulacyą Sekwany, a na poniedziałek naznaczoną 
jest d jskusya  budżetowa. Prezes gabinetu Tirard 
obstawać będzie za poprawkami, od których przy­
jęcia zależeć ma, czy w gabinecie nowe zmiany

. Znane zajście we F l o r e n c y i  zajmuje ciągle 
l®sicze opinię publiczną we F rancy  i i Włoszech.

rasa francuska okazała w tym  w ypadku całą  
®Wą niecier,p]iwośq, co n ie  m usiało  być bez w pły- 
z&żadał P08ls.paw an ie rządu. M in ister F lo u ren s  
du w ło  W-r”J 'k a ż e n ia  zadosyću czyn ien ia  od rzą- 
dziw a b v]e^  ’ ^ n d n o  jednak uw ierzyć, aby praw - 
niu  odw nł ^*®ść o u czyn ion sm  przezeń  zagroże­
n i  tei «n aŁl?na francusk iego  posła . Crispi w  ca- 
rością i T T ®  d*ia*«* ze  stan ow czością  i szcze- 
gotow uśc’ W p ierw szej ch w ili ośw iadczyw szy
zarazem  "trony W ło ch  do zadosyćuczyn ien ia,
K ad ził P niWLyk,ej drodze zbadanie z .jśc ia  za- 
i *ten n iefn  J - U b o n a c h  zdaje s ię  c iężyc w ina  
^ n ą o D u m n i any rezultat śledztw a je s t  przy- 
^ m p s : U/v w  ‘a 8i« Prasy francuskiej- £ z i s  już
alarmującygU pr“s? do p o w s t r z y m y w a n ia  się od
r e n c k S o  „ / r,tykułów w sprawie zajścia flo- 
s Prawa z y s k a /  Pogorszenie sprawie zagraża, 
się prą  * Qa "ozgłosie przez wmięszan.e

“  d » '°  p o w ó a d ”kePp f  ło ży ł ;  wszak*/ '  B l s m a r k  i tu swą rąkę przy
ahy kanclerz Z ,Berl 'n a  zaprzeczono stano wcz ,

reuckie się m i ^ / a*ki^ dź 6P0SÓb w za)SCłe
2 ___

lord a d n S r a / S 11 doaosził .  że członek gabinetu 
n ie chcąc z u r n / a ® 8 ^ 0 1 3  podał się do dymisyi. 
szterl. w 81S na wyki ślenie 1.000 funt.

kredycie marynarki,

Z F u n c h a l n  T T T  
d esz ły  w iadom ości Wy8py M a d e r y ,  na-
b u ch ły , z p o w o d i° n ir"Z,'u<ha«b , j a k ie ta m  WJ;
H d a tk u  na n a ju b o ż s i  u  ^ o n e g o  Pr.zez,™}d
rżenia buntu  okręt y ,u d nośei. Dla usmie- 
dził na  lad o d S  P°r tugalski „Afryka" wysa- 
i przyszło rfn ot W°J8ka liczIt cy 3C0 zołnif za’

w ie iu  m a  b y ć  z a b i ty c h  i r a n n y c h .
^  g ---------- ___

w ą tr i inn lo  k k 0 *m > e otworzony został sejm mo- 
powis Izian odczytaną przez króla, w której wy- 
tw a Pi sem °  . 0rH n ie  ministerstwa dla rolnic-
wnowaga y I1 i handlu. W budżecie pannje ró- 
czono na R«> l ^ h o d a c h  i rozchodach, które obli- 

^>781.000 uoron.

K r onika.
K r a k ó w ,  21

Nabożeństwo ku uczczeniu 25-letuiej rocznicy 
pannęt,n®go boju o wolność w 1863 r. odbyło się

dobrej* wo°liCiel* Dominikanów staraniem ludzi

Obszerny kość ćł zaledwie pom ieścić  mógł liczną 
publiczność wszelkich stanów. Wśród obecnych wi­
dzieliśmy małe dzieci z książkami szkolnemi, posi­
wiałych starców, uczestników dawniejszych walk o

wolność,  młodzież a k a d e m ic k ą  i g im u a z y a ln ą ,  rę k o ­
dzielników, w ieśn iaków  itd  Ł aw ki  zaję ły  kobiety 
p rzeważnie  w  ż a ło b n y ch  s t ro jach .

Po d czas  mszy, k tó rą  o d p ra w i ł  syb irak  ks Jo n ,  
chóry  męskie S to w arzy szeń  tu te jszych  p«d k ie ru n ­
kiem  d y re k to ra  Tow. m u z y  znego p. B rabasza ,  
oraz k ierownika ch ó ru  „S o k o la"  p. D eca ,  o dśp ie ­
w a ły  re lig ijne  pieśni.

N a  wznies ieniu  przy kap licy  św. J a c k a  s tanę l i  
w ieśn iacy  z B ie rzan o w a  z z as łużonym  sw oim  p ro ­
boszczem ks. Kuflem i oni także  podczas nabożeń­
s tw a  wznieśli  b ła g a ln e  pieśni.

P r z y  wielkim o ł ta rzu  s tanę l i  rep rezen tanc i  w s z y ­
stk ich  rękodzieln iczych  S to w a rz y sze ń  z l iczuemi cho­
rąg w iam i  cechnw em i.  Oprócz tego dla n a d a n ia  u ro ­
czystej cechy n ab o że ń s tw u  przyniesiono do kościo ła  
sz tanda ry  czeladzi rzem ieślm ezej .  m ianowic ie  szew­
ców, k raw ców , rzeźników, p iekarzy ,  kom im arzy .  — 
W  g łó w n e j  n aw ie  pow iew ające  podczas podnies ienia  
l iczne cho rąg w ie  w s p an ia ły m  i u ro c zy s ty m  by ły  
wid siem.

P o  ukończonej mszy ze w szys tk ich  p iers i  rozległ 
się  b łag a ln y  śp iew  „Boże coś P o l s k ę 11, a  z pew no­
śc ią  od 2 5  la t  nie b y ł  on w żad n y m  z naszych  
kośc io łów  potężuiejszym.

Stojąc w y s łu c h a H  w szyscy  p ieśni  tej , ssane j  z 
m lekiem  m atek  n a s z y c h , a  w  oczach większości  
zg rom adzonych  łzy  zab ły s ły .  Ł ez  tak ich  nikt. w s ty ­
dzić się  nie po trzebuje ,  a da' B ze, a b y  w wiekowej 
naszej niedoli  by ły  one e s t a t n i e m i !

G orąca  w dz 'ęczpość  na leży  się ty m  w szys tk im  
k tórzy  p a m ią tk o w e  n ab o że ń s tw o ,  k rzep iące  se rca  
u m y s ły ,  u rządz il i ,  j a k  i tym k tórzy  się  do u ś w ie ­
tn ien ia  p rzyczyn il i  , —  sądz im y w s z a k ż e , iż każdy 
jako  P o l a k  w su m ien iu  w ła sn e m  najlepsza  mieć 
będzie  n a g ro d ę .

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie  się w po­
niedz ia łek  23  b. m. o godz nie 5  po p o łu d n iu .  N a 
porządku  .dz ien n y m  da lsze  o b rady  nad budżetem .

Ks. Stanisław  Załęski T. J. zapowiedziawszy
d w a  odczy ty  „ 0 m aso m i  w P o ls c e 11, w y g ło s i ł  z nich 
p ierw szy  wczoraj w sa l i  ra d n e j ,  zape łn ione j  licznie 
p rzy b y ły m i s łu c h ac za m i.  P r e l e g e n t  z a s t rzeg łszy  sic- 
uąsjimprzód, że chociaż ks iądz ,  mówić będzie o w o l­
no m u la rs tw ie  p rzedm iotow o. bezs tro n n ie ,  że s treśc i  
ty lko  ‘"sz^ rn ie jszą  p ra cę  p rz y g o to w an ą  do P rze g lą ­
du  pow szechnego ,— o b jaśn ił  w ty m  p ierw szym  w y k ł a ­
dzie znaczen ie  i cel  w o ln o m u la r s tw a ,  ja k o  z o rg a n i ­
zowanego z akonu ,  o p a i te g e  n a  zasad ach  g nos tycy-  
zm u. N a s tę p n ie  m ów ił  p re le g en t  o w o ln o m u la rs tw ie  
we b r a n e y i  N emczeeh Szkoe.yi, Rosyi ,  —  w k o ń ­
cu przesz  d l  do c h a ra k te ry s ty k i  w o ln o m u la rs tw a  w 
P olsce  i do jej g łó w n y c h  założyciel i ,  w ym  eniając 
z n ich  jako  p ierw szego  M oszyńsk iego .  W y w o d y  
Bwoje i u w a g i  s t a r a ł  się  p re leg en t  popierać  c y ta ­
tam i  z p rzysięg i  i k a te c h iz m u  w olnych  m ula rzy ,  
z acze rpn ię tem i ze źródeł.  R o zw iązan ia  jednakże  w ł a ­
ściwiej zapowiedzi p re leg en ta  we w czora jszym  o d ­

życie n ie  dos łysze liśm y  ; n a s tąp i  to zap ew n e  w j u ­
t rze jszym , lub  w o w em  obszern ie jszem  s tu d y u m ,  ma- 
jąeem  się ukazaó  w P rzeglądzie pow szechnym .

Dary. Prof.  dr .  M edurow iez  z okazyi o bchodu  j u ­
b i leu szu ,  o f ia row ał  d la  S to w arzy szeń  a k ad e m ic k ic h  : 
„ B ra tn ie j  p o m o c y -  100  z łr .  i dla  „C zy te ln i"  oraz 
„ C h ó ru  a k a d e m ic k ie g o 11 100  z łr

N a  balu akademickim, k tó ry  się odbędzie  w po­
n iedz ia łek ,  w da lszym  ciągu  ra czy ły  p rzyjąć  oh™  
wiązki g o sp o d y ń  p a n i e : prof  A dam kiew iczow a ,  L u  
cyna  H a l le ro w a ,  G ótzow a  prof. I s k rz y c k a  i Ka 
weckn. Obow iązk i  go sp o d a rzy  przyjęli  z a ś : prezes 
ak adem ii ,  d r  Józe f  Majer,  pose ł  M ade jsk i  i re k to r  
Spiss .

Na cele „balu akademickiego11, m ającego  się
odbyć  d n ia  > 3  b. m. t. j w p on iedz ia łek  raczyli  
n a d es ła ć  w  da lszym  ciągu ■ 2 5  z lr .  r e k t s r  d r  
T e ieb m an ,  15  z łr .  p ro f  dr. A d a m k ie w h z ,  po 10  
z ł r . : nadprok .  B razon ra d c a  d w o ru ,  prol. dr. Czyr 
n iańsk i ,  prof- dr. C yfrowicz,  S ta n is ła w o w a  F e in tu -  
chow a,  H e n ry k  S ienk iew icz  i dr.  W aw rzy n iec  S t y ­
czeń; 7  z ł r . , prof. d r  O ba l iń sk i ,  5 z łr . ,  S ta n U ła w  
F e in tu c h ,  po 3 złr .  bar .  B o ro w s k a  i M a iy a  z bar.
B orow skich  Z duniow a.

S t o w a r z y s z e n i e  młodz.oży h a n d l o w e j  w K r a ­
kowie u rząd za  t e a t r  'a m a to r s k i  jn t ro  w* n ied z id ę .  
G ra n ą  będzie f raszka scen iczna  w jed n y m  akcie  
„Y ie  a  v i s “ A braham ow icza  i k ro to ch w ila  „ K o m i­
n iarz  i m ły n a r z 11 K araińsk iego .  Ś p iew  c h ó ra ln y  u- 
rozmaici  popisy sceniczne. P o c z ą te k  o godz. 7  wie­

czorem.
W i e c z o r e k  tańcujący u rzęd n ik ó w  poczty  i teie- 

g ra fn  odbędzie się we środę 2 5  bm. w sa lach  T ow  
strzeleckiego. O ile  do tychczas  wnos ć możua, w ie ­
czorek zapow iada  s ię  św ie tn ie ,  a kom ite t  dok ład a  
w s z e lk i ,h  s t a r a ń ,  ażeby nczestn ików  zab aw y  pod 
k ażd y m  względem zadowolić. D la  dogodności osób, 
pow raca jący ch  z wie, zo k i l , p o s ta ra ł  się i ćwnioż 
k o m ite t  o odpow iednią  ilość f iakrów, a bi le tów 
jazdy w cenie  50  et od jednokonnej  dorożki, zaś 
w  cenie  8 0  ct. od parokonnej  dostać  można w cza­
sie zab a w y  w komitecie.  Osoby, przez kom ite t  z a ­
proszone,  nie m ające jeszcze b i le tów  wstępu ,  mogą 
je k u p o w a ć  d,» dn. 2 4  b m  w j j l ' i  pocztowej w S u ­
k ienn icach ,  a w dz ień  w ieczorku p rzy  kasie.

Zmarli Apolinary  z Miszczowy W ęg lo w sk i  żo ł­
n ierz  po lsk i  z 1 8 3 1  roku, właśc ic ie l  dóbr, zm arł  
w S t ry ju  w 7 7  ro k u  życia.  Majętność zm arłego  
Jo r d a n ó w k a  pod P rzem y ś lem  b y ła  schroniskiem  roz 
b i tk ćw  z p o w ° ta n ia  1 8 fi3 roku.

E liasz  Ł u k as ie w icz ,  jed en  z n a js ta r szy ch  gospo 
,ja rzy na  U kra in ie ,  z m a r ł  w ty ch  d n iach  w  m ają-  
t | j„  swoim , Berczanie ,  w 8 5  r a k u  życia. Pozosta ło  

nim cenne  m uzeum  różnych osobliwości,  ogro 
m n a  b ib lio teka  i rękopis  d ykeyonarza  etymológiczne- 
g0 zyka polskiego. Rękopis  m a być d ru k iem  ogło

^ F r a n c i s z k a  z W ysock ich  K a c z o r o w s k a ,  żona 
k n o w a n e g o  pow szechnie  lekarza ,  m a tk a  ś. p. Ada- 

• Asnvkowej, zakończy ła  życie w P o z n a n iu .  
m°NiflSZCZęŚliw y wypadek. D n ia  2 0  bm. o godz.
; przed po łudn iem  podczas podknpyw ao ia  szu 

. '* z a rż n ię teg o  Przy kolei cy rk u m w alac y jn e j ,  u-
jZftj t a „ a ł  szn l ru  i sp a d ł  n a  F ra n c is zk a  Ko- 

rVJk S^ la t  1 8  liczącego, z Ł ag iew n ik ,  p o t rza sk a ł
0 *’ . j |j rzyże, —  uszkodzonego  odwieziono do

szp ita la  św. Łą*ar_z3’ _
Zap isk i p o l icy jn e ,  w  ekspozyturze  policyjnej na

P o d g ó rzu  znajduje się w orek  z różnemi rzeczami 
wojsker  m., znaleziony n& Podgórzu .

O yrekcya  kolei Karola  L u d w ik a  donosi, że w s k u ­
tek  zamieci śnieżnej zo s ta ł  r u c h  wszelkich po-iągów 
n a  przes t rzen i  między K ra en e m  a Podw ołoczyskam i 
od JO bm. aż do odw o łan ia  w s trzy m an y .

N a  przes t rzen iach  między K ra k o w e m  a L w o w e m  
i B ro d a m i ,  tudzież  m iędzy  D ęb icą  a R ozw adow em  
j N adbrzez iem , ja k  niemniej m iędzy  J a r o s ł a w e m  a 
Sokalem  od b y w a  się m e h  norm aln ie .

I Ną kolei państwowej w strzy m an o  dn . 21  bm .

ruch wszelkich pociągów między, Stróżami a Zagó­
rzem z powodu zamieci śnieżnych.

Lwów 20 stycznia. (Koresp Nowej Reformy). 
Na wczorajszem pi siedzeniu Rady miejskiej uchwa­
lono milionową pożyczkę w gal. kasie oszczędności,
0 której w swoim czasie pisałem.

Uchwalono nadto wybudowanie magazynu dla
artyleryi i aptecyę realności na koszary dla 1 
szwadronu jazdy. Koszta wynoszą 140.000 złr.

Jutro odbędzie się w sali kasyna miejskiego ban­
kiet na cześć p. S e 11 c e g o starszego inżyniera na­
miestnictwa z powodu jego 40 letniej służby.

Karnawał zaczyna się ożywiać. Bal dublańczy- 
ków wypadł świetnie wczorajszy wieczorek w ka­
synie miejskiem był bardzo ożywiony, a bal pra­
wników niezawodnie wypadnie bardzo świetnie. 
Reduta jedyna w tym roku, urządzona staraniem 
artystów sceny na wzór warszawskich, zap wiada się 
bardzo obiecująco.

Sprawa t. z. Kulparkowska przybiera coraz to 
brzydszą formę. Prawdopodobnie dla odwrócenia 
uwagi od głównej sprawy posypały się denuueya- 
cye na najbardziej zasłużonego prymaryusza i z 
p-zykrością to zanotować mnszę że pochodzące od 
lekarza.

Myślenice, 20 s ty czn ia .  (Koresp.  N . Reform y). 
W dniu 28 bm. u rz ąd z a  T o w arzy s tw o  k asynow e 
w  sa lach  m ie jsk ich  zabaw ę  z tańcam i,  czys ty  d o ­
chód z tejże p rzeznacza  ua  zasilenie  fu n d u sz u  w s p a r ­
c ia  w e te ra n ó w  z r. 1S31.

Bochnia, 20 stycznia. (Koresp. N . Reform y) 
Dnia 4 lutego urządza Czytelnia wieczorek rań 
jacy w sali strzeleckiej, dokładając wszelkich starań 
aby się najświetniej udał- Docnód czysty użyty bę­
dzie na pomnożenie biblioteki. Do komitetu zapro­
szeni pp Dobesz, Górski. Hawranek, Jarzyna, Mi­
klas, Niedzielski , Pisarski. Pajdak, Rasióski, Ślu­
sarczyk, Sroczyński, Stęoniowski i Wojezyński.

Limanowa 21 Stycznia. (T e legram  Nowej R e  
formy). Za s ta ra n ie m  ludzi dobrej woli, odbyło  się 
tu ta j  dziś nabożeństw o  żałobne  za p o leg łych  w 1863 
ro k u ,  w  k tó rem  wzięli u d z ia ł  prawie  w szyscy  mie 
szkańcy .

W krośnie W poniedziałek 23 b .  m. odbędzie 
się nabożeństwo o godzinie 9 rano w kościele far- 
nym za poległych w powstaniu 1863 roku

W Nowym Sączu o dby ło  się dziś o godzinie 10 
rano  n abożeńs tw o  ż a ło b n e  za  po leg łych  w walce 
o m e p o d h g ł o ś ć  w r o k u  1863

Konsulat francuski, podług doniesienia pism 
ruskich ma być ustanowionym w Kołomyi. Powo­
dem ma być wielka liczba francuskich robotników, 
pricująeej w pobliskiej Słobodzie R uD g u r s k i e j

Również pisma te donoszą, że kupcy i przemysłowcy 
kołomyjscy starają się o założenie tamże Izby 
handlowej.

W Kołomyi otwartą zostanie 1 lutego wystawa 
dzieł sztuki polskiej, połączona z wystawą staroży­
tności. Dochód czysty przeznaczony na zakupno 
akcyi banku ziemskiego poznańskiego, jako fundnsz 
żelazny czytelni imienia Kraszewskiego w Kołomyi 
Wystawa trwać będzie od 1 lutego do 1 marca 
1838 roku.

Z W arszaw /. Kierownictwo konserwatoryum mu­
zycznego w miejsce p. Zarzyckiego ma być powie­
rzone tymczasc wo Radzie pedagogicznej, złożonej z 
profesorów Barcewieza, Roguskiego, Statlera, Skro­
bia i Szlecera. Na nowego dyrektora proponowanym 
ja t  p Zygmunt Noskowski.

W Poznaniu w e d łu g  w iad o m o śc i  d z ien n ik ó w  to ­
w arzysze  broni  z 1863 rokn  postanowili  wspóln ie  
s ię  fo to g ra fo w ać ,  a raczej  z po jed y n czy ch  fo to g ra ­
fii u tw orzyć  jed n ą  p a m ią tk o w ą  g rupę .

W Budapeszci6 Odbyła się dziś msia żałobna 
w kościele OO. Franciszkanów za poległych w po­
wstaniu 1863 r., a wieczorem urządza Stowarzyszę 
nie Polaków obchód ku uczczeniu pamięci 25-letnfej 
rocznicy ostatniego powstania narodowego.

Z Paryża prof. L e g e r  na  sw ej  ka ted rze  l i t e ra tu r  
s ło w ia ń sk ich  w y k ła d a ć  będzie w P a ry ż u  w  półroczu 
z imowem „ H ie to ry ę  „ywilizacyi w P o ls c e 11

Zamieszkały w Paryżu rodak nasz, artysta-malarz, 
Justyn Heller, na żądanie ambasadora japońskiogo 
wykończył osiem wielkich portretów książąt Koma- 
tsu. tudzież innych p o r t r e t ó w  rodziny panującej.

E d w a rd  de B o au m n u t ,  jeden  ze znakom itszych 
a k w a re l i s tó w  f rancusk ich ,  z m a r ły  terni dn iam i  w 
P a ry ż u ,  p o zo s taw ił  wielki zbiór szpad ,  z nłożoDym 
przez s iebie  kata log iem  ob jaśn ia jącym .  Kolekoyę tę. 
której w a r to ść  j c e u i a j ą  na  m il ion  f r a n k ó w ,  z m a r ły  
przeznaczył  dia m nzeum  w C luuy .  A lek °an d e r  D u ­
m as ,  jako e g z e k u to r  te s ta m e n tu  o t r z y m a ł  w  d irze 
szp ad ę  P a s ą u i e r a  E d w a rd a  de B eau m o n t  . k tó rą  
B e au m o n t  n a b y ł  za 25.000 f ra f ików ; po śm ierc i  
o b d a ro w an eg o  jed n ak  szpada  t a  m a  być również od­
d a n ą  do w sp om nianego  m u zeu m

Zakon NorDertanÓW. Zwłoki  N apo leona  III i j e ­
go sy n a  przewiezione zostały  n iedaw no  do m au zo ­
leum , w y s ta w io n e g o  im przez c e sa rzo w ą  E u g en ię  
w F a rn b o ro u g h -H i l i .  Sp ro w ad z i ła  c n a  do czuw ania  
nad  szczą tkam i n k o o h a n y c h  z m a r ły c h  15  braci z a ­
kon u  św." N o rb e r ta ,  k tórzy  po d e k re tac h  1880 ro ­
ku wypędzeni  z F ran cy i ,  schron ili  się w Sto rr in g -  
ton , (A n g l ia ) ,  gdzie  pod opieką k s .  Norfolk za ło ­
żyli  opa >i.wo. N o rb e r tan ie ,  z w an i  także  idałem i k a ­
nonikami,  posiadali w XII w ie k u  niemniej,  jak 500 
opactw , rozrzuconych  po w d zy s tk ich  k ra jach  E u r o ­
py. W r o k u  1343 liczba o p a c tw  d o s :ę g ła  kolosal

1 nej oyfry 2182. Pierwszy cios został zadany zako­
nowi w XV wieku podczas wojen husyckich, które 
zniszczyły wszystkie ich opactwa w Czechach W 
XVI wieku zakon utracił opactwa w północnych 
Niein-zeeh, Danii, Norwegii, Anglii, Szkocyi i lr- 
landyi. Rewolucya w 1793 roku dokonała ich rui­
ny. Obecnie bracia zakonu św. Norberta mają za­
ledwie 40 opactw.

Repertoar leairu  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  22 stycznia: Po południu: „Ko 
miniarz i młynarz11, krotochwila w 1 akcie ze 
śpiewami J. N. Kamińskiego. „Dzieciaki", komedya 
w 1 akcie L. Świderskiego i „Łobzowianie", obra­
zek ludowy ze śpiewami i tańcami w 1 akcie Wł. 
L. Anczyca.

Wieczorem o godzinie w pół do 8 drugie i ostŁ 
tnie przedstawienie paryskiej operetki z pauuą Fran- 
ciną Decroza, po raz pierwszy : „Józefina sprzedana 
przez dwie siostry", (Josephine vendu p a r  ses 
soeurs), opera komiczna w trzech aktach pp. Fer- 
rier i Carre, Muzyka V. Rogera. Panna Decroza, 
odtworzy rolę tytułową.

W e  w t o r e k  24 stycznia „Kazimierz Wielki 
i Eot.erka", dramat historyczny w 5 aktach, Stani­
sława Kozłowskiego.

W e  c z w a r t e k  2-6 stycznia : Drugie czwartko­
we przedstawienie (wznowienie) „Spirytyści“ , kome­
dya w 4 aktach Gustawa Mesera.

W s o b o t ę  28 stycznia: Na dochód Leona S^ę- 
pewskiego, „Nasi poczciwi wieśniacy", komedya w 
4 aktacli Wiktoryna Sardou.

WialoiMfci naitewE, literackie i artystyczne.

Mianowania. Minister spraw wewnętrznych mia­
nował adjunkta budownictwa Właaysłąwa Adam­
czyka, inżynierem dla państwowej służby bndownic- 
t ^ a  w Galicyi.

Minister oświaty nadał protesorowi gimnazyalne- 
mu w Stryju Tadeuszowi Kukurudzy posadę nau­
czyciela przy szkole realnej w Stanisławowie.

Cesarz zatwierdził wybór p. Seweryna Kisiele­
wskiego na prezesa, a p Adolfa Kukiela, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Dąbrowie.

Ną pomnik ś. p. dra J. Dietla w dalszym ciągu 
złożono na ręce p. radcy L. Turnau : pp. J .  Sapal- 
ski 1 z ł r , nauczycielki szkoły VI 1 złr. 25 ct., 
Loebel i Maciej Loebenheimowie 5 złr., radca W. 
Rzewuski do Redakcyi K uryera  krak. 5 złr.

Składki W Administncyi N . R eform y  złożyli 
dla pani Winter, wdowy po wygnańcu z pod zabo­
ru pruskiego, T. W. 1 złr., Miłosława M»siukowa 
w Mościskach 2 złr.

Z A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  Dnia 12 
stycznia b. r. odbyło się w Akedemii Umiejętności 
posiedzenie Wydziału historyczno filozoficznego, na 
którem ks. prof. Gromnicki przedstawił swą pracę: 
„OzawAlśoci Polski |od Rzymu w średnich wiekach". 
Autor przedstawiwszy świadectwa w których jest 
mowa, że zawisłość istniała od czasów rozszerzenia 
się w Polsce chrześcijaństwa, i ż- jej oznaką było 
opłacanie świętopietrza, jako też, że m ała służyć 
ku obronie przeciw państwu niemieckiemu, wykazał, 
że pierwszy jej ślad znaehodzi się istotnie już w roku 
974. Wtedy albowiem Mieszko I  ofiarował siedmio­
letniego syna swego Bolesława przez akt p^stizyżyn 

prze łanie jego wPsów do Rzymn stolicy apostoł 
skiej, a że było to w połączeniu z akcyą przeciw 
Niemcom, można stąd przypnszczać, że w tym sa 
mym czasie zerwał stosunki z Ottonem II. Ten k,e- 
rnnek polityki mogio wskazać Mieszkowi poddanie 
pod specyalne mundiburduim Rzymn metropolii ma 
gdeburskiei wraz z kościołem polskim przez Ottona 
I. Zawisłość od Rzymu, w którą już poniekąd wszedł 
Mh-szko I utwierdza się następnie przez oddanie 
Polski św. Piotrowi za czasów Jana , a niemal 
w tym arnym czasie znaehodz;my u Thietmara i w 
liście św. Brunona do Henrykń II wiadomość, że 
Bolesław Chrobry zobowiązał się do opłacania da­
niny św. Piotrowi, to jest świętopietrza. W Xi wie 
kn płaciły świętopietrze Dania, Anglia i Węgry 
a wszędzie wówczas płacono je jako podymne de 
doino, de fam ilia , można przeto wnioskować że 
nie w inny sposób oddawano je wówczas i z Pol 
ski. Ale g ly  Kazimierz I  otrzymał dyspenzę z Rzy 
mn, by mógł opuścić klaszr.ó r i pojąć żonę, mogłe 
ono być zmienione w daninę p»głnwną a capite 
de singulis capitibus, co każą przypuszczać źródła 
polskie już w XIII wieku odnoszące początek świę 
topietrza polskiego do owtj  dyspenzy Kazimierza 
Oddawania się pojedynczych książąt w Szczególną 
protekcyę św Piotra, co się zdarzało często od koń 
ca XII do XIV wieku, jaakotwiek były czasowe 
osobiste, uraacn:ały zależność od Rzymu i czyniły 
ją więcej aktualną, a oraz były dla p jedynczycb 
książąt z korzyścią, gdyż zapewniały im opiekę 
papieży nie tylko przeoiw roszozeniom Niemiec, ale 
i przeciw moinnwładztwu duehowneinu, co też so 
bie niektórsy kiożęts, poddając się, wyraźnie stypn 
tują. Tę też cechę utylitarną positda zswsze zawi­
słość Helski od Rzymu i dla tego w razie mniej­
sze; lub w ięnz  j putizeby obrony, okazuie się ona 
śc.śl jszą lub luźniejszą. Wiele też świadectw okre­
śla ją, jako obronę lub cpiekę zo strony Rzymu 
przez s ło w a : deftnsio, tutela, patrocinium . Stąd 
aut r  jest zdanna. że miała ona pewne podobieństw') 
do stosun n średniowiecznej klienteli, oraz zważy­
wszy, że władza papieży gruntowała się na ich 
stanowisku kość ei nem, L.jała p 'zory stosuukn insty- 
tueyj kościelnych do ich patronów i przeprowadza 
dowód w tym kiernnku Nie da się też zaprzecz^  
że podobną opiekę mieli papi-że i nad innemi m a­
jami, me byłto odosobniony stosunek PolBki do 
Rzymu.

Było to jeduak zawsze zwierzchuistwo uad Pol 
ską, a skutkiem tego zwierzchnictw a Stolica apostolska 
wykonywała akta jurysdykcji w k r a j 0 naB zym  
wbiew prawom krajowym i usuwając ius dom inii 
książąt. W bliskim stosunsu z tym rodzajem zawi­
słości byłi  inna zawisłość, która również w innych 
krajach chrześcijańskich istmała, a tą  była zawisłość 
z tytułu otrzymania korony królewskiej przez nie­
których książąt polskich i z tytułu samej ich koro­
na.‘yi, która była uważana za akt religijuj i obo- 

iązywała namaszczonego i koronowanego króla 
w moc jego przysięgi do szanowania kościoła i 
jego przedstawicieli i do pewnych aktów sprawie­
dliwości, których sędzią i stróżem był papież. 
Wreszcie ponieważ Polssa była terenem współza­
wodnictwa dwu potęg średniowiecznych cesarstwa 
i papiestwa, i obie te potęgi starały się swe pre­
tensje do niej realizować, staje s,ę możebuem przy­
puszczenie, iż w' obec tego, że Wacław II wziął 
w lenno Polskę od cesarza Albrechta i Łokietek 
wszedł w jakąś ściślejszą zawisłość od Bonifacego 
VIII czego się pozwala domyślać własny jegc list 
z roku 1324 do Jana XXII. W ogóle atoli jasnych 
i wybitnych cech zawisłości Polski od Rzymu nie 
było skutkiem tego, ż e .- e) sam rodzaj zawisłości 
pupilarnej nie dawał się jasno określić, tylko bywał 
zawisły od potrzeb klienta i od potęgi jego pat.r — 
na ; b) nie było jasno określonych zasad zależno­
ści przez jakieś traktaty lub umowy między papie­
żami a P olską; c) cała zawisłość gruntowała się na 
charakterze kościelnym papieży i na stosunku ich 
do państw chrześcijańskich w ogóle , a oraz 
patrywaniaeh średuich wieków na władzę papie­
ską , a stosnnek ten i zatrywania już w sa 
na samych średnich wiekach ulegały różnym 
zmianom. Świadectw ;m takiego odmiennego zapa­
trywania się było pismo Ostroroga; O naprawie 
Rzeczypospolitej, gdzie w § 1 mocne uderza na
przyrzekanie przez królów obediencyi papieżom pod 
każdym względem, z czego widać, że i przyrzeka­
nie posłuszeństwa pod każdym względem papieżowi 
przez króla polskiego, do czego też król w moc 
prawa krajowego był obowiązany, może być uw a­
żane za wynik zawisłości od Rzymu.

Nad przedmiotem tym wywiązała się bardzo ży­
wa dyskusya, w której zwłaszcza dr. Abraham sta 
rał się wykazać, iż niektóre akta, uważane przez

prelegenta za wypływ zależności F oIbM od Rzymu, 
mają charakter ogólniejszy, i są wprost wypływem 
władzy papieża, jako głowy świata chrześcijańskiego.
W dyskusyi brali nadto udział pp. ks. Chotkowski, 
Dargun, Kasparek, Smolka, Ulauowski.

Na posiedzeniu administracyjuem zatwierdził W y­
dział zaproszenie pp. Józefa Jasińskiego, prezydenta 
Sądu krajowego, oraz dra Bolesława Abrahama, 
dra Józefa Milewskiego i dra Władysława Ulano- 
wskiego, docentów uniwersytetu, na członków komi- 
syi prawniczej.

*** ( a )  Najświeższy (styczniowy) zeszyt warszaw­
skiego Ateneum  odznacza się licznym szeregiem ar- 
tjknłów, ktśre tak pod względem treści, iak i opra­
cowania, świadczą chlubnie o staranności, z iaką 
redakeya spełnia trudne swoie zadanie.

Na czele musimy wspomnieć o rozprawie p. Ale­
ksandra J a b ł o n o w s k i e g o ,  znanego historyka 

wydawcy źródeł dziejowych. Artykuł jego „Za­
siedlenie Ukrainy" jest właściwie polemiką z p£ph 
kijowskiego uniwersytetu W ł a d i m i r a k i j - B u -  
i  a n o w e m, który we wstępie do świeżo wyóanycl 
aktów historycznych (Ar.-hiw jug« zapadnoj Roasii 

VII, T. I. Kijów, 1886) zarzuca historykom 
polskim tendencyjność i nieznajomość rzeczy tam, 
gdzie mówią o wpływie cywilizacyi polzkiej na pro- 
wineye ruski#,

P. Bronisław C h l e D o w s t  i jUdział niemiec­
kiej OoW.aty P ru s  wschodnich w iyciu umyilowem 
Polski) zwraca słusznie uwagę uczonych polskich 
na wpływ, jaki wywiera u nas nauka i literatura 
niemiecka. Dziś, kiedy się drukują obszerne rozpra­
wy n oddz.aływanin wpływów francuskich i w ło­
skich na Polskę, byłoby rzeczą bardzo ważną roz­
glądnąć się także bliżej w stosnnkaoŁ uaszych do 
najbliższych sąsiadów od zachodu. Powodem do na­
pisania tej rozprawy byra wznowiona praca zniem­
czonego Maznrn pruskiego Pidańskiogo, któia po raz 
pierwszy nkazała się w r. 1790.

P r o t e k c y o n i z m  (sic) p. E  pornszL kwestyę 
nic Dową, znaną niestety bardzo dobrze i u uas, a 
zapatruje się na nią ze stanoniska ekonomicznego, 
nie społecznego i politycznego.

Mniej zadowolniła uas, przyznajemy to otwarcie 
„Kronika miesięczna", zawierająca „obrachunek r<* 
czny". Że p. Straszewicz w czarnych kolorach w i­
dzi teraźniejszość, a od przyszłości niczego dobrego 
się nie spodziewa to rozumiemy ? pojmujtmy d o ­
brze, ale co dla uas jest niewytłómaczonem, to #- 
brona pewnych dzienników lwowskich i osób, nad 
któremi tu w Galicyi dawno już przeszliśmy do po­
rządku dziennego. Autor może się zasłonić chyba 
tylko nieznajomością stosunków tutejszych, ale w ta ­
kim razie dziwi nas, że zabrał głos w sprawie dra­
żliwej, o której lepiej było głębokie zachować mil­
czenie.

*** P. K a z i m i e r z P  u ł a s k i. autor kilku prac 
historycznych, postanowił wydać publikacyę zbioro­
wą ped ty tu łem : „Z własnej winy". Myśl U, rzu­
cona wśród towarzystwa, zebranegu w Kamieńcu po­
dolskim, uzyskała ogólną aprobatę.

*** Wieczorów zimowych  wyszedł Nr. drugi 
i zawiera: W śmiertelnych zapasach, p«wieść oryg. 
Jozefa Rogosza; Dwa obozy, powieść frane. Cher- 
bulieza; Na ziemi męczennizów, powieść irlandzka; 
Napoleon Bonaparte, przez Taine’a ;  Dwie mogiły, 
przez J .  Eogosta; Pogadanka o rzeczach tak Krajo­
wych, jak zagranitznych; F tradnik  domowy i Ł a ­
migłówka. Pismo to kosztuje a s  kwartet tyłka 1 
złr. 50 ct.

*** L a  vic et la  correspondance de Charles 
D arw in, avec un  chapitre wtobiograpn gv  P u ­
blic p a r  son fUs, M . F rancis D a rw in  Tome 
p rem itr . P aris C. R einw ald. 1888.

Praca t a , przełożona z ięzyaa a ngiolskiogo m  
francuski, składa się w tym tomie z dwóch części: 
1) antobiograiii Darwina i wspomnień •  nim i 2) 
z korećpondencyi. Obie dają nam zajmujący i cie­
kawy obraz życia, poSwięcouego pra j  i nauoe. 
Zaajdnjemy tam szozrgółową niezmierni* historyę 
Darwina od najpierwszej młodości fvgo poot .iw isr, 
aż do r. 1859, tj. aż do chwili, w której t g ł w i ł  
drnkir m słynne swe dzieło : „O pr-hrś*iinłn g a ­
tunków."

P r o f .  T e o d o r  W i e r z b o w s k i ,  który 
poprzednio ogłosił już drukiem listy i niektóre 
dzieła Krzysztofa W arszewiekiegc, jasotei materyały 
do życiorysu prymatu Uchańskiego (Uehaśsoiaon), 
wydał obecnie ważne d°p*Eze nuneyusza Wincen­
tego Laureo. Obejmują one czasy Henryka Walezju- 
sza, epokę drogiego bezkrólewia, elekcję i pierwszo 
dwa lata panowania Stefana Batorego. Poważna ta 
publikacja ma ty tuł Yincenf L a ireo , ónignt de 
M ondovi, Nonce apostohgue en Pologne (1574: — 
1578) et ses depeches inediter au Cardinal dt 
Cóme etc. Varsovie 1887.

*** E ssa is sur VAller,taane imperiale, p a t E r ­
nest Lttvisse. P aris, H a c le ttt 1888.

Gorączkowy ohai ktei Franouzót. dotknięty ży­
wo ui . dkiom ojozyzny, obiaw iał do niedawna je ­
szcze nienawiść swoją bu Niemcom w ks.LŻkach 
pełnych sarkazmu i lekceważenia. Utwory u  zale­
cające się wytwornością stylu i dowcipem, właści­
wym F  ancuzom, grzeszyły jednak powierzchowno­
ścią s ą d u , Kióra wobec nitprzyjacieia takiego jak 
Niemcy, była niestosowną i poniekąd nieałorzną 
Ażaby przygotować się do odwetu, trzeba było po­
znać własne błędy i ocenić trzeźwo wartość prze­
ciwnika. Obecnie autorowie francuscy zaczynają 
wchodzić na tę drogę i pojmować powabnie, Bwoje 
zadanie Dowodem tego jest książka p. Lavisse, 
złożona z kilku rozpraw, pisanych w ciągu ostatnich 
lat 17. Wbrew zwyczajowi Francuzów przygotował 
się autor grnutownie do swej pracy, ogłaazająo po- 
pizednio już książkę pod ty tu łem : L h is td r e  des 
ongines de la P ru sse ; następnie odbył pod-ói po 
Niemczech, a owocem tych badań ■ ą powyżej wy­
mienione „Essais". P  I  nie lekceważy sobie Niem­
ców, nie szydzi z nich, nie sohiebia dumie narodo­
wej swych ziomków, lecz z trzeźwością, rzadką u 
Francuzów, daje przedmiotowy obraz stosuoków nie­
mieckich, podnosząc przedewszystkiem te zalety,
których Francuzi nie posiadają.

** -Mtrsz Marsz", nowy obraz większych roz­
miarów Wojciecha Kossaki., przeznaczony La wy­
stawę jnbilenszową wiedeń ką, dla zbliżającego się 
terminu wysłania, wystawiony będzie tylko przez 
uiedzielę w sali Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
Nowy ten utwór autora „Olszynki" tak aktualnością 
treści, jak  brawnrą wykonania silne wywiera w ra .  
żenie.

*** Przewodnika gimnastycznego  „?■ kół" "(or­
gan Tow. gimuastycznych) opuścił prasę Nr. 1 z 
stycznia b. r. i zaw iera: Słowo wstępne. Głos ze 
S 'jran. Gwiczenia gimnastyozne laską żelazną lub 
drewniauą Sprawy Towa.zyst* gimnastycznych wol­
skich. Urywki nygieniczne. RrontKa. O^łeszeuie.
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Dwie komedye Zygmunta Przybylskiego, zna­
ne z przedstawień teatralnych „Wicek i Wacek“ i 
„Państwo Wackowie* wyszły z druku w „Biblio­
tece teatrów amatorskich“ , nakładem księgarni H. 
Altenberga we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
Kolka rolnicze.

D nia  12 bm. odbyło się posiedzenie Zarządu 
g łów nego  Tow arzystwa Kółek rolniczych. Na 
posiedzeniu  byli obecni: prezes p. Bolesław A u­
gustynowicz, sekretarz p. dr. B ronisław  Dulęba 
i członkowie Z arządu :  pp. J a n  Brajer, W aieryan  
Dzieślewski, ks. M ichał  Kamińsiu, W ładysław  hr.  
K oziebrodzk i, radca  Tym oteusz M an d y b u r ,  ks. 
Andrzej M a z u ra k , radca Stanis ław Olszewski, ks. 
J a n  Szyraonowicz i A lber t  Wilczyńoki. N ieobec­
ność uspraw iedliw ili :  ks W alen ty  Pawlikowski, 
ks. Jakób  Bozwadowski, pp. E d m u n d  Łoziński 
i prol. dr. Gustaw Boszkowski,

P rzeb ieg  posiedzenia był następujący:
Przyjęto  do wiadomości odczytany protokół 

z osta tn iego posiedzenia Zarządu głównego.
Przyjęto  do wiadomości przedłożone sprawo­

zdanie  z czynności za czas od 14 czerwca 1887 
r. do 12 bm.

Przyjęto do wiadomości spraw ozdanie kasowe 
za r. 1887  w dochodach n a  8 .212  złr. 11 cl.,  
w w ydatkach na 7.533 z łr  9 ct., z tern, iż po ­
zostają w r. 1888 do wyrównan.a zaległości bier­
ne  około 500  złr. za druki i książki.

Uchwalono wnieść p rośbę do wszystkich kon- 
systorzy o poparc ie  Tow arzystw a Kółek rolni- 
czyeh przez w ydanie  ku rend  pasterskich do du ­
chow ieństw a.

W wykonaniu uchw ał ostatniego W alnego 
zgrom adzenia ,  przekazanych Zarządowi g łów ne­
mu, postanow iono:

a) udać się do odnośnych  zakładów w kraju, 
z p rzedstaw ien iem , abv zakłady te chę tn ie  i o 
ile to możliwe, przyjm owały produk ta  Kółek rol­
niczych ;

b )  udać się do W ydziału kraj. z p rośhą  o za­
prowadzenie publicznych  wag po m iastach ta r ­
gow ych.

Nadto  uchwalono udać się do krajowej Bady 
szkolnnj o zaprow adzenie  po szkołach ludow ych 
dem onstracyjnej nauki o wagach i m iarach.

W  dalszym eią u postanowiono zastosować się 
do uchw a ły  W alnego zgromadzenia i rozsy łać  
Kółkom  rolniczym na 6 tygodni przed W alnem  
zprom adzen iem  roczne sprawozdanie Zarządu 
głównego.

Wreszcie co do uchw ały  W alnego zgrom adze­
nia, aby Kółka rolnicze przystępowały  do Towa­
rzystw a w charakterze członków wspierających, 
zgodzono się n a  to, iż z uwagi, że s ta tu t  nie 
wkłada tego obowiązku na  Kółka rolnicze i że 
m e byłoby jeszcze na czasie d rogą ustaw y wkła­
dać te n  obowiązek na Kółka ro ln icze ,  należy na 
razie nie czynić żadnego nacisku w tej mierze i 
pozostawić ocenieniu  pojedynczych Kółek ro ln i­
czych, czy i o ile przyczynić się zechcą do ogó l­
nych  wydatków  Towarzystwa.

N as tęp n ie  przedstawiono p rog ram  dotyczący 
przepri wadzenia w roku 1888  lustracyi goepo- 
darskijj.  P o  szozególowem omówieniu tej spraw y 
uchwalono:

a) Z uwagi, że te rm ina  lustracyi w inny być 
oznaczone w porze stosownej i dla gospodarzy 
dogodnej i że o trzym ywana na lustracye subwen- 
cya rządowa zawsze za późno wypłacana bywa, 
udać się de  komitetu galic. Towarzystwa gosp. 
z prośbą o awansowanie zaliczek na rachunek  
rzeczonej subwencyi.

b j  Celem zachowania jednolitego postępow a­
n o  przy lustracyach gospodarsk ich  i celem um o­
żliwienia kontroli nad  lustra toram i co do należy­
tego w ykonania przez nich  zasadniczego p rogra­
m u  Zarządu g łów nego  w tej mierze, polecić W y- 
działuwi wykonawczem u, aby w komisyi z k o m ­
p e ten tn y c h  osób złożonej, p rzy  udział* do tych­
czasowych lustra torów  szczegółowo rozpa trzy ł  
spraw ę i w ydał nową in s t ru k c ję  obowiązywać 
mającą przy zarządzeuiu nas tępnych  lustracyi g o ­
spodarskich.

W dalszym ciągu porządku dziennego wniesio­
no spraw ę zjazdów powiatowych członków Kółek 
rolniczych.

O piera jąc się na  postanowieniu zawartem w §. 
16  lit. ») I) s ta tu tu  Towarzystwa, którem włożo­
no obowiązek na Zarządy powiatowe zwoływać 
przynajmniej raz do roku zjazdy powiatowe człon­
ków lub delegatów K ółek  rolniczych i zjazdy te 
łączyć z odczytami pouczającemi, p róbam i narzę­
dzi ro lniczych, konkursową orką o nagrodę, wy­
staw ą bydła i zbóż, losowaniem narzędzi gospo­
darskich, tudzież rozdaniem  nagród  między od­
znaczających się członków Kółek rolniczych, jak 
niemniej zwracając uwagę na tę okoliczność , że 
ju ż  dziesięć Zarządów powiatowych zostało ukon­
s ty tuow anych , u c h w a lo n o :

a) z u w a g i , że oddział gospodarski Jaroslaw - 
sko-Łańcucki urządzę w r. b. wystawę w łośc iań­

ską bydła, skorzystać z tej sposobności i podczas 
wystawy tej zwołać zjazd powiatowy i w tym celu 
odnieść się do najbliższego Zarządu powiatowego 
w Ł ań c u c ie ;

b) wezwać nadto resztę innych  istniejących 
Zarządów powiat., czy i pod jakimi w arunkam i 
dałyby się już w r. 1888  zwołać pom ien ione  z<a- 
zdy w dotyczących powiatach ; oraz polecić lu ­
stratorom  , aby przy sposobności rozpoznali tę 
sprawę na miejscu i porozumieli się co do niej 
z Zarządami Kółek, Zarządami powiatowemi, a 
względnie z delegatami.

Nastąpiło sprawozdanie z poruczonej uchwałą 
z d. 14 czerwca 1887 osobnej komisyi, spraw y 
ułożenia szczegółowych w arunków  wspólnej 
działalności między Tow arzystwem  wzajemnyeh 
ubezpieczeń w K ra k o w ie , a K ółkam i rolni- 
czemi.

W  spraw ie  powyższej u ch w a lo n o : udać się do 
dyrekcyi krak. Towarzystwa wzaj. ubezp. o po- 
ruczenie  Agencyi Towarzystwa, lub Subagencyi 
w ybranym  przez W ydział wykonawczy Kółkom 
rolniczym, a w zględnie delegatom.

Wznawiając uchw ałę  z 14 czerwca 1887 wzglę­
dem  tw orzenia  składów hu r tow nych  powiatowych 
dla sklepików K ó łek ,  uchwalono udać s ię  w 
tej sprawie do Zarządów powiatowych, tudzież 
polecić lu s t ra to rom , aby przy sposobności zba­
dali na miejscu warunki dla tychże składów.

Nakoniec upoważniono W ydzia ł  wykonawczy 
do zwołania następnego W alnego Zgrom adzenia 
w n res ią cu  czerwcu, jeżeli będzie można w P rz e ­
myślu.

Bank austro-węyierski Od 1 stycznia br. obo­
wiązuje bank nowy statut, na mocy umowy zawar­
tej między rządem a bankiem przyjęty przez B idę 
państwa. Odpowiednio do tego nowego statutu i wy­
kaz obrotu za pierwszy tydzień, właśnie ogłoszony, 
różni się pod wielu względami od wykazów da­
wniejszych. Przedewszystkiem weksle na zagranicę, 
płatne złotem, wliczone są w zapas metalowy. Po­
dług przepisu nowych statutów wolno jest bankowi 
wypuścić w obrót 200 milionów własnych asygnat 
(banknotów) po nad zApas metalowy — bez opła­
cania podatku , ale wolno jej w ten zapas got .wki 
metalowej wliczać weksle zagraniczne do wysokości 
najwięcei 30  milionów złr.,  a oprócz tego całą su ­
mę będących w jej posiadaniu asygnat państwowych 
(staatsnoty) Od nadwyżki po nad owe 200 milio­
nów obowiązany jest bank płacić podatek w wyso­
kości 5 od 100, z czego 70 prct. do skarbu an- 
stryackiego, a 3 0 . prct. do skarbu węgierskiego na­
leży.

Otóż według ostatnieg* wykazu miał bank w z a ­
pasie srebra za 145 .143 .507  05 złr.

złota 70 ,581 .259  29 „
weksli zagranicznych 8 ,828~564 'l9  „

Bazem 234,553.330 98 złr. 
asyguat państwowych zaś 3 ,325.792 — „

Bazem pokrycia 227 ,879 .112-98  złr.
Na podstawie .tego mógł bank wypuścić w obrót 

własnych asygnat (banknotów) bez opłaty podatko­
wej o 200 md. więcej, tj. łąeznie 427 ,879 .122  złr., 
a wypuścił tylko 388 .784 .500  złr., a zatem mniej 
o przeszło 39 mil.

Komitet Tow. gosp. galic potrzebuje zakupić 
31 młodych buhaiów na stacye subwencyjue rasy 
s im en ta ls k ie j  L o ld en b u rsk ie j ,  pełnej lnb półkrwi, a
że całej powyższej liczby obory zarodowe subwen- 
cyonowane dostarczyć nie będą mogły, wzywa przeto 
niniejszem także właścicieli obór niesubweneyono- 
wanych, odpowiednie buhaje na sprzedaż posiadają- 
cyoh, aby się z olertami swojemi do komitetn To­
warzystwa gosp. galio. we Lwowie (ulica Ossoliń­
skich 1. 15) najdalej do do. 10 lutego br. zgłosić 
raczyli.

W a ru n k i :
1) Buhaje mają być zdrowe, w wieku od 5eiu 

kwartałów do 2 lat, dobrze utrzymane i do rozpło­
du zdatne.

2) Należy podać cenę buhaja, tudzież dokładny 
adres właściciela, z wymienieniem stacyi telegra­
ficznej i najbliższej stacyi kolei żelaznej.

W sprawie transportu nafty. Oprócz obniżenia 
taryfy dla przewozu galicyjskiego petrolenm na g a­
licyjskich i galicyjsko wiedeńskich kolejach, zezwo­
liła generalna dyrekeya kolei państwowych nietylko 
na znaczne reiakeye dla przesyłek petrolenm, wy­
syłanych z Wieduia do niektórych stacyj w Górnej 
Anstryi, oraz dla przesyłek nadchodzących nie wprost 
z G alicyi, lecz także przesyłek ekspedyowanycb 
przez rafinerye wiedeńskie do Górnej Austryi, Salc- 
burga i Budziejowic, jeżeli starająca się o refakcyę 
rańnerya udowodni, że w ciągu roku sprowadziła 
z Galicyi podwójnie tyle snrowego petroleum, ile 
przesyła tego towaru w stanie rafinowanym.

P r o s o ......................................................... —  - — 6-50
F a s o l a .................................................. 8 - 1 0 - -
J a g ł y .................................................. 11-— 13 —
Ziemniaki ( h e k t o l i t r ) .......................... 1-70 1-80
S i a n o ........................................................ —  • — 2 80
S ł o m a ................................................... —  •— 2-40
Jaja (za kopę) . . . . . . . 1-70 1-80
Masło (za g a r n i e c ) ......................... 4 — 4-50
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt —  • — 4 9 - -
Okowita „ 80 „ „ — ■ — 45 —
Koniczyna czerwona nasienie 3 0 - - 40-—

„ biała ................................ 35 — 46 —

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 21 stycznia.

wczoraj 
g 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 748 6<nm 7 4 8 , lmm 747,2 mm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

— 3#,0 — 2®,0 - 1 " , 0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c i sza , 10 burza)

WSW 4 W 4 WSW 4

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

8 7 % 9 3 % 7 9 %

Stan nieba 
0 = p o g . ;  10 znp. pochm. 10 10 10

U w a g i :  Chwilami zalatuje śnieg.

Targ na Kleparzu. ( Spr. Noto. R ef.). Kraków, 
dn. 20 stycznia.

Płacono za 100 kilogr. netto : od
P s z e n i c a ...........................................................7 -35
Ż y t o ................................................................. 5 4 0
J ę c z m ie ń ...........................................................5 5 5
Owies ..................................................  5-—
Groch ......................................  — ‘—
T a t a r k a ..........................................................— ' —

do 
7-75 
5 72 
5-75 
5-30 

10-50 
7-50

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Pryw atne.)

Lwów, 22 stycznia. (Z posiedzenia Sejmu). 
N a wczorajszem wieczornem posiedzeniu przy ru ­
bryce I I I  budżetu „koszta leczenia ubogich cho­
rych* żądał p. Kozłowski dochodzenia celem 
sprawiedliwszego rozkładu tych kosztów. P. Gold­
m an wnosi przejście do porządku dziennego. Po 
świetnej odpowiedzi referenta p. H ausne ra  u- 
chwalono przejście do porządku. Drugi wniosek 
p. Kozłowskiego o dopilnowanie wykonywania 
przepisów co do opłat za leczonych — odesłano 
do Wydziału krajowego.

Dalsze rubryk i budżetu do VI przyjęto bez 
dyskusyi. P rzy  V II  „wykszta łcenie i oświata* 
uchwalono na wniosek p. Bomanowicza pozycye 
na zasiłki dla kształcących się w sztukach pię­
knych  podnieść z 2000  na 3000 zir.

W rybryce V I I I  „pomniki historyczne* kre­
dyt na r e s ta u rac ję  kościoła w Bieczu na wnio­
sek p. Męcińskiego zamiast 1000 na 2000 złr. 
Przy rubryce X „drogi k ra jow e“ wywiązała się 
krótka polemika między p. Jędrze jow iczem  S ta­
nisławem , który zaleca oszczędność w konser- 
wacyi d ró g ,  a członkiem W ydziału p . ‘Badenim. 
Przy rubryce X II  „szupastnictwo* odesłano do 
komisyi adm inistracyjnej wniosek p. Merunowi- 
cza o zapobieganie włóczęgostwu. Dalsze „ubryki 
do X VI przyjęto bez rozpraw. P rzy  X V I „prze­
mysł* na wniosek p. Botnanowieza odesłano W y ­
działowi krajowemu do zbadania spraw y przy­
szłemu Sejmowi dwa wnioski komisyi budżetowej, 
zmierzające wprost do zwinięcia szkoły i warsta- 
tu dla stolarstwa w Stanisławowie i warstacu g a r n ­
carstwa w Toustem. Na tem zakończono posie­
dzenie o północy.

Dalsze posiedzenie dzisiaj. Zezwolono gminie 
T urka  n a  pobór opła t od napojów gorących. — 
W ybrano zastępcą członka rady nadzorczej banku 
krajowego Bogera Łubieńskiego. Do komisyi ban­
kowej w ybrani A braham ow icz  i Stanisław Ba- 
den i.  Odesłano do W ydzia łu  krajowego prośbę 
prezydenta M ochnackiego o bezpłatny urlop jako 
radca Wydziału W dalszym ciągu dyskusyi bu­
dżetowej na wniosek pp. Bomanowicza, Vaygarta, 
Bogojskiego i Mroczkowskiego uwzględniono o d ­
rzucone przez k o m is ję  budżetową petycyę s to ­
warzyszenia rękodzielniczego „Gwiazda* o sub- 
wencyę.

W  rubryce  X V II „rozmaite wydatki* na  w nio ­
sek p. Sapiehy podniesiono zasiłek dla związku 
straży pożarnych z 300  na 1000 złr. — W niosek  
Antoniewicza o subw encyę dla ruskiego tow arzy­
stwa imienia Kaczkowskiego, odrzucono.

Przy budżecie szpitali lwowskich wywiązała się 
d ługa rozprawa. P rzem aw iają  pp. Popiel, Ro- 
szard, K ozłow sń .

Godzina d ruga posiedzenie trwa. Zam knięcie 
nas tąpi dopiero nn w ieczornem posiedzeniu.

Lwów, 21 stycznia. Przeszłej nocy zm arł tu 
czczony powszechnie weteran  z r. 1831, dr. B o ­
g u s ł a w  L o n g c h a m p s .

Lwów, 21 stycznia, g e s to r  polskich artystów 
dram atycznych, W italis S m o eh o w sk i , zakończył 
życie w 94 roku.

Wiedeń, 21 stycznia. Corr. de VEst donosi z 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  że P orta  miała oświad­
czyć na  poufne za p y ta n ia , że ją ks. F e rd y n an d  
wcale nie obchodzi, że zbrojnego wkroczenia do 
B u łg a r j i  w celu usunięcia ks. F e rd y n an d a  w in ­
teresie pokoju n ie przedsięweźmie.

Wiedeń, 21 stycznia. Polit. Gorresp. donosi 
B u k a r e s z t u ,  że konflikt pomiędzy Grecyą a 
B um un ią  nie jes t  jeszcze załatwionym z powodu, 
że Grecya żąda dalej idącego zadośćuczynienia, 
aniżeli Bum unia  dać jest gotową. Sprawa nawią­
zania stosunków dyplomatycznych pozostaje p rze­
to i nadal w zawieszeniu,,

Wiedeń, 21 stycznia. Subskrypcya na 8 1  m i­
lionów guldenów pryorytetów kolei północnej 
(Nordbahn) otworzoną zostanie we czwartek 26 
bm. po 99 złr. za sto złr.

Paryż, 21 stycznia. P o r ta  zakomunikowała rzą­
dowi francuskiemu poczynione przez siebie zm ia­
ny w anglo-francuskiej konw ency i,  dotyczącej 
neutralizacyi kanału sueskiego. Zmiany te są dość 
daleko idące ta k ,  że wątpliwem się s ta je ,  czy 
rząd francuski i angielski zgodzi się n a  nie.

Belgrad, 21 stycznia. Budżet królestwa se rb ­
skiego na r. 1888 nie ma niedoboru.

(Z  biura 'korespondencyjnego.')

Berlin, 21 stycznia. Cesarz W ilhelm wraz z 
małżonką przyjm ował wczoraj prezydyum obu 
Izb parlam entu . Cesarz wobec prezydenta  Izby 
poselskiej wyraził nadzieję utrzymania pokoju.

Petersburg, 21 stycznia. Bedaktor Nowoje 
W rcm ia  F eodorow , z powodu oszczerstwa rzu­
conego Da niemieckiego a t tache  wojskowego Vil- 
laum e’a, skazany został na  g rzyw nę 15C rubli i 
S z e ś c io ty g o d n io w y  a re sz t .

Paryż 21 stycznia. Przeciw wnioskowi wzię­
cia pod rozwagę kwestyi am nestyi oświadczyło 
się 13 głosów przeciwko 3 w komitecie złożo­
nym  dla podjęcia inieyatywy. N atom ias t komitet 
inieyatywy uchwalił wziąć pod rozwagę wniosek 
B aud ina ,  zdążający do utrzym ania jednolitości i 
ciągłości w m inis te rs twach wojny i marynarki 
przez orzeczenie zasady nieusuwalności ministrów 
wojny i m arynark i w razach przesileń, gabineto­
wych. Komisya, do której odesłano w Izbie pro­
jek t  ustawy o instalowaniu prefekta z departa­
m en tu  Sekwany w Hotel de Vil!e, p rzy ją ł  po­
wyższy projekt w całości.

W edług  J  des Debats rada m inistrów odrzu­
ciła jednomyślnie żądanie Lessepsa, aby towarzy­
stwu P anam a udzielić upoważnienie na  emisyę 
losów.

Tulon, 21 stycznia. W  arsenale rozwinięto wiel­
ką czynność, aby eskadrę  postawić na  stopie go ■ 
towości do podróży, a będące do rozporządzenia 
pancerniki i krzyżówce uzbroić.

Rzym, 21 stycznia. Wiadomość o zajęciu Sa- 
hatis  przez brygadę genera ła  Gene, doznała za­
przeczenia.

Sofia, 21 stycznia. Bozeszła się wieść o nie­
pokojach wybuchłych  w Filipopolu, które je d n a k ­
że nie mają mieć większego znaczenia. Kilku ofi­
cerów i cywilnych wszczęło s p ó r ,  Który organa 
policyi uśmierzyły.

Podróż ks. F e rd y n a n d a  Koburga do Bumelii,  
została odłożoną praw dopodobnie  do niedzieli, 
wskutek koniecznej napraw y wagonu w pociągu 
dworskim.

Bukareszt, 21 stycznia. W iadom ość ,  że m ię­
dzy W atykanem  i B um unią  foczą się uk łady  o 
zawarcie konkordatu , doznała formalnego zaprze­
czenia.

I L u r p t a  t e l e g r a f i c z n e .
K T a .  g " ł - e X : S . 3 B ł « »  w  i e  d ł o ń  a l r i  o j

dnia 21 stycznia 1888.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze .
Austryacka ren ta  z ł o t a ...........................
5°/o austryacka rejjta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego 
A k cje kredytowe . . . . . .
L ondyn  ..............................................   .
Srebro ............................................................
20-to frpnkówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie
Banknoty  banku niemiec za 100 ni

Knrs w wal.
austr.

78 60
80 60

110 10
93 20

860 —

270 25
126 75

10 02%
5 97

62 20

Odpowiedzialny Redaktor: 
T adeusz S m arzew sk i. 

Wydawca: D r. L esła w  B orow ski.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E -

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  B i e d e l )  Eynek, 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp, 

Spis towarów na żądanie rozsjłaja opłacony.
1520 16-52

N A D E S Ł A N E .

K o n s o r c y u m
zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par­
cel w kompleksie W go E m ila  Bertemiliana Bia- 
je ra  przy ulie.tch B ra je row sk ie j , Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zg ło ­
szenia na zakupno pojedynczych gruntów , wyko­
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż­
szych informacyj. L isty  i t. p. odbie ra :  Zarząd 
realności Em ila Bertemiliana Brajera we Lwów.!3!

(45 )

NADESŁANE

f l f l  R p r l f l k n u i  I N. N. w T. L ippm anna  nie- 
UU l i c u n n u j l  ■ zawodne w skuteczności Karls- 
barizkie proszki musujące są n a  składzie w każ­
dej, renomowauej ajjtece. Do nabycia w e wszyst­
kich aptekach. (124)

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew*, w ypróbowany przez znakom i­
tych lekarzy polecony [środek n a  zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek  15 c t . ; zw itek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się p ilnie 
strzedz naśladownictw. N a pudełkach  z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
w ana marka z czerwonym  n a p ise m :  „ H e i l i g .  
L e o p o l d *  i nasza f i r m a : A p e t h e k e  „ Z n m  
H e  l i g m  I L e o p o l d *  w W iedn iu  róg  S p ig e l - . 
gasse i P lankengasse . W  Krakowif ->łaa w a p t e ­
kach pp. B e d y k a, W ć  s z n i e w ? k %Sjr? , S o- 
b i e r a j  s k i e g o  , K r o k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1880  13-24)

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych ważny od 20 paź­

dziernika 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszśiny godz. 5 m. 07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobowy godz. 
2 m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 m. 00 w ie­
czór —  lokalny z Bzoszowa godz. 8 m. 20Jwiecz.

Z Wieliczki: mięszany g< dz. 7 minut 35 wie­
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m. 48 wiecz. —  osobowy gedz. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m 50  wieczór.

Z P rus: o godz. 5 popoł. osobowy i c godz. 
8  m. 48 wieczór —  kuryerski godz. & m. 50 wie­
czór.

Z W arszaw y : osobowy godz. 9 m. 46 rano  i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m, 25  rano.

Odchodzą z Krakowa:
De Lwowa: osobowy godz. 10 m. 4 6  rano — 

pospieszny jodz. 9 in. 26  wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 .rieczór —  kuryerski godz. O 0Ć ran* —  
lokalny do Brzeszowa godz. 6 m. 12 rano.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano.
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37  rano — 

( ta k ż e  p rzez  Szczakowe do Mysłowic, przez O św ię­
cim do Prus)  kuryerski godz. 6 m. 55  rano (przeŁ 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szczakowj i P ra s )  kuryerski 
g. 9 m. 37 wieczór.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegara peszteń- 
sbiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według zega-u pragskiege 
o 22 minut później od krakowskiego).

Fociągf na kolei Transwersalnej
Odchodzą z Podgórza Płaszowa :

O godzinie 7 m innt 58 rano do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 07 po południu do Skawiny,
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 29  wieczór do Snchy, Noweg* 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza P ła sz o w a  :

O godzinie 8 min. 58 rano z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy.

O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska­
winy, Oświęcimia.

O godzinie 6 min. 1 wieczór z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny.

O godzinie 8 min. 1 wieczór * Oświęcimią.

płacą

83 
269 
272 
206 50 
868 
189 ó0

17In246° 
192 50 
SOS 50 
1< 6  75 
178 
169 
213 60 

84 
840

5  97 
10 03 
12 44
10 37
12 65 
4» 30 

110 -

ią d r ją

100 50 
84 — 

269 20 
272 60 
207 60 
870 -  
190 —

172 _  
4 5 & _  
93 — 

209 — 
3 25 

179 -  
169 50 
213 9 

84 50 
8*2 -

5 99 
10 04 
12 46 
10 39 
12 70 
49 46 

110 26

K r a k ó w ,  d n l s  3 1 / 1 .
(Bea bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie ■* 100 rubli 
M arki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to franków* !  z ł o t a ....................................
6 % Pożyczka krajow a galio. za złr. 100 
i 1lt% Pożyczka krąjowa galic. „ 100
& % Cbligacye indenm. g a l. za ?łr. 100 k. m. 
4 % %  L isty  zastaw  Banku kraj. za z łr. 100 
0% Obligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4%  L isty  sastaw ne Tow. kred. ziem.
4%
4‘/,%
6%
5%
6 %

4%

U  Em.

„ ,  z prem. 10 %
„ ■ „ £»r.sa 401ai
„ Król. PoL za rubli 100 

iikw idae. „ „ „ „ 100

Ei w A w, dnia 30/1.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcy« B anka hip. gal. (dyw id.) n a  złr. 200 
5 % L isty  z a s t  Tow. kred. ziem. za z łr. 100
44/i % » * „ „ „ „ „ 100
4%  „ „ „ „ ok.1- 56 „ 100
4 l/,%  L isty  zast. Banku kraj. „ „ 100 
5%  L isty  zast. B anku hipot. gal. „ „ 100 
5%  Obligaoye indem n. galic . ■ . tl  100 n .  k. 
4 ‘i,%  O bligacje pożyczki kra j. za złr. 100 
o «  OUig. komun. Banku kraj. „ „ 100

płacą

50

109 25 
6? - 

9 98| 
100

91 50 
1 0
92 50 
0
94
89 25 
94 25 
99 5V 
99 50 
96 76 
98 -  
89 -

99 76 
85 70

94 -  
97 -  

101 -

100

110
62
10

102
93 

101
94 

101
96
90
95 

101 
101
98
99
91

50

26

281
101
95
92
95
98

102
106
101

W a r s z a w a ,  d n i a  3 0 / 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% L isty  zastaw ue z r. 1869 za rubli 100 
4%  L isty  lik  wid łoyjne . . „ „ 100
5% L isty  zast. W arszawy I E m .„ „ 100
H  „ „ „ II „ .  „ 100
5% „ „ „ m  „ „ „ 100
5%  „ „ „ IV „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d o l a  3 0 / 1 .
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżąeego kuponu.
6%  B enta a u s tr  p ap ie r, ab 16% za złr. 100
5%  „ * srebrna „ „ „ 100
4%  „ s złota . . . „ „ 100
6% „ papier, nowa „ _ 100
4 % Losy z r. 1854 na  250 złr. ab 20%  za 100
5 *  „ n 1860 „ 500 „ „ „ 100
5%  „ „ 1860 „ 100 „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Benta złota na 1000 z łr. za złr. 100 
5%  „ papierow a . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ablO  % esc.100 
Pożycza* prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n n „ „ 50 „ „ „ 100
4%  Losy.C isańskie(Thei88-B eg.)„ .  100

płacą

96 60

78 45 
0 46 

110 
93 -  

131 -  
136 -  
129
164 20 
164 -

97 05 
83 

110 10 
11 * -  
1L8 50 
122 75

żądają

9 1 70 
90 40 
98 — 
97 50 
96 75 
96 60

78
0

Ilu
Id

132
136
L39
165
16b

9?
83

Tio
119
119
123

Obligaoye indemnlz&oyjne.

5%
5%

10%
7%
7%

Buków. „ 100 
Siedm. „ 100 
W ęgier. „ 100

Różne Inne pożyczki.

5 % Pi żyuzka „ z 1878 
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. 
0% Losy tureckie pr. 400 „

4*/»
5%
5%
«*/.
3%

%
47,
5%
4 7 ,
4%
4%

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
„ ■ „ obi. komuu.„

Banku hip. gal.  z 10% pr- „
„ „ 40-letnie . „

% Bodcn-Credit allgom. óst. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

Gal. Tow. kred. ziem. stare „
% Banku austro-węgiersk. „

Banku hip. węg. z premią

płacą żądają

m.k. 100 70 101 30
. 99 50 100 2
103 75 1 4  40

tl it 103 50 104 -

kę 1 120 —
1 104 104 70
1 30 30 30 50
1 17 60 18 •

100 92 - 92 75
100 ■ 0 21 100 75
100 100 — 101 -
100 96 25 '9 7  2-c
100 100 80 101 30
100 101 - 10 i 5
100 90 - 91 -
100 e3 75 »4 25
100 100 - - 100 20
100 102 102 40
100 99 50 100 -
100 103 75 104 25

Obligaoye pierwszeństwa kolei

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda jiółnoo. na  300 „ „ 100 
4 7 ,%  Kar. L. Em. z 1881 na 300 
5 % Koszyoko-Bogum. „ 200 
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 1„ w 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 800 złr 
4% Rudolfa w złooie . „ 200 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „
3% Lomb. (Siidb.) na  500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

100
100
100
100
100
100

L * s y.

Budap. losy Bazylika . na 5 złr. w. a. 
Kred. dla handlu i przern. na 100 złr. w. a. 
Kl&ry . . . . . . . .  40 „ m. k.
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a. 
Krakowskie . . . .  „ 20 , w. a.
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „ w. a.
Czerwonego Krzywa austr.  „ 10 „ w. a.

„ węgier. „ 5 „ w. a.
R u d o l f a ...................................  10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a. 
4 7 ,%  Tryesteńskie . . .  100 „ m. k.
4% „ . 50 „ w. a.

płacą żądają

97 -

97 91 
99 - 
78 -  
86 20 

124 25 
97 -  

146 -  
96 -  
95 70

8 40 
177
4e  bO 

116 50 
17 5<i 
50 -  
17 20 
I I  16 
19 50 
S3 50 

187 -
9 '75

(38 -

98 4'
99 60 
78 80 
86 60

97 60 
147 -
91 5e 
96 30

8 80 
177 50 
49 50 

117 50 
18 50 
51 
17 60 
11 4 
20 -  
34 -

Ostat.
djwid

5*— 
1 3 -  
1 8 - -  
25-25 
38-60

21-—

10- -  

136, ,  
10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5  fr- 

16"25

Akcye bankowe.
A n g lo b a n k .............................na
Bankverein W iener . . „
Kredyt, d la handlu r przem. „ 
KredPbank węg. a llgeir. „ 
Laenderbank . . . . „ 
Austro-węgierskie . . . «
Unionbank
Galio. Bank hipoteczny- ”

Akoye kolejowe

Alfold Fium a • • • •
F  ró v n a n d a  P ó łn o o n . . 
K a ro l 1 L u d w ik a  . . . 
L w o w sk o -C ze m io w -Ja g g y
Kns»j cko-Bogumiagkie .
R u d o lfa .............................
Siedmiogrodzkie . . . 
S taatseiaenbahu . . . 
Lombardy (Sudbahn) . 
Żegluga na Dunaju . .

200 z*- 
100 » 
160 , 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
100
200 :

na 200 
„ 1050 „ 210 „ 200 „ 200 „ 200 „ 200 „ 200 „ 200 
„ 50«

złr.

n t  y.
sztukę

W a I
Dukaty pełne ważne . . .  *a 
20-to Franków ki „
20-to M a rk ó w k i .........................................   ,
Pół-Im perya y ros. pełne ważne „ „

Funty  szterlingi „
Banknoty w ł o s k i e ........................„ „
Babie papierowe ■ . • - z* 100 sztuk
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l y s t e i n n  I > r a  O .  J a c g e r a

KALOSZE
rosyjskie, najnowszych fasonow,
w  w ie lk im  w y b o r z e ,  po  c e n a c h  n iże j  

c e n n i k a  f a b r y c z n e g o  , “ p o lec a  

S I 4 G A Z Y N

B r a c i  B i l e v s k i c h
dawniej  J .  Czyneiel eyn 2069 9 10

w  K rakow ie,  obok kośc io ła  N. P. Maryi

Surdut zimowy-Loden

||. gatunek tylko z łr .  6*50.
N ajlepszy ,  na j tańszy  i na j t rw alszy  su rd u t  

zimowy ze s ty ry jsk iego  L o d e n u , siwy lub  
brązowy, w różnych  wielkościach. M i a r a : 
nhi^ tośe  w p i e r s i a ch

f j g j j t
U * ' 1 — -----------W.W..J gruoego, eie
p le jo  „ F a lm e r s to n “, e legancko  wykończony, z 
ug *rn irow anym  szniriklerskiemi robotan ii  k o ł ­
nierzem, r ękaw am i i k ieszen iam i -tir C  
tylko________  Ł i l i  J i

iisW kaftan sukienny 'J S% i

fiotows ubrania męskie z*rc;c
je lka z t rw ałego  su k n a  z B e rn a  lu b  z Kei- 
8henbergu, z ciep łą  podszew ką,  dobrze wy- 
bończouy, n a  jes ień lub zimę. w każdym k o ­
lorze iw ie lk n se i .  Całe  u b ran ie  -j\r C i K f |  
j j g a tu u e k  z ł r .  8 * 5 0 ,  ua j lep-  ł I I i  U J U i  
gzy « ł r .  1 0 * 5 0 .  N a  m iarę  podae tylko obję- 
tośń w pie rs iach ._____________________________

Rebtachukowy płaszcz od deszczu
2 kapu zą  z n ieprzem akalnej ,  m ilkanizowanej, 
e uniowej m atcry i ,  w e leganck im  kroju pale-  
f0wv:m, po ’ 3zas pogody  uiużna uzywac j.iko

-■ltkę (U eberzieher) Na mia- ^  0’45
wystarczy podać wysokość

rycia na stbł i łóżka. .  l *   na I

z wy boni v-
«.«. . . .  w. w.  ___ go rypsu, w

nie kw ia tów  wykończone, na  ł j r  ]>CK
ret A rogach pluszowe kuta*> ■ • wsJiy rt. T t u»ui' p. 1 -

K l f ó ż y i n a k o n i e c r

: s  J f .  r t r .
* .  i e * |* j eleganckie i trwałe, < 1.  1 
l^ l l i1 S IK I w wszystkich kolorach Łdli I,
wschodnich, z pyszną, wyborową frendzlą, 
bajecznie tanio , z powodu kujma okoliczno 
ściowego sztuka tylko 1 szli'. 51 12

R o z s y ł k a  j e d y n i e  z a  po b  a n i e m  p o c z to w e m ,  
lu b  w y s ł a n i e m  n a le ż y to ś c i  naprzód  jiod g w t i -  
r a n e j n  z  d o m u :  F c k e i e ’ 8

Fałrils-Lapr fsrtipr Kleiier
„ z u r  u n g a risch en  K rone“ ,

\W ien , V. W elupR tisse, l» /3 8 .

O .  l t .  u p r z y  w .

f i K O W A H  P A K O W I
J. A. Johna Synów w Krakowie

p siśfa  ^

Piwo marcowe, ł?
l e ż a k ,  H

P o r t e r  k r a l  o w y ,  g (
j w beczkach I, 1/s i 1ji hektolitrowych, ora/, piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- ffi Ę 
I wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem“ przy ul. Mikołajskiej. I. 5. rj^

1 1  Odnośnie  do powyższego ogłoszen ia  m am  zaszczyt zaw iadom ić ,  że w sk ładz ie  moim ■ (
B f i  u t rzym uję  nas tęp u jące  g a tu n k i  p iw a  butelkowego : *
[ U l  P i w o  m a r c o w e  e x p o r t o w e  . . |  u
J { J  „ n o n  p l n s  u l t r a  . . . .  J .1. A .  J o l i  u  a  S y n ó w  t "

m P o r t e r  k r ą ( o w y  c z y l i  I t o k  . . )
E S  P i w o  p i l z n e ó s k i e  e x p o r t o w e .  1 .
PIS  „ , l e ż a k  . . j  *  k r o w a r u  a k c y j n e g o .

Wszelkie zam-’ /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

_ _ 8  104 L .  Z a g ó r n y  i M C k a . r y n o w s M . | jj

Asystent farmacyi
ukończywszy kursa na wszechnicy w  K ra ­
kowie, poszukuje na tychm ias t  posady do 
objęcia. Łaskawe zgłoszenia uprasza n ad ­
syłać do Adinin. „N. Kef.)rmy“ pod lit 

l> r .  Ł .  S .  K r a k ó w .  6S 5 0

Dla t e t t c o  i aslaai
Nagrodzone na warszawskiej Wystawie Hy- 

gienicznej listeui pochwalnym i medalem na 
Wystawie Krakowskiej , analizowane , uznane ) 
koncesjonowane przez Radę leka ską

Ekstrakt i Karmelki
miodowo-ziołowo-słodowe

z fab ryk i
„Jjel&wa** w  W a r s z a w i e  

“lica Zyoda, L. 6.
F laszka  e k s t ra k tu  . . .  75  kop.
P a czka  k a rm e lk ó w  . J 5  kop. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych : 
W .rązawie', ‘ H oay i, w KrakowieTvar*i»wio, ~ — * ^oaji w Krat
aptekach pp. Wiszniewskiego , Gralewskiego, 
i y k a .  w składzie apt cznym Wi#niew«ki*go

62 7 8
. w , r *

h a n d lu  J a n a  Ja m g i .

P o szu k u je  się

A P T E K I
< l e  y d z i e r i a w i e n i a .

Bliższaj w iadomośei udzieli p. W ł a d y s ł a w  
 ̂ mag. farm., w itjjtece Wgo 

0yaleWBki6go w Kra |l0Wje (>7 5 6

P r a  K h i i  A j g e r a

WYCIĄG R O ŚL IN N Y
leczy za w p rzec iąg u  4 t y ­
g od n i  w:-7- ' 1 0^ s tw a  sam og w ał tu ,
J ł j  oolacyr* i S ! la m «8ki« i ro z p o ­
c z y n a j ą c e  Si? ch o ro b y  n e rw ó w  i k rzy żó w  
wszelkie ia»e w ^
szy m  czas16' nab.y  ia  flaszeczka po 2

  —  ■ n M M M W M I M ł M M g j a a i S l M
?Qdc a aCZ0HwnmV wion,8̂ 3* 3 0 !1 .2 a * sz e  Jedy ny pierw szym i m e d a la m i, o s ta tn i  r a z  w Londynie 
I8S3  r ., dwom elk iem i zło tem i m edalam i z a  g a tu n e k  tr a n u  i sposób  jag o  p rz y rz ą d z e n ia .

Piotra nioi era
najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów.
Ten'ran wyrabian;, bardzo starannie w w ł a s n y c h  f a k t o r y a c h  Moliera ze ń w ie ż y c b ,  
a d c o w y c li  wątrób miętusa, w s m a k u  i z a p a c h u  p r z y j e m n y ,  polecają najgorę­
cej najpierwsi koryfeusze iekarsey z powodu łatwej strawnośei . siczególuiej też dla dzieci.) 

Cena 1 złr., 6 flaszek pocztą opłatnie. Odprzedającym zniżka, 
u^bycia we ws/ stkich aptekach i handlach aptecznych monarchii i hurtownie w 

głownynfl sk ła d z ie  d la  A u s tro -W ę g ie r : R o b ert Gehe, W ien, lii., H eu m ark t, 7. 1966 5 6
i.Kłady mają : w K rakow ie Trauczyński apt. spadk., LC. 

kupiec; w B iały  A . Bluinenthal 
apt., J Rohm ;

apt.  spadk.,  LC. W iszniewski apt. , J a n  J a n ig a  
a p t ;  w B rz e sk u  W. J a u * s z e k  a p t . ;  w Ja ros ław iu  W isłocki 

. . . 'v RdWi J .  ieber t  ap t . ;  w Rzeszowie A. K arp ińsk i  a n t , S-duiitti r i Sp. kup.:
w Sędziszowie  J .  M izerski  a p t . ;  w Podgórzu  J .  Skakalsk i  apt.; w 'S a m b o r z e  J .  Ale.xiewi,z 
apt.;  w S oka lu  W ysoezański a p t ;  w Tarnow ie  Vf. Mii fi  n e r  i Sp. f c .  , F. I .es/czynski  apt

v t» Se Prosimy uważać na obok umieszcz, markę o c h r o n ą  dla umknięcia poarabiań!

O d k u  i c ż i i j ą e e  p e ł u e  k w a s o r o i l  i

P O W I E T R Z E  L E Ś N E  w  P O K O J U
t y l k o  p rz e z  a p t e k a r  a ia l iy l ls m c g a

B U I I I E T  L E Ś f f T .
Przez pierwsze powagi medyczne uznany i polecany!

A p t e k a r z a  o u y l l a n . g a  „ I t a k i e t  I c ó l i y 1 jest. n a j . i h i i e j s / . y in  w..>‘, ą t i e  t; z | ę d ó a  
(l i zew  ix ia s> ycb  , n a jm o .  n ie j s z y  h z a r a z e m  n a jp r / .y j i -u n ie js / .y  ś ro d e k  s/ .rzą,-; p. wit-r, 

nn??iW a!I,aJ c z y ś c i  pow ie trze  i odśw ieża  p r z y rz ą d y  oddechowej d ia n  go g st 
d z i a ł a  ha rH zn  d ,  * ■ e c l> c h o ry c h  i w ogiile  w m iesz k an iach  J a k o  doda tek  do kąpiel i
I m e u o  biiLiut s ,̂u ł ec?n le  c a  n e rw y  | sk ó rę ,  r ó w n ie ż  jak o  d o d a te k  do wody do mycia, u l n l -  
kim innvm śrnHLinV ,j 0 W° v Ł f * r *ei: iągŁjgo p y s z n e g o  z a p a c h u  u*u piet w szeństw o  przed  wszel-  
nosa  w ■ jm 0 ( lwaa*aM c y |ii, t a k ż e  n a d a i e  sio do per fum ow an ia  pokoi I do ch u s te k  dc
nosa. C e n y  w W i e d r n u :  wielk flakon I 2 ł r ., m aty  60  centów. C i o w n y  s l . lad  i w y ró b :

W J  T T E W  D I J K F E K .
r » v e r o n l k a g a u s e ,  I f f r .  3 2 .

■ , . _ j e s t  w  w j s o k i t n  s to p n i u  k w a s o r o d . iy ,  s ł u ż y  z a t e m  w y b o r n ie  j a k o
ś r o d e k  c zy s z c z ą c y  . o d w a n i a j ą c y  p o d e t r z e  w m i e s z k a n ia c h ,  j e s t  z a t e m  w c h o r o b a c h  a  szcze-  
g o l in e j  w  c z a s ie  e p id e m i i  p o l e c e n i a  g o d n y .  J

Ja sam  używam tego  ś r o d k a  od d a w n a  w moim domu w pow yższym  celu .
Chem. Ur. pr0j. Hichard Godeitroii,

przełożony chemiczno, p raoow ni  9zkof>,  a p i e k a r j  w Udedniu .
W Krakowie m a  n a  s k ład z ie  h .  W i ś n i e w s k i  ant W iiho i™  d  i i-

w e Lw ow ie  P i  M ik o la s c h .  a p t . ,  N a .o d n a . j a  T o r h o w l ą  i’ g e  filie ' ^ 2 1 . 4 7 ^

Tylko 3 złr.
najs tos wniejszy

P o d a r e k  ś w ią t e c z n y
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h !)

P ortre ty  naturalnej w ie k o śc i
wedi, .g  każd: j nades łane j  fotografii . Z ada tek  
1 złr Term in  dostawy w p tg e c ią g u  10 dni. 
Najwiernie jsze  podobieństwu poręczone. F o to ­

grafia zostaje nieuszkodzoną.  
O c l z u m - . o n 1.' z u k !a d  a r t y s t y ,  z u y  p .  f- 

N i e g f r i e d  B o d a H c h e r
w W i e d n i u ,  II., g ro sse  P fa r rg a s s e ,  Nr. 6.

*  m a s z y i i i i m i  najnowszej 
koustrukcyi

urządzony do mielenia najpiękniejszych 
mąk z pszenicy i ży ta .  mogący zemleć 
około 30 .000  korcy rocznie, tuż przy 
s ta-yi kolejowej położony, jest z wolnej 

ręki d o  s p r z e d a n i a .  
W iad o m o ść , z wykluczeniem pośre ­

dnictwu, w B i u r z e  a d w o k a t a  3 > r .  
G r u d z i ń s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  
u l i c a  ś i v .  J a n a ,  \ r .  4 .  g<, 3 3

p o o o o o *

TOWARZYSTWO
Wzajemnego Kredytu

w  K r a k o w i e
wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2 
stycznia 1888 roku od udziałów wpłaconycli przed 

1 t października b. r.

A  p r o c e n t
Ijako zaliczkę na dywideudę za rok 1887 , które 
w kasie t o  warzystwa w Krakowie i Filii we Lwo- 

I wie za okazaniem książeczki udziałowej podniesione
być mogą.

Kraków, zJl grudnia 1887 r.
D y r e k c y a

ę P r e e d r u ,k  nie b ?d l ie  P*aeony )

* 0 - € 3 - 0 - € > 4 3 - € S ^ Q ^ ___________________—

Nauczycielka tańców

um ili IITIAY

CAPSULES RAOUIN
A U  B A U M E  D E  C O P A H U  P U R

f | KAPSUŁKI RAQUIN’A^  pochwalone przez —i

a k a d k m j ą  m e d y c z n ą  p a r y s k ą )

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE .
przeciwko chorobom zaraźliwym kanałów 

terynowych; jed-ne które nie zostawia po j 
sobie ża mego śladu : przykrego  smaku ani ■ 
o d b ija n ia  n ie  sp ra w ie .

Przyjmować tylko flaszki ozdobione, na 
.bwijce zewnętrzne!, Podpisem Raquin’a 
i orFiciAL «ym stem plem  (na niebiesko, 

R z^ du franouzkieoo.

FUMOUZE-ALBEoPEYRES
78, FADBODBfł SAIKT-DFKIS, PaBIJ -  

Pi we wszystkich aptekach na całym Jwiecie.

i v t .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i l
r  h ii k i c » u * ® e *» r  a  k o  w  l e  -a ^

naprzeciw kościoła  N. ł \  Maryi.

I poleca s u ó i  wielki sk ła d  b ie l izny die Panów  Dam i dzieci,  z robionej  ż uajlypazego g a - |  
tnulsu p łó tn a  i sz irti :-gu; także  wielki  SKład p łó tna ,  biel izny stołowej,  ręczników, chustek 

sa  i s / i r t in g u  w każdej j a k c ś f i ,  Pr awdzwyezajnie n isk ich  cenach.
«  (  ! e  11 u  i 4l “  ■

| Kołnierzyki m eskie  i dam sk ie  w doskona łymi Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym
g a tu n k u  za  V, tu z in a  t ł r  BPO do 1'50.  I zł r . 9, 3 75, 4, 4 2-5 do 5.

do nosa

I M ankiety nięskie*i d a m " z a  6 p a r  z ł r .  l '« 0  do 2 
1 ,  tu z in a  l n ian y ch  c h u s te k  dc nosa  et. 90, 

1 20, 1 40. 1 7 0  do 4 złr .
‘/j tu z in a  p raw dz .  f rancusk ich  batys towych 

c h u s te k  do nosa  / J r . 2, 2 50, 3  do 6 .
!/j tu z in a  angie is .  ba tys t ,  c h u s te k  do nosa 

z naiuiodniejsz . b rzegam i  w różnych  kolo­
rach  ct  60, zł. l j J .20 do 3 .

1 sztuka *.37 łok albo 2 3 1', m j  dobrego 
p łó tn a  Iniauego ztr . 6 '5 0 ,  7-50, 9, 10 i 12. 

' s z tu k a  (37 ło b - aPm  2 3 1/,  ni.)  *i, i */5 sz lą- 
sk iegu plótnfl-złr . 10, 11-50,  12, 12 50, 13, 
t4  i 16

1 s ł tu k a  (63 ł a lbo  39 m.) 5,( holend . w eby 
zł 21 23,  25, 28,  30, i 7, 42 i 50.

1 s z tu k a  (63 ł. albo 42 m ) i p raw d z i­
wego rum bursk ieyo  p łó tn a  w najlepszym

rade ł  bez K * "  “ ' ; dam ską  od centów
Szyfon na  b ie lu ń ?  a>ęs*i 

I 25 do 50 ct. za  metr .
S e rw e ty  różnej « 'ielkoś ^  ‘ 4 ' ’z i r .

I jak  n a j tan ie j ,  od r *>u> ,
ine  do 
■ ogromny

do
jak  najtaniej, od 1 50. . na J q

G r rn i tu ry  lniane do liakrJ® j 0.5,1 5 7  r,o 
osób, w ybór  ogromny od złr . 3 5 o.

Koszule damskie .
1 8zyfonu  z ł r  1 1 0  7, haftem wzorów złr .  l-So. 
I 7. dobrego  f olendeMkieflO a lb o , ru m b u rsk ieg oł/.ónn 1 * , . 4,ni* uh utł r.iinit::-:.

isosi.uje w najlepszym g a tu n k u  i różnych ro­
ty : ;.(h .-.łc. -i SU, 5 i  6 .

Majtki dam sk ie
Zwykłe 96 ct., ozdabniejsze złr . 1-20, z b a - 1 

fo w an .  3i la rk» !n i  złe. 1 8 0 ,  2 -10 , 2 50 i 3 ,| 
Z b a rc h a n tu  g ład k ie  złr . D60 i 1 75. 
ITaifowane ozdobni1 albo o k ład an e  fóka z łr  |

2 50 i 2-75
Spudnioe dam skie .

Zwykłe od z łr .  1 %  do 2, z dobrego szy 
fonu złr . 2-5© do ’4Ti0.

Z l iaf towan w s taw kam i złr. 3 50, 3-75, 4 i 5 | 
Spódnice z t r e n a m i  z w staw kam i Im' 1 bw- 

w staw ek  z łr .  4 ‘5'J. 6, 7 '5 ‘.i . 9.
Spodnim, z barclrAńii, g ładk ie .  7.11, i i e 
Jn f to w  oz iobne ->k,-i.iane piką ztr . 3 i 3

K aftan ik i
Z e /y fo u u  zwykł*  1 z ł r . ,  lepsze złr .  i -5 '

«  w s ta w k am i  haftów, od zlr . 3 '25  do 3-50,1 
z b a rc h a n u  gładkie, zł r . 1'20, 1 7 5  1 1-9-' 

Haft- ozdob. lub okłc.daue p ik ą  z ł r  ■ '■'■■■
Koszule męzkie.

7, na j lepszego  ang ie lsk iego  szyfonu z ąnnu.n-1 
g ładk im  albo z l is tew kam i zl:\ 1-5'ż 
2'óii, 2 '75  i ii.
df br«f.'« pWtna ru nbnrskihg..* alb,, h doi:

-J-8P, 5 '59  i 4.
A aissony męzkie.

Z angie lsk ie j  p ik i ,  wszslki -i wjsIu.-,aj* 
zir . i-2i; do 1-4 

7, d o b r i t o  ckoukicio pM ta a  od i -6

U prasza  się  w in te re s ie  P T. Publ czności  o z w r ó ­
cen ie  uwagi n a  n iniejsze j g l o s zt  me^______

Najtaniej
Bieliznę

nabyć  można w h an d lu

H E N R Y K A  R E C H T A
przy ulicy Floryańskiej, I. 15,

gdzie  a p t e k ,  pod złotą gwiazdą.
Nie m ając  sk cpu od frontu, lecz na I piętrze,  

| , o i ą « o u y  z własną p ra a o w n ią  wszelkiego rodza- 
ju 1 iel izny, prow adząc  ja  osobiście w połączeniu  
z  P r a l i  i ą  n a  s p o s ó b  z a K r a n i r z i i y .  
jestem w s tan ie  robienia  naiwiększyeh ustęiis iw 
w cenie moich wyrobów , których bogaty  zbmr, 
a  mianowicie : koszul i kales .mów (męskich i 
damski,-h) , kołnierzyków, mankietów, poszewek, 
prze eieradeł ,  p o ń A fc n ,  kraw atek ,  chus tek  szyr 
tyngow ych  i praw dziw ie  p łóciennych  po n ie s ły ­
chanie niskieh cenach Szan. P. T. Publiczności 
polecam.

N idm ieu ia iu ,  że robota i fasony o dpow iada ją  
najwybredniejszym wymaganiom, z isadą  bowiem 
moją je s t  p r z y ’ niskich c n a e h  doborowego to ­
waru,  zyskać  c/ .ęsljc li  s ta łych  odbiorców.

t 'L ‘u a  I p r s i u i u  i  c z j  s z c z e n i *  ® r a ’
n e k  w p r i lu i  mojej, urządzonei na  sposo# za­
g ran iczn y ,  a  połączonej  z fab ryka  bielizny, z n a ­
c z n i e  o b n i ż o n ą  z o s t a ł a .

Oprócz p r a n ia  i czj szczenią bielizny, p rzy j ­
muj^ się ta  że do prasow an ia  b ie l ’7.nę, p raną  w 
domu, oraz f iranki do wyprężani a.

Zamówienia z prowincyi wykonuje f z j b  o i 
punktua ln ie  2080 5 0

H e n r y k  lie ch t.

Najlepsze śniadanie

p łó tn a  z l i s tw ą  n a  przedzie  lub do zapm  
m a  n a  ram ien iu ,  zł r . 2 '50 Jo  3 '2 9 .

Wielki w y b ó r  pończoch ćam skich  b ia łych  i kolorowych, ja k o te ż  mezkioh s k a rp e t a *  w i 0 -
in y c h  g a t u n k a c h  i ko lo rach .

| Za wszelki u nas  zakupiony  D W  »'ęezy się, eó się m e  podoba, o db ie ram y ,  zamieniamy 
albo w yM acam y za  to ca łkow itą  nale*ytość. To dobrowolne przez nas  p rzy ję te  zobowiązał, ie |  
daje ka ld em u  kup u jącem u  pewność, ze n a s z a  u s łu g a  jes t  tk n rą  i rz e te ln a ,  i że nasze  :,-.:

są  bez k o nkureney i .  z  wyflokim Bzac.un k j„ u
76 4 0

F i l ia :  1HT. B E Y E R A  i Spółki.
S k ład  f a b ry c z n y  to w a ro w  p łóciennych ,  z a p a s  gotowej bielizny i w y p ra w  ślubnycl  

w KRAKOWIE, Sukiennice  Nr. 13—14, naprzeciw  kościoła N .  P. Maryi.
S ą  w zapasie  oałe  wypraw y ślubne, a  kosz orysy  tych ' . -  udziela się bezp ła tn ie .  " H

D o n a b y c i a  w  K r a k o w i e  u  p -  P- 
J . - F .  F i s c h e r a .  L i n i a  AB. 
J a w o r n i r h i o g o ,  R y n i ‘k .

llw \GA. Tabletki ezokolady Mcnior w w ie -  
raj? 25(1 i f25 griSimów uetl,'.

2294 t  3

Wobec w ystąpień  k s .  I ł i s i n : n - « ‘l  L ' l : woląse 
„Kolouizacyi"  i fego  wszystk iego,  co s=ię dzie j f i  

po lees si4'  książkę :

Nasze stosunki
spo łeo a , n o -p o l i  ty  ca^ne

n a s z k i c o w a ł  z ż y c i a

D r. S ew eryn  Hobiń&lci.
(Str .  216 i X II.)  1926 7 0 

K sięgarn ia  S t n h r ’a  w  B e r l i n i e -

tt ezy

G L r ó s s le r ’a
WODA do ZĘBÓW

usuw a n a ty ch m iast i s ta le  każdy ból zębów .
F la sz k a  3 5  centów. 24 29 • 2 

W K rakow ie  praw dziw ej  d o s ta ć  m ożua  j e ­
dynie w a p te c e  pod z ło ty m  s ło n ie m  E. S to ck -  
m ara .  W e Lwowie w ap tece  7y g .  R uckera .
W Bois-zczowirt w apteoc N ip tnczew skiego  — 
V Hi, isku w a p tece  Alf. B u. m en tha la .

Kapitał 3.00 0 ztr.
potrzebny jest na łiipohekę kam ienicy  
w mieście K rakow ie n a  p ierwsze m ie j­
sce po kapitale b a n k o w y m  10 .000  zJr. , 

na  dobry  p ro ce n t .  187 2 5 
Ł askaw e zg łoszenia do A dm in . „N. 

R eform y“ pod lit. M .  s .  1 3 7 .

Aryston
u ż y w a n y  m o g l b y  z a r a z  r u a l e ś ć  k u p c a .

B liższa ,  w i a d o m o ś ć  w A d m i n i s t r a c y i  
„N. Reformy

M f l l f ł r i R .  sP ro w a d z o n a  w pros t  ze źió-
R .  . J^ko n a j l e p s z e  i nask u teeu ie j -  

sze wino, je s t  do n a b y c ia  po 2 i 1 zł. bu te lka  ‘ 
w apte,-e po t ..Znotym s łon iem "  H enr jska  Blm nen-
fehi-i wo U w ‘Wie. j q

zupełn ie  w 24 lekeyaeh p r i  g w a ra u c y ą  
najmniej  pojętne esoby.

U l i c »  s t r .  T o m s s z s ,  I  p i ę t r o .

, •  1 . - e  g r a n e :  w n iedz ie lę ,  w to rek ,  czw artek
L t \ ,  81 4 10

i so, 3otę •

(  i ^ o y ^ r e a u

> R0 OB L A F F E C T E U R
)  (Sar sa\‘ar>,i in)

apte karza He.’irYKa Blumen^e*l,a
we l  H’owie-

j  j  _  i a  iuz znany , sta- 
. yru  o ten  od l a  .   ̂ j n a j 9ku te ez

nowi d o tyehezas n a jie t | | ek w  97Kr0 
n iejszy  k rew  czysze ąey  s h i ró
lu łu -L  choro aeh  sy tin*  ,  ,uyeh d z ia ła  
znorodn  ych  e ie ip .e n u c h  s«»» Ĵ n  ł  b 
sy ru p  t  en n iezaw o d n ie . *V a. ^ . e .
naw et ci e rp ie n ła e h , usuwł wb*s . 
zan ieczy tizezen ia . krw i.

C e n a  1  z ł r .  ? b

B ro sz u rk i ,  zaw ierąjąee do .k*8 
tego  znakom itego  ś ro d k a  oraz W j ' t a f  J j ” 1 
dectw  o sk u te czn o śc i  tegoż n a  o
bezpłatn ie .  jOc

Główny sk ła d  w ap tece
Henryka Błumenfnlda we Lwowie.

Szwaczka białej bielizny
po leca  śię Szan. P. T. Paniom do szy­
cia  kielizny po najtańszych c e n a c h , j a ­

koteż do reparacyi tejże.
117 3 3 A n n a  H o in k es .

Rynek gł., 10, podwórze, I piętro.

i

I f o w y  w y n a l a z e k

t a
maszyna do szycia

jeszcze żaden  w żyeiu n ie  w yw o ła ł  ty le  s łusznego  podziwie- 
n ia ,  ja k  < becn ie  n o w a  p rzez  w yna lazczy  z m y s ł  ang ie lsk ie ­
go  m e c h a n ik a  p .  M a rs ton  skons truow ana ,  do wszelk ich  m a-  

tery j  zas lo sow ana

U n i w e r s a l n a

MsŁ-ytóv6tf£- <3L

l i o N / A i i j e

k o m p l e t n a

z l r .  5 * 5 0 .

f!ld,ijąc.a p rzy  każde j  robocie znakom ite  UBługi. 
'  S zy je  bei różn icy  w s z y s tk ie  m a te ry e .

Jesl: t r w a le  zb udow ana  ze  s ta l i  i ż e l a z a  
J e s t  p o jedynczą  i ł a lw ą  do użyoia .
J e s t  zupe łn ie  g o tow a do uży tku .
Nie po t rzeb u je  p raw ie  nigdy n ap raw y .

A ii ł.imOiiM ■ nei a V I 4 „«*     t_ i 1
t iy.o p u i n c u u j e  p raw ie  uigay n ap raw y .

Masz>na t.i ma pi7>yrza»i zabezp io^za j . ic j  od ł a u ia u ia  ig ie ł  i j e s t  w każdym  k ie ru n k u  
hardzo p rak tyczna .  N iechaj  każdy kupuj#  bez up rzed zen ia  tę cud o w n a  un iw ersa lna  m aszjD ę 
do szycia, g dyż  z w ra c a m  każdem u p ien iądze  n a p o w r ó t ,  g<yby m a s z y n a  nie  szyła.

Z l e c e n i a  z a  p o b r a n i e m  p o c z to w e m  w y k o n u je  j e d y n y  s k ł a d  :

Fekete’s Fabri:'s-Depot neuer Erfindungen,
W ien, B a i garettea. Weli pgasse, N r. 13/38. 5S 6 o

A 
o
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JOZEF ERM ICH
c. k .  a d i u n k t  sądowy 

po długiej a  dolegliwej słabości, opatrzo­
ny św. S a k ra m e n ta m i , przeniósł się do 

wieczności w 37 roku życia.
^  smutku pogrążona wdowa i rodzina 

zmarłego zaprasza Krewnych , Przyjaciół 
i Zuajomyeh na obrząd pogrzebowy, który 
się odbędzie dnia 23 stycznia 1888 roku 
o godzinie 8 przed południem w Kalwa- 
ryi Zebrzydowskiej.

Kalw arya, 20 stycznia 1888 r.

Podziękowanie.
Wielmożny P a n  Prof .  D r .  P i e n i ą -  

i e k  w y k o n a ł  na  4 -le tn iem  dziecku mo- 
j e m  z powodu dyfteryi operacyę prze 
cięcia tch  iwicy z taką  zręcznością i zna­
jomością r z e c z y , że takowa najlepszym 
uwieńczona została skutkiem. Uszczęśli 
wiony ojciec odzyskaniem zdrowia dziecka, 
k tó re  już było konające, nie będąc w 
s tan ie  w inny sposób wyrazić swej w dzię­
czności tak, jakby  chciał, składa niniej- 
azem W ielm ożnem u P a n u  Prof. Drowi 
Pieniążkowi publiczne podziękowanie.
154 l  S a la m o n  Ł e r m e r ,

pokostnik i szklarz, ul. G .odzka, 32.

I

f i i l L O N  M Ó D
oraz 148 1 8

Pracownia sukien damskich 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w  K rakow ie , lin ia  A -B , Ip ię tro ,  
(w domu Wgo Jan ig i) 

zaopatrzony został w najnowsze

czapeczki, ubiorki na karnaw ał,
wykonuje 

suknie balowe i wieczorowe 
po najtańszych cenach, 

suknie do odświeżania przyjm uje.

T  olapiik.
Zupełny kurs języka światowego bez pumocy 

nauczyciela opracował p. R o r n m a n .  dyplo­
mowany nauczyciel języka światowego. Zawiera: 
Część I. Prawidła  gramatyczne, Ii .  Ćwiczenia 
praktyczne, III. Słownik (około 2.000 słów).

C e n a  H ) C t . ,  z pezesyłką 5 5  C t .  (nale- 
żytośc najlepiej przekazem przesyłać).

Nakład księgarni J. Leona Pardesa we Lwo­
wie, skład główny w Krakowie u S. A. Krzy­
żanowski' go , do nabycia we w>zystkieh księ­
garniach. 138 1 j1

Dyrekcya
Towarzystwa kowali

«  Sułkowicach
poczta Izdebnik  

poleca wszelkie wyroby kowalskie i ślu- 
e a r s k ie  w  g o s p o d a r s tw ie ,  p r z y  b u d o w l a c h  
domów, mostów, baraków, dróg żola 
znych itp. n iezbędnie p o t r z e b n e ,  uadto 
wszelkiego rodzaju gwoździe i klamry 
do zbiiania tratew, belek , budowy gala­

rów, sta tków i t. p.
Wszystko starannie wykonane i po 

nader niskich cenach. 150 1 9

H A N D E L

towarów korzennych, delikatesów i win
p o d  g w i a z d ą ,

l i e i ł l C l R O M I
m

poleca 147 1 3

spei-yalne szynki gotowane codziennie świeże i kiełbaski  lwowskie,  Ogórki,  2 
korniszony,  rydze marynowane i kiszom- częściowo i hu r t o w n ie .  W i n a ®  
węgierskie,  francuskie,  austryaekie i szampański*.  Wódki ,  l ikiery krajowe ®  
i zagraniczne,  Cognac francuski f i rmy Ilouyr (iuillet  & Oie w Cognac.  £

( y i  bandln urządzona H a  domowa i osobne pokoje do Śniadań. •

P i n  o o k o c i m s k i e  m a r c o w e  i B o k .

—jg-=ę--C

P I O T R  K R O K I E W I C ^
aptekarz w Krakowie 

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)
poleca własne wyroby !

jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasó r, przynoszącą choremu nieocenione zba- I 
wienne korzyś-i, o ezem świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., j a k  niemniej i  

poświadczenie lekarskie a mianowicie: j
Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewlcza, aptekarza w Krakowie.

Wyroby farmaceutyczne Pana  Piotra Krokiewieza, aptekarza pod Lwem w Krakowio. T 
A według przedłożonych mi przepisów lekarskich spo ządzone, nie zawierają żailuych szkodii- 

wych ekładników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają.
I ł r .  J n r o w i c z .

W Krakowie, dnia 23 lipca 1887. doktor wszech nauk lekarskich.
W i n o  f  J i l i o w c ,  środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany Jł 

zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p 
W i n o  c h i n o w e  *  ż e l a z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i  ro- f f 

zwoju c ia ła ,  nadaje krwi s i łę ,  zwiększając ilość ciałek k rw i ,  wzmacniając żołądek 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów ][ 
po chorobach gorączkowych niszczących. §

W i n o  z i o ł o w o - r o m b a r b a r o w e ,  wyeiajg winny z p-awdziwego korzenia Rzewienia f t  
ch.ńskiego ( Radis rhei chinensis) i ziół, podniecjąey.-h ruchy robaczkowe kiszek przez ]? 
to iekso rozwalniające, wyborne w zatkaniach , często powtarzających się wzdęciach jj1 
długoti wałym katarze, dwunastnicy i w uporczywe) żolta :z-e &

W i n o  z i o ł o w o - p e p s j n o w e .  wyciąg z ziół k ra jiwyeb i najlepszej peusyny de W 
Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienu, rozpuszczając białko, jedy- §  
ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulicznein h  
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 1T 
i skrofulicznych. w

A m i g r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy Łyżeczka od kawy z :żyta uśmierzy i i  
naj ilniejszą migrenę.

C a l l o n ,  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. Jk 

C t a y l o l . uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze i>óie reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t. p.

S a r s a p a r i l i a n  z  k o r ą  c h i n o w ą ,  uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- 
krewDośei i t. p

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  ze świeżych, leczniczych ziół w ło sk ich ,  które już nieraz nawet
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nad 'podziewane polepszenie |  
cierpiącemu , już to w cierpieniach piersiowych , już to płucnych , przeciw astmie, f  
wszelkiej duszności i t. p. Usuwają one ciężka dychawicę, wszelkie zakatarzenia płu- .1 
cne i piersiowe, ziflegmienia, kłucie w piersiach uporczywy k szel itp. Cena zfr. 1-20. |  

„ S y r o p  p i e r s i o w y  przy c iężki 'h  lub zastarzałych słabościach, używany 1 ywa równo- {j  
I eześnie z Ziółkami loretańskiemi przeeiwKo suchotom i cierpieniom piersiowym i płu- m

*■ cnym i t. p. — C e n a / :  złr. J
K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach ‘f  

żołądka. — Cena 35 centów. 27 11 0 , 4

Ł Zamówienia uskutecznia się odwrotna pocztą. J

p\obra rada
^  z ł o t a  w a r t a l  — W  ztamra 

1 t  ;em tkw iącą prawdą nnanąw ny 
szczególnie w  w ypadkach rośnych r ia -  
bo( : i dlatego to otrzym ała księgarnia 
nakładowa R ichtera ty le  aerdeezsyoh 
podziękowań za nadonłaną il—trowaną  
książeczkę p r z y ja c ie l  < baryohF W  ksią­
żę i tej opisaną je s t  o h asen ie  pew na 
ilość Sajlepazynii i t a śwlariezeayoh ircd - 
ków d w ant ‘K i zarazem aadrokow sae 
są  doniesienia tzozęśihlte  wytSBZWyeh, 
stw ierdzające wym ownie, że bardzo 
często w ystarczają  p a je d y ic u  śrcdki 
doaow e da wyI® zenia w krótkim  cza­
sie chorób, u w a ż a n y ^  czasem  aa aśa- 

ae. Skore ty lko  bezy m a w 
ip w iąn  i w ł .  odpowiedni śro­

dek. M m K iis  można s ą  spodziewać 
wyleczenia naw et z s ię ik iś j ełafae óei ; 
nie powinien więc żaden obory zaniedbać 
sprowadzenia Jobie za pomocą koreapon- 
len tk i z R ichtera k nitkam i nakładowej 

V 7 e £ m i» Iśpokm (Richter’s ^
Leipzif) broszurki „ P r sy y a e ie ł ch o ­
r y c h 1. Pr ry oomocy taj ajmofąMi 
książeczki potrafi t a m y  z łakwóśoią 
zrobić edpu' i  > taż wybór.

książeczkę nie p i i i iiil za- 
C  day.li keaaWa . j ^ r

15

1

E

Sławne winnice
Adelsbergsk ich

(Adełsberger Hungaria)
urządziły dla K r a k o w a  je d y n y  i wy­
łączn y  skład sw ych  oryginalnych  sła­

w nych  w in  u

ANTONIEGO HAWEŁKI
pod P a lm ą

poleca więc takowe P. T. Sz. Publiczności.
J ó z e f  E b e r l i n g  

12 12 20 B u d  a - P e e z t .

Hężczyzna
ze s t  nowiskiem , zdrów, - m ajątkiem w ynoszą­
cym do 30 tysięcy złr., katolik, życzyłby sobie, 
z braku sposobności zawiązania stosunków to- 
war-ygkioh, wejść na tej drodse w stan m ałżeń­
ski z osobą in te ligen tną  , dobrze wychowaną i 
m iłej powierzchowności. Gdyby posiadała  cokol­
wiek swego, m ajątku przyjmie, ale mu na tako­
wym nio n ie  zależy. Łaskawe zgłoszenia z fo 
to g r a " i  uprasza nadsyłać  pod adresem  A . B .  

f i l i a  poste restante K r a k ó w .
55a dyakreoyę i zwrot fotografii ręczy słowem 

honorn. 141 2 2
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w  Krakowie
pałac księcia Czartoryskiego.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publi­
czność, iż doświadczeniem pouczony i I t lS ljsą C
l i  t y l k o  w y g o d ę  w y s o k i e j  m o ­
j e j  k l i e n t e l i  n a  w z g l ę d z i e ,  p o ­
ł ą c z y ł e m  z a r z ą d  h o t e l u  z  z a ­
r z ą d e m  r e s t a u r a c y i ,  urządziwszy ją  
podług w ym agań najwybrednicjszytli i zaopa­
trzywszy piwnicę w wina i napoje pierwszej jakości 
i z najpierwszych domów. 118 3 ?i

meST Ceny umiarkowane. '"W Ę
E .  C h r o n o w i ^ k i .

a

E
i i
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Sukna.
C i e n k i e  g a t u n k i  l». t a n i o .

Skład fabryczny „z. weisNen

jakoto : P e r i i r i e n  . D o e . s k i n  , T i i t f e l . 
l i h O T j n e  i s l r a ż a e k i e .  m-at-, wsjelkie 
u i o d n e  t o w a r y .

Wt/,.irv 11 > pi/,(>jr/.i*niu p « s y ła  s ię  f r a n  -o, b o ­
g a to  s o r to w a n e  z b i o r y  p r ó b e k  d la  p i n ó w  
k r a w c ó w  i i i e o p ł t t n i e .  5 (i 2

Ł a m m “ w Bernie Mordwa)

^ P E R F U M E R I A  K R S T O g
►jj w  W i e d n i u  (teraz am Graben 7)
rM i poleca

® N A J N O W S Z E  P E R F U M Y
i ]  O a p r i o e  d e  V i e n n e  I
W  B o u a u e t  d e s  I n d e u  > * i p *
U  B o u q u e t  d e s  D a m e s  1 1’5° ’ ’ 4’ S

S
A ą j l e p s z a  W o d a  K o l o h i ^ k a

wyrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie,
p o  Z ł r .  1 ,  3 ,  4 ,  1 0r w i ,  m£ ą XU* ZZZZ b b

S  W o d a  Ł e w a n d o w a - A m b r o w a f l
najprzyjemniejszy zapach w salonach, p o  z i r .  1 .  3 ,  4 .  y '

2P®** Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową. l!
i(Bt K or es pon den c j a  w języku po l sk im,  nieinit-i knn  lub Iraittniskim. f#.

( ^ K 3 - € > € > 0 - - 0 ^ - 0 - * :> - € y  3 0 W € H > 0 0 0 H > € H > 0 i

0 H O T E S Ł  S A S K E
w  Krakowie

ul. Sławkowska i św. Jana.
A d m i n i s t r a c j a  H o t e l u  S a s k i e g o  m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  P u -   ̂

b l i c z n o ś ó ,  ż e  R e s t a u r i a c y a  H o t e l u ,  p o  z u p e l n e m  o d n o w i e n i u  l o k a l u ,  z d n i e m  d z i s i e j s z y m  I  

z o s t i i T a  o d d a n ą  p o d  z a r z ą d  p. H o g i t s i e w i e ż a , b y t e g o  z a r z ą d c y  R e s t a u r a - c y i  G r a n d - H o t e l u  " 
w  K r a k o w i e .  A d m i n i s t r a c y a  p o s t a r a ł a  s i ę  o  k i e r o w n i k a  k u c h n i ,  k t ó r y  p r z y  n a j p i e r w s z y c h  d w o ­

r a c h  z a  g r a n i c ą  d a ł  d o w o d y  w s z e c h s t r o n n e j  z d o l n o ś c i  i w i e d z y  w  s w y m  z a w o d z i e , m o ż e  w i ę c  

ś m i a ł o  d a ć  g w a r a n c y ę  S z a n .  P u b l i c z n o ś c i , ż e  R e s t a u r a c y a  p o d  z a r z ą d e m  p .  B o g u s i e w i c z a ,  z n a ­

n e g o  z w i e l o l e t n i e g o  d o ś w i a d c z e n i a  i e n e r g i i  w  t y m  k i e r u n k u ,  o d p o w i e  w  z u p e ł n o ś c i  n a j w y -  

b r e d n i e j s z e m  w y m a g a n i o m .

P r z y p o m i n a  r ó w n o c z e ś n i e  a d m i n i s t r a c y a ,  ż e  c e n ę  p o k o i  z n a c z n i e  z n i ż y ł a .  49 5 e

& 0 - 0 - 0 - 0 - € > f 6 > 0 - 0 - 0 - € > W O - 0 - 0 “ 0 ^ > K 3 " 0 - 0 - 0 -
c e n n i  

F A B R Y K I  
Cukrów deserowych i Czekolady

W ł a d y s ł a w a  I l iń s k ie g o  w  K r a k o w ie .
C u k r y  d e s e r o w e .

Za kilo 7,łr. ct.
Pomadki wszelkich eatuuków z galaretkami, 

sok mi , laassain i , w uujuowszyck faso- 
uach i naj wy t w rniejszeini smakami . 2

Czekoladki w różnych gatunkach i owoców 
południowych suchych jako to: orzechów, 
migdałów, pistacyj, piuoli, kasztanów, n i  
sposób francuski i hiszpański wyrabiane 2 40 

Mar.noladki kijowskie z jabłek, moreli, rę- 
glod, brzoskwiń, m al in , poziomek, wino­
gron z najwyborniejszych owoców . . l.yiO

Owoce smażone gruszki ,  morele, ręglody, 
orzechy włoskie, melony, wiśnie, pigwy,
1 wszelkie iune gatunki co iziennie świe­
żo g l a z u r o w a n e ......................................... 2-40

Owoce w pudełkach ba.dzo ozdobnych od
30 centów do .........................................4- —

Ananas smażony w konserw:e lub pomadzie ó-—
Cukry kremowe, kapsolki Sorbetem napeł­

niane, karmel i piersiowe w kostkach lub 
papilotkach u » sposób szwajcarski robione 2'40 

Cukierki od kaszlu slodowo-szlazowe na
sposób Dra H o f f a .........................................1-20

Karmelki nadziewane o w. cami, galaretami 
i zwyczajne ze smakami owocoweini co­
dziennie świeże  ............................ 1-20

Cukierki miętowe konserwowe . . .  1 60
Tragantowe" 2- —
Dragę w najnow. fasonach , pięk wykon. 2 —
Migdały palone ......................................... 2-—
Ciasteczka angielskie do herbat . 2 ' —

C z e k o l a d y  d o  g o t o w a n i a .
Zdrowia bez wanili i  . . . . . . .  2 —
Waniliowa - - - . 2 —
Wani iowa lepsza  ....................... 3 —
Waniliowa najlepsza ...................................4-—
Czekolada w proszku z czystego ziarna 

racaowego . . . . . . . . . .  160
Cacao w massie miałko utarta  w kilku ga ­

tunkach od złr. 2 50 za kilo do . . Ty—
Cukry ozdobne piankowe na urocz, święta 3' —
Kwiaty z wzorów naturalnych . . . .  6 - -

Czekoladki w pud-łkach — dla dam — pary­
skie, waniliowe , Botons , ave creme , Tabletes 
ave creme, krakowskie po 35 et. i wyżej.

Wszelkie wyroby ^czeko lady  dla dzieci , pa­
pierosy, cygara, chrabąszezo i inne drobiazgi, 
ceny nader niskie. Oraz wyrób wszelkich pude­
łek ozdobnych i bombonierek po znanyoh ju i  
niskich cena-h. 2149 ■■> 5

Fol ca si- względom Szanoanej Fiiblieziinśei 
z uszanowaniem 

11 ł i i d y s ł a w  I . i p i u s k i .

N a d s z e d ł
ńwieży transport

PIWA EXPCRT0WEG0 
K U L M B A G H E R A

ze s ł y n i W o  browaru akcyjnego 
dawniej  Carl Petz w Kuimbach

( B a w a r y a ) .  10 13 0

Nabyć można we wszystkich han ­
dlach korzennych w butelkach.

Wyłączna sprzedaż na szklanki 
w handlu

J A 1 N T A  M I K I
w  K r a k o w i e .

Zamówienia  uskuifmznia
D. GEDrŁD [G

ulica Mikołajska, 7.

Główny

M A G A Z Y N  B R O N I
i i s e l M  M M  d i i  

B O L E S Ł A W A  G L IN IE C K IE G O
w K ra k o w ie  

Rynok główny, L. 1 2 ,
poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć

j{] B r o ń  m y ś l i w s k ą
n a j s ł a w n i e j s z y c h  a m e r y k a ń s k i  h .  a n s j i e l - k i c h . belg j- 

sk i c h  c z e s k  c h  i n i e m i e c k i c h  f a b ry k .  ,jako to :

k a p s l o w e .............................od 5 ' / , —50 złr.
odtylcowe syst Lefaucheaux 18 — 190 „

„ „ L anca-tra  2 5 —350 „
„ iglicowe Teschnera im) 250 „
„ amer. (i-strzałowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120 —35h „

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 50 złr. i wyżej.
„ \ V e r n d l a .................................................................„ 35 „ „
„ t a r c z o w e ........................................    85 n „
„ pokojowe (floberta)  .............................. ,  8'50 „

Pistolety tarczowe pojedynkowe i pokojowe „ 4'50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c.

1 Rewolwery
wszekiej k o u s t 'u k cy i  od 3 złr. 50 centów i wyżej.

w  Niezawodne patrony
do użytku 2 , 4, 6 razowego , w różnych gatunkach , do wszystkich 

istniejąeych systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

P rzybory to a le to w e , perfum erye, m y d lą , pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francusnich fabryk.

R o b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  r u s z u i k a r s t w a  p r z y j ­
m u ję  i i isk i i fuczn ia in  t a k o w e  j a k  n a j s t a r a n n i c i  po  
c e n a c h  n a j u i n i u r k o w a ń s z y c h .  6 53 104

Łaskawe zamówienia załatwiam jak najspieszniej ____________
^  odwrotną pocztą opłatnie 'fran co ..

J A J S l  1 H M A T O  W T C 5 0
we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice, Nr- <<0. 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

z n a k o m i t e  ś r o d k i ,  o d s z c z e g ó l n i o u e  7 - m a  m e d a l a m ^  4-4 -  
s l u g i  )  ^  d y p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w y s t a w a c h  k r a j o ^ ^ k

i  z a g r a n i c z n y c h .

R a l c a m  H o  M o l / l / a  słynny ten środek używa się od niepamiętuyel!
U  A l  5(1111 U C  I T I C h l l d  do zachowania piękności, świeżości i delikaa1* ^ ry .

_____________Słoik 4 złr.________________________  )

Z ł o t k u  w s c h o d n i e  ^  naparzania twarzy, 5®

M ;t  b eżąoy sezon karnawałówy polecam 
Szan. PuMii znośei • bukiety balowe 

weselne, bukieciki kotylionowe, garnitury 
do sukien balowych wykonane gusto
wnie według iiajuows/yMi zagranieznycli  
wzkrów. Pudejmuję  się. dekurowumia sal 
balowych i Tiieszkań prywatnych.  Za­
mówienia tak w miejscu jak i na pro-

Im e t o

30.

w iu c y ę  u s k u t e c z n i a m  p u n k t u  
c e n a c h  umiar!-  o w a n y c b .

K .  F r e e g e ,  
Zakład ogrodniczy, ul. Lubicz, Nr 

F ilia: ulica Szewska, Nr. 4.
P r z y j m u j e  s i ę  r ó w n i e ż  w s z e l k i e  u k ł a ­

d a n i ' .  koszyków ',  b u k '  e to  w7, g a r n i t u r ó w  
d )  s u k ie n  z  s z t u c z n y c h  k w i a t ó w ,  i 3 u

S c t l i l  i t z i i - i ń  !
Wy pró(niv, uuycli i ja  uai- 
lepsze uzmtuyeh c. k. uprz 
legm ów  dostać możua je- 

!™ 5™ — ■ yme u tab r jkan ta

I f f i  ^  • K o l l i m ę r a
te ‘.i ieH n iii.

i i ,  6 ’« rritęn tiu sst, i 
Pracownia nowych zega-

17 46 J00

rów i napraw.
Proszą  nie inięsy,jt. moicb 
zegarów, które sn uzuam: 
za na.ilepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nenii wyroiiauii, z innych 

stron /.alm aiemi
l l lu s t row ane  cenniki  na  ż ą d a n ie  darm o i opłatn ie .

P o s z u k u j e  s i ę

A p t e _ £ i
d o  w y d z l c r ź a d k u u *  Łaskawe oferty 
pod adresem CJ. K .  mag. farm. poste restante 
„ I l i a u i . ”  2142 6 0

R l i o n r o f n O  + n  <» preparowana uad kwiatami konwalioweml -
J I . B i y i d  L U d l  - I f J  d  wowauia twarzy. Flakony po 8 0 ,  5 0  Cj 1

i f e n z o e do inyoia twa-r/y , chroni od zm»rdŁczek i wggróu 
skórek. KJakon 5 0  c t .

3° fenn«i r . u

W  48  0  .

p p p p p : r- f  ^  f i *

Ostrzeżenie!
P p j i w d z i w e ,  za najlepszy ł<‘- 

go rodzaju produkt ogólnie uznane

dndigp Oellack Wichse)
znanej c. k. uprzywilejowanej fabryki

Neu
erfanńenć' 1 r Pf 3 ń g . '.  -  A C  ,

Indigo-Dhl-Iao^ ^ hsê

JohannfefSerj
- f  A B  R  I K:
Simmennt],fjay]lilSs^N̂ 9 

NIEDERLAGE:
Sladt Schullerstrass*

* r .  N‘ 7 .  *A

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

J a n a  P a r g e r a  w  W i e d n i u
1 . ,  S c l i u l e r s t r » s s e  N p .  7 ,

ma .  na wierzchu każdego drewnianego pudelka od N f - d o  6 ,  jakotęi 
na pus tkicl i  blaszauych powyższą oryginalna etykietę, która w o. k 
handlowo-przeiny.słowąj na karcie 314 Nr.  1562 )ak°  marka ochroQHa

zareges trowaną została.
W nowszym czasie / .nachodzi się w handlu czernidlo z p o ^ y ^ ą  

etykietą,  podrabianą w ten sposób, że na  tejże zamiast  „(Jzernidfo 
| dodany wyraz n a c h  czyli p o d ł u g  P a r g e r a  ' b takuje dokładnego adresu -

1 ., S c h i i le p s tp » ® s e » 7 .
Wyrób t en fałszywy, zupełnie bezwartościowy, obliczony .ies  ̂ ^Jlko

[n a  oszukanie Szan. Publiczności .  Wze.s47.Hga się zatem każdego p 
kupnem tego naś ladowanego towaru i uprasza się zwracać na t0 . że każde 
pudełko p r a w d z i w e g o  2 4

Czerniclła * °l©jiiego lak ieru  lu d igo
I oznacume jest powyższą oryginalną etykietą która caty dokładny in0,' adres 

zawieia,  w każdem inm in pudełku,  mającem zmienioną w jakikolwiek spo­
sób powyższą e t yk ie tę ,  znajduje się podrobiony towar,  a Sz. P o b o ż n o ś ć  
sama to zrozumie,  że towar, którego p roducent  nie ośmiela się i*a nirn dać 
sw-go  nazwiska,  nie może być dobrym,  lecz l ichym 1 szkodliwym wyrobem.

Odpowiecziamy rządca drukarki A. Szyjewh d.

14177482


